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Debata „Czego nie uczy szkoła” podczas konferencji „Szkoła z Wyobraźnią”

w CK Zamek

Podpisanie umowy UAM z firmą PSI Polska Sp. z o.o.

Tradycynie w przedzień Wszystkich Świętych przedstawiciele władz

uczelni składali kwiaty na grobach uniwersyteckich profesorów

Ambasador Szwajcarii Andrej Motyl z wizytą na UAM

Promocje doktorskie na Wydziale Prawa i Administracji UAM
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W wieku 79 lat zmarła w poznaniu prof. zofia Trojanowiczowa, 
wybitna znawczyni epoki romantyzmu, a szczególnie twórczości Cypriana Kamila
Norwida. Przez całe życie związana była z Uniwersytetem im. Adama Mickiewicza.

W Poznaniu stworzyła silny zespół badaczy romantyzmu. 
W latach 90. kierowała Zakładem Literatury Polskiej XIX wieku, 

a w latach 1993-1996 była dyrektorem Instytutu Filologii Polskiej UAM. 
Zapisała piękną kartę w dziejach opozycji demokratycznej. 

Wspólnie z prof. Jarosławem Maciejewskim była autorką pierwszej książki
o Poznańskim Czerwcu. 

OdE Szła pROf. zO fIa TRO ja NO WI CzO Wa
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Biu ro Pra so we ist nie je w struk tu rze na szej uczel ni już nie mal 5 lat.
Przez ten czas na wią za no wie le kon tak tów z dzien ni ka rza mi, 
któ rzy pre zen tu ją dzia łal ność UAM, kon tak tu ją się z na ukow ca mi
w ce lu otrzy ma nia ko men ta rzy eks perc kich, a nie rzad ko tak że 
pa trzą kry tycz nym okiem na wy da rze nia po wią za ne z uni wer sy te tem. 

Chęć po lep sze nia tej współ pra cy i pod ję cia roz mo wy na te mat wspól -
nych ocze ki wań sta ła się po wo dem zor ga ni zo wa nia przez Biu ro Pra so -
we UAM spo tka nia z przed sta wi cie la mi wiel ko pol skich me diów
w Do mu Pra cy Twór czej i Wy po czyn ku w Obrzyc ku.

Za pro sze ni dzien ni ka rze spo tka li się z rzecz ni kiem pra so wym i pra cow -
ni ka mi Biu ra Pra so we go 5-6 li sto pa da 2015 r. na se mi na rium w Obrzyc -
ku. Pod czas spo tka nia rzecz nik pra so wy, dr Do mi ni ka Na roż na,
przed sta wi ła obec nym za sa dy funk cjo no wa nia Biu ra Pra so we go, na to miast
pra cow ni cy tej jed nost ki po dzie li li się z dzien ni ka rza mi in for ma cja mi na te -
mat po zy cjo no wa nia eks per tów z UAM w me diach, uczest nic twa BP
na por ta lach spo łecz no ścio wych, a tak że ar chi wi za cji pra cy dzien ni ka rzy
i mo ni to rin gu me diów. Obec na na spo tka niu re pre zen tant ka Dzia łu Pro -
mo cji i Mar ke tin gu, Re na ta Po pio łek, za po zna ła słu cha czy z ideą Ko lo ro -
we go Uni wer sy te tu.

Szcze gól ny mi go ść mi se mi na rium by li tak że pro rek tor UAM prof. Zbi -
gniew Pi lar czyk oraz za stęp ca kanc le rza ds. ad mi ni stra cyj no -go spo dar czych
Ma ria Bu ziń ska. Nie mo gło za brak nąć rów nież kie row ni ka Do mu Pra cy
Twór czej i Wy po czyn ku w Obrzyc ku, Se ba stia na Ka łuż ne go, któ ry opro -
wa dził uczest ni ków po zamku i za po znał ich z hi sto rią te go miej sca. A. K

dzien ni ka rze w Obrzyc ku
fo

t.
 U

Sf
 U

A
M



KK r ó t k o

n A S Z  U n I w E r S Y t E t WYDARZENIA

4 |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E |  l i s t o p a d  2 0 1 5

◗Aka de mia Roz wo ju i Przed się bior czo ści to wy da rze nie or ga ni zo -
wa ne przez Biu ro Ka rier UAM z my ślą o oso bach po szu ku ją cych pra cy,
sta żu lub prak ty ki, któ re są za in te re so wa ne bez po śred nim spo tka niem
z pra co daw ca mi oraz od na le zie niem no wych ście żek ka rie ry za wo do -
wej. Te go rocz na, XVIII już edy cja przed się wzię cia, od by ła się 27 paź -
dzier ni ka na Wy dzia le Ma te ma ty ki i In for ma ty ki UAM. Ofer ta dla
uczest ni ków obej mo wa ła m.in.: spo tka nia z przed sta wi cie la mi wie lu
firm, or ga ni za cji i in sty tu cji; ofer ty pra cy, prak tyk i sta ży; warsz ta ty, szko -
le nia, pre zen ta cje; kon sul ta cje i po ra dy. 
◗4 i 5 li sto pa da na Wy dzia le Neo fi lo lo gii UAM go ścił prof. Hen ning

Lo bin, świa to wej sła wy spe cja li sta w za kre sie lin gwi sty ki kom pu te ro -
wej, kie row nik ka te dry Lin gwi sty ki Sto so wa nej i Ję zy ko znaw stwa Kom -
pu te ro we go oraz dy rek tor Cen trum Me diów i In te rak tyw no ści
na Uni wer sy te cie Ju stu sa Lie bi ga w Gießen. W ra mach pro gra mu „Aka -
de mic ki i na uko wy Po znań” prof. Lo bin wy gło sił dwa wy kła dy otwar te
po świę co ne za gad nie niu ewo lu cji kul tu ro wej z per spek ty wy lin gwi sty -
ki kom pu te ro wej. Po ru szo ny przez pre le gen ta pro blem wy ni ka ją cych
z po stę pu ją cej cy fry za cji zmian tech nik pi sa nia i czy ta nia, jak i kwe stia
pre zen ta cji ja ko mul ti mo dal nej for my ko mu ni ka cji w świe cie na uko -
wym spo tka ły się z du żym za in te re so wa niem.
◗6 li sto pa da w ga le rii Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej od był się wer ni saż

wy sta wy prac Mar ci na Lo ren ca: „Iti ne ra rium”. Mar cin Lo renc stu dio -
wał na Wy dzia le Ma lar stwa Aka de mii Sztuk Pięk nych w Po zna niu. Dy -
plom z wy róż nie niem w pra cow ni prof. To ma sza Si wiń skie go uzy skał
w 2009 ro ku. W tym sa mym ro ku brał udział w wy sta wie naj lep szych
dy plo mów im. Ma rii Do ko wicz. Od 2014 ro ku pra cu je ja ko asy stent
na Uni wer sy te cie Ar ty stycz nym w Po zna niu. Wy sta wę moż na oglą dać
do 3 grud nia 2015 r.
◗17 li sto pa da w In sty tu cie Fi lo lo gii Ger mań skiej od by ło się spo tka nie

z Krzysz to fem Nie wrzę dą, pi sa rzem miesz ka ją cym w Ber li nie. Spo tka nie
pro wa dzi ła dr Ewa Py tel -Bart nik. Krzysz tof Nie wrzę da jest fi na li stą Na -
gro dy Po etyc kiej Si le sius (2011), lau re atem m.in. Eu ro pej skie go Kon kur su
na Pol ski Wiersz Emi gra cyj ny (Ham burg 1997) oraz Na gro dy im. Mar ka
Hła ski w Mię dzy na ro do wym Kon kur sie Li te rac kim (Wie deń 2003). 

◗Od wie lu lat na Wy dzia le Na uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych
UAM od by wa się Mię dzy na ro do wy Dzień Sys te mów In for ma cji Geo -
gra ficz nej (GIS Day). Rów nież w tym ro ku Sek cja Geo in for ma cji Stu -
denc kie go Ko ła Na uko we go Geo gra fów zor ga ni zo wa ła po raz 14-ty GIS
Day w Col le gium Geo gra phi cum 18 li sto pa da. Przed sta wio ne zo sta ły
za sto so wa nia GIS w na wi ga cji, te le ko mu ni ka cji, pla no wa niu prze strzen -
nym, go spo dar ce wod nej, ga zow nic twie. W pro gra mie te go rocz nej kon -
fe ren cji zna la zły się rów nież warsz ta ty kom pu te ro we, se sja re fe ra to wa
dla mło dzie ży szkol nej oraz kon kur sy z atrak cyj ny mi na gro da mi.
◗Ogól no pol ska in ter dy scy pli nar na kon fe ren cja na uko wa pt. Za rad -

ność spo łecz na. Współ cze sne prze ja wy i ogra ni cze nia od by ła się 19 li sto -
pa da. Or ga ni za to ra mi by li: In sty tut So cjo lo gii UAM oraz Cen trum
Do radz twa Za wo do we go Dla Mło dzie ży w Po zna niu. Głów nym ce lem
kon fe ren cji by ła pre zen ta cja sta nu wie dzy na te mat współ cze snych kon -
cep cji za rad no ści spo łecz nej ja ko istot nej ka te go rii po znaw czej w ba da -
niach nad nie rów no ścia mi spo łecz ny mi oraz stra te gia mi ży cio wy mi
jed no stek w sy tu acjach kry zy sów spo łecz nych. Do uczest nic twa za pro -
szo no ba da czy za in te re so wa nych po szu ki wa niem od po wie dzi na py ta -
nie: w ja ki spo sób róż ne ka te go rie spo łecz ne poj mu ją za rad ność i ja kie
stra te gie dzia ła nia przyj mu ją one w jej ra mach. 
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21 paź dzier ni ka we Lwo wie roz po czę ła się mię dzy na ro do wa kon fe -
ren cja na uko wa „Czło wiek i tech ni ka na po lach bi tew wo jen świa -
to wych” Przez trzy dni 92 na ukow ców z pol skich i ukra iń skich
uni wer sy te tów roz ma wia ło nie tyl ko o dwóch woj nach świa to -
wych, ale tak że o współ cze snych za gro że niach, któ re w ob li czu
trwa ją ce go kon flik tu na Ukra inie nie są od le głą i nie re al ną kwe stią.

Or ga ni za to ra mi tej kon fe ren cji by ły wspól nie Uni wer sy tet Rze szow ski
i Na ro do wa Aka de mia Wojsk Lą do wych Ukra iny im. het ma na Pe tra Sa -
haj dacz ne go we Lwo wie. Nie jest to pierw sze przed się wzię cie tych dwóch
uczel ni, któ re od kil ku lat ze so bą bli sko współ pra cu ją, jed nak w tym ro ku
w efek cie ak tyw no ści tych dwóch śro do wisk do szło do naj więk sze go spo -
tka nia hi sto ry ków woj sko wo ści. Spo tka nie we Lwo wie by ło wy jąt ko we.
Obok przy wo ła nia ana liz wy da rzeń lat 1939-1945, wie lu na ukow ców zwró -
ci ło swój wzrok na pierw szą woj nę świa to wą, ak cen tu jąc zna cze nie ba dań
nad jej lo sa mi, cią gle po zo sta ją cy mi w cie niu wy da rzeń, któ re na stą pi ły
dwa dzie ścia lat póź niej. 

Jed no cze śnie trwa ją ca od kil ku lat woj na hy bry do wa na wscho dzie Ukra -
iny w oczy wi sty spo sób wpły nę ła na część wy stą pień. Szcze gól nie dla hi -
sto ry ków ukra iń skich wy stą pie nia sta ły się oka zją nie tyl ko do wska za nia
na hi sto rycz ne ana li zy, ale tak że współ cze sne od nie sie nia. W kon fe ren cji
uczest ni czy li tak że hi sto ry cy z UAM, któ ry po zo sta je jed nym z naj waż niej -
szych pol skich ośrod ków na uko wych w dzie dzi nie hi sto rii woj sko wo ści.

Tym ra zem w kon fe ren cji uczest ni czy li prof. Ma ciej Franz i ma jor Ju stin
Bron der, któ ry jest nie tyl ko pi lo tem US Air For ce, ale tak że dok to ran tem
w Za kła dzie Hi sto rii Woj sko wo ści In sty tu tu Hi sto rii, przy go to wu ją cym
pod kie run kiem prof. Zbi gnie wa Pi lar czy ka roz pra wę dok tor ską. Je go wy -
stą pie nie, po świę co ne roz wo jo wi tech no lo gii lot ni czej USAAF i RAF w cza -
sie dru giej woj ny świa to wej, spo tka ło się z ogrom nym za in te re so wa niem. 

Dla pol skich hi sto ry ków waż ne by ły nie tyl ko ob ra dy, ale moż li wość od -
wie dze nia gro bów pol skich obroń ców Lwo wa na Cmen ta rzu Or ląt Lwow -
skich. Ten je den z naj waż niej szych cmen ta rzy wo jen nych na ro du pol skie go
przez wie le lat był nie tyl ko za wszel ką ce nę wy kre śla ny z pa mię ci i świa do -
mo ści ko lej nych po ko leń, ale sys te ma tycz nie nisz czo ny i de wa sto wa ny.
Pod ko niec lat 80-tych cmen tarz fak tycz nie prze stał ist nieć, sta jąc się wiel -
kim wy sy pi skiem gru zu. Ten fa tal ny stan prze ła my wa ny jest od po nad dwu -
dzie stu lat, ale na dal jest da le ko do ukoń cze nia prac. Pol ska de le ga cja zło ży ła
kwia ty na gro bach, od da jąc hołd bo ha te rom tam tych dni. Smut kiem na pa -
wa fakt, że cią gle nie moż na ukoń czyć od bu do wy tej ne kro po lii wo jen nej,
a jed no cze śnie zmie nia ją ca się sy tu acja geo po li tycz na po wo du je, że nad gro -
ba mi cią gle wi si po li ty ka. To po ka zu je, że kon tak ty, wy mia na po glą dów po -
mię dzy pol ski mi i ukra iń ski mi śro do wi ska mi hi sto ry ków są ko niecz ne. Co
praw da UAM jest uczel nią da le ką geo gra ficz nie od Ukra iny, ale je go związ -
ki z tam tym śro do wi skiem są ży we i do wie lu lat roz wi ja ne. 

prof. Ma ciej Franz

◗Par la ment Sa mo rzą du Stu den tów UAM zor ga ni -
zo wał szó stą edy cję cy klicz nej kon fe ren cji Stu denc -
kie Fo rum Ja ko ści. My ślą prze wod nią kon fe ren cji jest
stwo rze nie plat for my wza jem nej wy mia ny po glą dów
oraz do świad czeń przed sta wi cie li śro do wi ska aka de -
mic kie go, władz uczel ni oraz Pol skiej Ko mi sji Akre -
dy ta cyj nej zwią za nych z róż no rod ny mi aspek ta mi
pro ce su pod no sze nia ja ko ści kształ ce nia. Z ro ku
na rok kon fe ren cja or ga ni zo wa na jest na co raz to
wyż szym po zio mie i przy cią ga śro do wi sko aka de mic -
kie ca łej Pol ski. Te go rocz na edy cja kon fe ren cji od by -
ła się w dniach 27-29 li sto pa da 2015 ro ku pod ha słem
„Stu denc kie Fo rum Ja ko ści – ja kość kształ ce nia w ob -
li czu wiel kich prze mian”. 

Hi sto ry cy woj sko wo ści we Lwo wie
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Kie dy pro wa dzi my roz mo wy dla „Ży cia Uni wer sy tec kie -
go”, za zwy czaj to czą się one wo kół te go, co uni wer sy tet, co
je go wła dze dać mo gą człon kom spo łecz no ści. Mó wi my
a to o pod wyż kach, a to o róż nych uła twie niach. Dziś jest
zu peł nie ina czej, bo chce my po roz ma wiać o tym, co człon -
ko wie tej spo łecz no ści chcie li by za ofe ro wać UAM. Te go do -
ty czyć bę dzie za po wia da ny kon kurs pod ha słem „Po myśl
o UAM – po mysł na UAM” Skąd po mysł… na ten po mysł?

Zro dził się z chę ci spoj rze nia na uni wer sy tet z od mien nej
stro ny. Nie tyl ko ja ko na daw cę pew nych dóbr, ale tak że ja ko
na od bior cę po my słów, któ re mo gą się prze ło żyć na uspraw -
nie nia, na nie ba nal ne spo so by funk cjo no wa nia, przede wszyst -
kim zaś sta ną się spo so bem na oży wie nie, na twór czy fer ment.
No i wy do bę dą co nie co z ogrom ne go po ten cja łu, ja kim dys -
po nu je na sza spo łecz ność. Czę sto uśpio ne go po ten cja łu…

Na czym kon kurs bę dzie po le gać?
Na wy my śle niu cze goś in te re su ją ce go i przed sta wie niu te go

w po sta ci pro jek tu dzia łań, któ re zak ty wi zo wa ły by na szą spo -
łecz ność. Są dzę, że tę funk cję peł ni już po tro sze sa mo ogło sze -
nie kon kur su, za chę ce nie do ta kie go my śle nia. Li czę na to, że
oso by bio rą ce udział w kon kur sie za sta no wią się, co moż -
na w uni wer sy te cie udo sko na lić, uspraw nić czy wręcz za pro -
po nu ją coś, co do tąd ni ko mu nie przy szło do gło wy, a mo że
oka zać się in te re su ją ce i przy dat ne. Być mo że na wet wie le osób
od daw na ma ta kie po my sły, ale nie zde cy do wa ło się ich ujaw -
nić. Te raz jest oka zja.

Czy li for mu ła kon kur su jest bar dzo sze ro ka.
Tak, bo i kon kurs jest otwar ty dla każ de go, kto ze chce w nim

wziąć udział. Szcze rze mó wiąc, li czy my mo że nie co mniej
na sza cow ną pro fe su rę, któ rej przed sta wi cie le mie li i ma ją szan -
sę pre zen to wać swo je kon cep cje w roz ma itych uczel nia nych
struk tu rach – choć oczy wi ście or ga ni za to rzy chęt nie ich po wi -
ta ją. Li czy my ra czej na młod sze po ko le nia – na stu den tów

i świe żość ich my śle nia, na kre atyw ność dok to ran tów i otwar -
te gło wy mło dych pra cow ni ków, nie tyl ko na uko wych. 

Ja ką na gro dą ku si cie do wzię cia udzia łu?
Są dzę, że sam fakt wy bra nia naja trak cyj niej szych i naj lep -

szych po my słów oraz ogło sze nie na zwisk au to rów to już jest
wy róż nie nie. My śli my też o szyb kiej re ali za cji jed ne go, mo że
dwóch po my słów.

Mo że się prze cież zda rzyć, że wię cej bę dzie fan ta stycz nych
pro jek tów niż bę dzie moż na zre ali zo wać. Mo że też się oka -
zać, że ta wie lość po my słów bę dzie in ter pre to wa na ja ko ro -
dzaj ocze ki wań wo bec uni wer sy tec kich władz. Nie oba wia
się pan ta kie go ob ro tu spra wy? 

Nie, dla rek to ra li sta ocze ki wań jest czymś na tu ral nym. On
po wi nien znać ta ką li stę po trzeb spo łecz no ści aka de mic -
kiej – i stu den tów i pra cow ni ków. Jed nak moż li wość ich re ali -
za cji to co in ne go. Wra ca jąc do po my słów, to prze cież – jak
mó wi przy sło wie – od przy byt ku gło wa nie bo li. Nic prost sze -
go zresz tą niż stwo rzyć bank do brych pro jek tów i suk ce syw nie
wy bie rać ko lej ne do re ali za cji w mia rę po trzeb, moż li wo ści
i chę ci. Ko mi sja kon kur so wa oce ni też re al ność każ de go zgło -
szo ne go w kon kur sie po my słu. 

Ja kie jesz cze kry te ria bę dą bra ne pod uwa gę? 
Wy mie nię po ko lei: koszt re ali za cji pro jek tu, po ten cjał jak

naj szer szej ak ty wi za cji śro do wi ska aka de mic kie go, ory gi nal -
ność idei, war to ści funk cjo nal ne pro jek tu, a wresz cie je go re al -
ność. Nie chcę mó wić, ja kich pro po zy cji ocze ku ję, bo
za brzmieć by to mo gło jak su ge stia lub ogra ni cza nie twór czej
in wen cji, ale li czył bym na ta kie po my sły, któ rych re ali za cja jest
moż li wa. 

Gdzie moż na uzy skać bliż sze in for ma cje o kon kur sie?
Za chę cam wszyst kich do prze czy ta nia re gu la mi nu kon kur -

su, któ ry znaj du je się na stro nie UAM: zrób my ra zem twór czy
za męt!

zrób my ra zem twór czy za męt

Z prof. andrzejem Lesickim, prorektorem UAM, 
rozmawia Jolanta Lenartowicz
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Prof. Brian Mo ore jest fi zy kiem i psy cho -
lo giem, au to ry te tem w dzie dzi nie aku sty -
ki psy cho fi zjo lo gicz nej. W trak cie swo jej

dłu giej dro gi na uko wej uda ło mu się po łą czyć
po zor nie nie spój ne dzie dzi ny wie dzy, co w kon -
se kwen cji po zwo li ło na do głęb ne po zna nie me -
cha ni zmów funk cjo no wa nia słu chu. Ba da nia
na rzą du słu chu, któ ry mi tak sze ro ko za jął się pan
pro fe sor – mó wił rek tor w trak cie uro czy sto -
ści – ma ją ogrom ne za sto so wa nie w me dy cy nie,
a ich efek ty umoż li wia ją wie lu lu dziom peł niej -
szy udział w nor mal nym ży ciu, a tak że od bie ra -
nie dźwię ków mu zy ki, któ rą pan pro fe sor
uko chał. 

Przy zna jąc ty tuł ho no ro we go dok to ra Se nat
UAM chciał rów nież na gro dzić dłu go let nią, bo
trwa ją cą od 1987 ro ku, współ pra cę z In sty tu tem
Aku sty ki Wy dzia łu Fi zy ki UAM. W cią gu jej
trwa nia prof. Mo ore od wie dził Po znań 10 ra zy,
przed sta wia jąc wy ni ki pro wa dzo nych w swo im
la bo ra to rium ba dań. Wza jem ne kon tak ty
umoż li wi ły tak że wie lu stu den tom i pra cow ni -
kom UAM od by cie sta ży na uko wych, któ rych
owo cem jest ok. ok. 70 wspól nych zna czą cych
prac na uko wych. Ka mie nia mi mi lo wy mi tej
współ pra cy – mó wił prof. An to ni Wój cik, dzie -
kan Wy dzia łu Fi zy ki – by ły mię dzy na ro do we
pro jek ty ba daw cze, któ re nie tyl ko pod trzy my wa -
ły wza jem ne kon tak ty, ale umoż li wi ły rów nież
wzbo ga ce nie ze sta wów apa ra tu ry po mia ro wej
w In sty tu cie Aku sty ki.

Ży cio rys pro fe so ra Mo ore’a moż na uznać
za re ali za cje mi tu ame ry kań skie go, w któ rym
trud i upór w dą że niu do ce lu zo sta ją na gro dzo -
ne suk ce sem i pre sti żem, w tym wy pad ku na -
uko wym. Moi ro dzi ce nie mie li peł ne go
wy kształ ce nia – mó wił prof. Mo ore do zgro ma -
dzo nych w Au li Lu brań skie go – za koń czy li swą
edu ka cję w wie ku 14 lat. Nie wie dzie li pra wie nic
o na uce, ale zde cy do wa li, że mu szę być zna cze -
nie bar dziej wy kształ co ny niż oni. Swo ją dro gę
na uko wą kil ku let ni Brian Mo ore roz po czął
od ze sta wu ma łe go che mi ka i se rii gło śnych wy -
bu chów do bie ga ją cych z je go sy pial ni. Po tem
po ja wi ły się za mi ło wa nia do fi zy ki i aku sty ki,
a wraz z ni mi mi łość do gi tar. Pierw szą skon -
stru ował sam na za ję ciach prac ręcz nych. Dal -
sza dro ga, a więc stu dia z za kre su fi zy ki
i psy cho lo gii na Uni wer sy te cie w Cam brid ge
i utwo rze nie la bo ra to rium (He aring La bo ra to -
ry) na Wy dzia le Psy cho lo gii Eks pe ry men tal nej,
są kon se kwen cją tych pierw szych fa scy na cji. 

Naj istot niej szy mi mo men tem ka rie ry na uko -
wej prof. Bria na C. J. Mo ore’a by ło mia no wa nie
go w 1996 ro ku pro fe so rem per cep cji słu cho wej
na Uni wer sy te cie w Cam brid ge oraz wy bór
na człon ka Kró lew skiej Aka de mii Na uk w 2003
r. Otrzy ma łem sta no wi sko wy kła dow cy w Cam -
brid ge – mó wił – bez roz mo wy wstęp nej i bez se -
mi na rium wy dzia ło we go, w ra mach któ re go
mógł bym się za pre zen to wać. Nie są dzę, by wy -
dział ża ło wał swo jej de cy zji, bo póź niej otrzy ma -
łem wła sną ka te drę i by łem pierw szą oso bą
w 100-let niej hi sto rii wy dzia łu, któ ra sta no wi sko
ta kie otrzy ma ła. 

Za in te re so wa nia na uko we prof. Mo ore kon -
cen tru ją się wo kół per cep cji dźwię ku przez oso -
by nor mal nie sły szą ce oraz oso by
z uszko dze nia mi słu chu. Po prze dza ły je sze ro -
ko za kro jo ne ba da nia pod sta wo we, zmie rza ją -
ce do po zna nia głów nych me cha ni zmów
nor mal nie funk cjo nu ją ce go słu chu. Słuch jest
do sko na łym ana li za to rem dźwię ku, umoż li wia -
ją cym iden ty fi ka cję prak tycz nie nie skoń czo nej
licz by róż nych dźwię ków. Róż no rod ność dźwię -
ków, któ re za zwy czaj opi sy wa ne są licz nym zbio -
rem pa ra me trów, do wo dzi ist nie nia wie lu
zja wisk per cep cji słu cho wej. Nie za leż nie od zło -
żo no ści tej te ma ty ki i od licz nych moż li wych za -
gad nień, któ re moż na roz wa żać w ra mach
per cep cji słu cho wej, prof. Mo ore „do tknął”
w swych pra cach nie mal że wszyst kich aspek tów
sły sze nia – mó wił w trak cie uro czy sto ści prof.

Alek san der Sęk z In sty tu tu Aku sty ki UAM, pro -
mo tor dok to ra tu.

W swo ich ba da niach spo ro miej sca po świę -
cił uszko dze niom słu chu. Szcze gó ło wa ana li -
za te go za gad nie nia do pro wa dzi ła do
stwo rze nia pro ce dur i me tod dia gno zo wa nia
ubyt ku słu chu, a w kon se kwen cji po pra wy ja -
ko ści ży cia pa cjen tów. W ten spo sób wy pra co -
wa na zo sta ła au tor ska me to da do pa so wa nia
cy fro wych apa ra tów słu cho wych CA M2. To no -
wa tor skie roz wią za nie po zwa la nie tyl ko przy -
wró cić sły sze nie dźwię ków, ale rów nież
po pra wia ro zu mie nie pre zen to wa nej mo wy
na tle róż nych za kłó ceń. 

Koń cząc swo je prze mó wie nie, prof. Brian
Mo ore udzie lił dwóch lek cji zgro ma dzo nym
na sa li stu den tom. Są one kwin te sen cją je go ży -
cio wych do świad czeń. Pierw sza do ty czy ła na -
tu ry pro wa dzo nych ba dań. W pra cy na uko wej
nie na le ży kie ro wać się je dy nie wy mier ny mi
efek ta mi. Je śli za dać cie ka we py ta nie na tu ry pod -
sta wo wej i spró bo wać na nie od po wie dzieć, to cy -
to wa nia opu bli ko wa nych prac na pew no się
po ja wią – mó wił. Nie na le ży od rzu cać ba dań
pod sta wo wych ja ko tych od le głych od co dzien -
ne go ży cia – brzmia ła lek cja dru ga – po nie waż
za sto so wa nia mo gą po ja wić się w spo sób na tu -
ral ny. W na uce ist nie ją tyl ko dwa ro dza je ba dań:
sto so wa ne, i te, któ re bę dą za sto so wa ne – pu en -
to wał swo ją wy po wiedź od wo łu jąc się do słów
swe go ko le gi z Cam brid ge. (mz)

Ho no ro wy dok tor od „sły sze nia”
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niedoszły muzyk jazzowy, kolekcjoner gitar, wytrawny znawca dobrych win oraz 137 doktor honoris causa naszego uniwersytetu.
w poniedziałek, 9 września Profesor Brian C. J. Moore, psychofizyk i akustyk z Uniwersytetu w Cambridge, 

odebrał z rąk rektora UAM prof. Bronisława Marciniaka tytuł honorowego doktora. 
na uroczystości wystąpił w uszytej na miarę todze – prezencie od władz Uniwersytetu.
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W Pol sce pierw sze ob cho dy Mię -
dzy na ro do we go Dnia Me dia cji
zo sta ły zor ga ni zo wa ne w 2008 r.,

a od 2013 r. roz sze rzo ne na Ty dzień Me dia cji.
Kon cep cja te go rocz nych ob cho dów prze bie ga -
ją cych pod ha słem „Masz pra wo do me dia cji”
opie ra się na pro pa go wa niu ini cja tyw lo kal -
nych, włą cze niu lo kal nych śro do wisk do dzia -
łań, a tak że współ pra cy po mię dzy ośrod ka mi
me dia cyj ny mi, wy mia rem spra wie dli wo ści
i Mi ni ster stwem Spra wie dli wo ści. 

W związ ku z po wyż szym 15 paź dzier ni ka
Ka te dra Po stę po wa nia Kar ne go WPiA UAM,
Pro ku ra tu ra Ape la cyj na w Po zna niu oraz Pro -
ku ra tu ra Okrę go wa w Po zna niu przy udzia le
Wiel ko pol skiej Izby Ad wo kac kiej i Okrę go wej
Izby Rad ców Praw nych, zor ga ni zo wa ły
„Warsz ta ty me dia cji dla prak ty ków”, któ re od -
by ły się na WPiA. Wy da rze nie by ło prze zna -
czo ne dla ad wo ka tów i rad ców praw nych,
któ rzy od 1 lip ca 2015 r. mo gą być me dia to ra -
mi w spra wach kar nych. 

Me dia cja w spra wach kar nych w pol skim
pro ce sie kar nym funk cjo nu je od 1997 r.;
w 2003 r. prze szła grun tow ne zmia ny i do 1 lip -
ca 2015 r. nie pod le ga ła żad nym nor ma tyw nym

mo dy fi ka cjom. In sty tu cja ta jest al ter na ty wą dla
po stę po wa nia ju rys dyk cyj ne go, da je moż li wość
szyb kie go i ugo do we go roz strzy gnię cia kon flik -
tu po wsta łe go mię dzy po krzyw dzo nym
a spraw cą. No we li za cja pro ce du ry kar nej, któ -
ra nie daw no we szła w ży cie, stwo rzy ła no we
moż li wo ści wy ko rzy sta nia me dia cji. Nie ste ty,
jak po ka zu ją sta ty sty ki Mi ni ster stwa Spra wie -
dli wo ści, me dia cja w spra wach kar nych nie cie -
szy się zbyt nią po pu lar no ścią i wie le wska zu je,
że na wet mi mo wpro wa dzo nych zmian po zo -
sta nie ona in sty tu cją mar twą. Wśród do strze -
ga ją cych po trze bę zmian pra cow ni ków
na uko wych Ka te dry Po stę po wa nia Kar ne go
WPiA UAM po ja wił się po mysł, aby me dia cją
w spra wach kar nych po raz pierw szy za in te re -
so wać prak ty ków, a przede wszyst kim funk cjo -
na riu szy po li cji i pro ku ra to rów ja ko
przed sta wi cie li or ga nów upraw nio nych
do skie ro wa nia spra wy do me dia cji na eta pie
po stę po wa nia przy go to waw cze go. Dru gą gru -
pę ad re sa tów, do któ rych skie ro wa ne by ły
„Warsz ta ty me dia cji dla prak ty ków” sta no wi li
ad wo ka ci i rad co wie praw ni oraz apli kan ci
do tych za wo dów, któ rzy uzy ska li upraw nie nia
do pro wa dze nia me dia cji w spra wach kar nych. 

Warsz ta ty skła da ły się z dwóch czę ści. Pierw -
szej, w trak cie któ rej głos za brał dr Piotr Kar lik
z Ka te dry Po stę po wa nia Kar ne go WPiA UAM.
W swo im wy stą pie niu za pre zen to wał me dia cję
w spra wach kar nych po 1 lip ca 2015 r. ze szcze -
gól nym uwzględ nie niem no wych per spek tyw,
ja kie stwa rza ona dla ad wo ka tów i rad ców
praw nych. Dr Piotr Kar lik swo ją uwa gę po świę -
cił tak że no wej in sty tu cji umo rze nia re su scy ta -
cyj ne go, prze wi dzia nej przez art. 59a KK, któ ra
po zo sta je w ści słym związ ku z po ste po wa niem
me dia cyj nym. Na stęp nie rzecz nik pra so wy
Pro ku ra tu ry Okrę go wej w Po zna niu Mag da le -
na Ma zur -Prus przed sta wi ła in sty tu cję me dia -
cji z per spek ty wy pro ku ra to ra i wska za ła za le ty
ugo dy w roz wią zy wa niu spo rów wy ni kłych
z do ko na nia czy nów za bro nio nych. 

Dru ga część po le ga ła na prak tycz nym za -
pre zen to wa niu po szcze gól nych ele men tów
me dia cji w spra wach kar nych, od mo men tu
skie ro wa nia spra wy do me dia cji aż po za war -
cie ugo dy. Człon ko wie Ko ła Na uk Pe nal nych
„Iu re et fac to” przed sta wi li sy mu la cję me dia -
cji w spra wie kar nej o czyn z art. 177 KK, któ -
ra by ła na bie żą co ko men to wa na przez dr.
Pio tra Kar li ka. 

Warsz ta ty me dia cji dla prak ty ków
w dniach 12-17 października 2015 r. w całej Polsce obchodzony był Międzynarodowy tydzień Mediacji. 

Jest to inicjatywa Ministerstwa Sprawiedliwości w związku z Międzynarodowym Dniem Mediacji, który od 2005 r.
obchodzony jest na świecie w każdy trzeci czwartek października.

Wce lu upa mięt nie nia tych wy da rzeń
pra cow ni cy In sty tu tu zor ga ni zo -
wa li mię dzy na ro do wą ju bi le uszo -

wą kon fe ren cję na uko wą za ty tu ło wa ną:
Lin gwi sty ka sto so wa na: do świad cze nia i per -
spek ty wy. My ślą prze wod nią kon fe ren cji by ła
wy mia na do świad czeń, ob ser wa cji i po glą dów,
a tak że dys ku sja po świę co na kie run kom roz -
wo ju lin gwi sty ki sto so wa nej na fo rum kra jo -
wym i mię dzy na ro do wym. 

Kon fe ren cja od by ła się w dniach 16 i 17 paź -
dzier ni ka 2015 ro ku w Po zna niu. Wzię ło
w niej udział po nad 140 uczest ni ków z uni wer -
sy te tów pol skich i za gra nicz nych (Nie miec,
Ho lan dii, Włoch oraz Czech). Obec ny by li tak -
że przed sta wi cie le władz uczel ni: pro rek tor
UAM prof. An drzej Le sic ki, dzie kan Wy dzia -
łu Neo fi lo lo gii prof. Te re sa To masz kie wicz,
pro dzie kan prof. Be ata Mi ko łaj czyk oraz pro -
dzie kan prof. Al do na So pa ta. 

Pod czas kon fe ren cji od by ły się 2 de ba ty
pa ne lo we na te mat per spek tyw lin gwi sty ki
sto so wa nej, wy gło szo no 4 wy kła dy ple nar ne
oraz 80 re fe ra tów w sek cjach: ję zy ko znaw -
czo -trans la to rycz nej, glot to dy dak tycz nych
aspek tów wie lo ję zycz no ści, lin gwi stycz nych
i psy cho lin gwi stycz nych aspek tów wie lo ję -
zycz no ści, glot to pe da go gi ki in ter kul tu ro wej,
ko mu ni ka cji in ter kul tu ro wej, oraz sek cji me -
dio lin gwi stycz nej.

Lin gwi sty ka sto so wa na: do świad cze nia i per spek ty wy
Instytut Lingwistyki Stosowanej wydziału neofilologii UAM w bieżącym roku akademickim obchodzi

50. rocznicę utworzenia Zakładu Językoznawstwa Stosowanego (który dał początek dzisiejszemu Instytutowi)
oraz wydania pierwszego numeru czasopisma naukowego Glottodidactica. An International Journal of Applied

Linguistics. Mija także 10. rocznica przekształcenia Katedry Glottodydaktyki i translatoryki 
w Instytut Lingwistyki Stosowanej. 
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Na gro dy No bla 
1. fi zy ka. Te go rocz ni lau re aci, Ta ka aki Ka ji ta i Ar thur B. McDonaldy

na gro dę otrzy ma li za od kry cie oscy la cji neu trin. „Od kry cie fak tu, że
ma ją one ma sę, zmie ni ło na sze ro zu mie nie naj głęb szych taj ni ków ma -
te rii i mo że się oka zać klu czo we dla poj mo wa nia Wszech świa ta” – uza -
sad nił swo ją de cy zję Ko mi tet No blow ski. 

2. Me dy cy na i fi zjo lo gia. Wil liam C. Camp bell i Sa to shi Omu ra na -
gro dze ni zo sta li za opra co wa nia no wej me to dy le cze nia za ka żeń wy -
wo ła nych przez pa so żyt ni cze ni cie nie, zaś oraz Youy ou Tu (pierw sza
Chin ka, któ ra otrzy ma ła No bla w dzie dzi nie me dy cy ny i fi zjo lo gii,
oraz 12. ko bie ta wy róż nio na tą na gro dą) za od kry cia do ty czą ce no -
wych spo so bów le cze nia ma la rii. W wy ni ku ich prac moż na by ło opra -
co wać te ra pie, któ re zre wo lu cjo ni zo wa ły le cze nie nie któ rych
z naj bar dziej wy nisz cza ją cych cho rób pa so żyt ni czych. 

3. Che mia. Lau re ata mi zo sta li To mas Lin dahl, Paul Mo drich i Aziz
San car. Ko mi tet do ce nił ich ba da nia me cha ni zmów na pra wy DNA.
Na gro dę otrzy ma li za to, że wy ja śni li na po zio mie mo le ku lar nym,
w ja ki spo sób ko mór ki na pra wia ją uszko dzo ne DNA i chro nią in for -
ma cję ge ne tycz ną. Przy czy ni li się też do zro zu mie nia me cha ni zmów
roz wo ju no wo two rów, któ re są efek tem za bu rzeń pro ce sów na pra wy. 

4. Li te ra tu ra. Za trium fo wa ła Swie tła na Alek si je wicz, bia ło ru ska pi -
sar ka pi szą ca po ro syj sku. 

5. Na gro da po ko jo wa tra fi ła do Kwar te tu Dia lo gu Na ro do we go
w Tu ne zji. 

6. Eko no mia. Na gro dę otrzy mał szkoc ki eko no mi sta An gus De -
aton za ana li zę kon sump cji, ubó stwa i do bro by tu. „By opra co wać po -
li ty kę pro mu ją cą do bro byt i re du ku ją cą ubó stwo, mu si my naj pierw
zro zu mieć in dy wi du al ne wy bo ry kon sump cyj ne” – wska za no w uza -
sad nie niu na gro dy.

Tzw. „pol skie No ble”, przy zna wa ne przez Fun da cję
na rzecz Na uki Pol skiej w tym ro ku otrzy ma li: 
7. Na uki che micz ne. Na gro dę otrzy mał prof. Sta ni sław Pen czek

z Cen trum Ba dań Mo le ku lar nych i Ma kro mo le ku lar nych PAN w Ło -
dzi. Ba da cza wy róż nio no za opra co wa nie teo rii po li me ry za cji z otwar -
ciem pier ście nia i jej wy ko rzy sta nie do syn te zy po li me rów
bio de gra do wal nych. Ba da nia prof. Pencz ka sta ły się pod sta wą
do opra co wa nia frag men tów tech no lo gii pro duk cji po li me rów bio de -
gra do wal nych. Znaj du je to przede wszyst kim za sto so wa nie w me dy -
cy nie, w le kach o prze dłu żo nym dzia ła niu, a ostat nio tak że
w pro duk cji bio de gra do wal nych sten tów. Ele men ty opra co wa nej przez
lau re ata teo rii ma ją wpływ na in ne dzie dzi ny che mii po li me rów i zna -
la zły się w więk szo ści opra co wań mo no gra ficz nych oraz świa to wych
pod ręcz ni kach aka de mic kich, a sam pro fe sor jest uzna nym w świe cie
au to ry te tem w tej dzie dzi nie.

8. Na uki ma te ma tycz no -fi zycz ne i in ży nier skie. Na gro dę przy -
zna no prof. Ka zi mie rzo wi Rzą żew skie mu z Cen trum Fi zy ki Teo re -

tycz nej PAN w War sza wie. Ba da cza do ce nio no za od kry cie zja wi -
ska ma gne to stryk cji w ul tra zim nych ga zach z od dzia ły wa niem di -
po lo wym.

9. Hi sto ria. Prof. Je rzy Je dlic ki otrzy mał na gro dę za fun da men tal -
ne stu dia nad fe no me nem in te li gen cji ja ko war stwy spo łecz nej i jej ro -
lą w pro ce sach mo der ni za cji w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej.

Sty pen dia fun da cji UaM 
fun da cja UaM po raz ósmy przy zna ła je dok to ran tom UaM. 
Z po nad 100 na de sła nych wnio sków z 12 wy dzia łów UAM wy ło -

nio no 15 sty pen dy stów. Każ dy z nich w ro ku aka de mic kim 2015/2016
otrzy ma 15 000 zło tych. Fun dusz Sty pen dial ny Fun da cji UAM dla
Dok to ran tów dzia ła od 2009 ro ku i jest pro gra mem o naj szer szym za -
kre sie. Rocz nie na sty pen dia tyl ko z te go pro gra mu Fun da cja UAM
prze zna cza ok. 230 ty się cy zło tych. Co waż ne, pie nią dze te nie po cho -
dzą ze środ ków pu blicz nych. Sty pen dia są fi nan so wa ne z zy sków
z dzia łal no ści go spo dar czej Fun da cji. Sty pen dy ści są zwol nie ni z od -
pro wa dza nia po dat ku od otrzy ma nych pie nię dzy. Od po cząt ku ist nie -
nia Fun du szu roz pa trzo no po nad 800 wnio sków i przy zna no 107
sty pen diów na łącz ną kwo tę bli sko 2 mln zło tych. Ta dzia łal ność Fun -
da cji zo sta ła do ce nio na w kon kur sie na naj lep sze pro gra my sty pen -
dial ne w Pol sce. Fun da cja otrzy ma ła na gro dę „Do bre Sty pen dia 2011”
w ka te go rii pro gra mów sty pen dial nych. 

„No ble” owo cu ją je sie nią
Jesienią na świecie, a także w poszczególnych krajach i na uczelniach, ożywia się w nauce przyznawanie

nagród. wyróżnia się uczonych na różnych szczeblach za osiągnięcia  i odkrycia naukowe, które przesuwają
granice poznania  i otwierają nowe perspektywy badań, wnoszą wybitny wkład  w postęp. największym

prestiżem cieszą się nagrody przyznawane przez Komitet noblowski. w tym roku, obok honoru i śwatowego
uznania, przynosiły one laureatom 8 mln koron szwedzkich. 
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My i no bli ści 
pu bli ko wa nie list lau re atów, upo wszech nia nie ich syl we tek,

a zwłasz cza przy bli ża nie isto ty ich ba dań przy cią ga wie le uwa gi nie
tyl ko śro do wisk ba da czy, choć ich przede wszyst kim. Sta wia się py -
ta nia też i o to, na ile na sze uczel nia ne czy kra jo we ba da nia zmie -
rza ją w stro nę głów nych nur tów na uki; w któ rych miej scach jest
do nich bli żej, gdzie wciąż da le ko. O re flek sje na ten te mat pro si -
my prof. jac ka Wit ko sia, pro rek to ra UaM ds. na uki i współ pra cy
mię dzy na ro do wej:

jak pan wi dzi miej sce czo ło wych w kra ju, w tym i na szych uni wer -
sy tec kich ba da czy, wo bec no blow skiej spo łecz no ści, gdzie do strze ga
pan za ląż ki ro ku ją cych na na gro dy ba dań i obec ność ba da czy, o któ -
rych moż na po wie dzieć: o, tu pra cu je my jak no bli ści. 

Za cznę mo że od po zio mu „pol skich No bli”, od Fun da cji na rzecz Na -
uki Pol skiej. Czy w tej dzie dzi nie du żo zna czy my i wi dzi my per spek ty -
wy? Że by na szki co wać tło, przy po mnę rok 2009, kie dy to na praw dę
roz bi li śmy bank z „pol ski mi No bla mi”. Na czte ry na gro dy zdo by li śmy
trzy. Otrzy ma li je: w dzie dzi nie na uk ści słych – prof. Jó zef Bar naś fi zyk;
je śli cho dzi o apli ka cje – prof. Bog dan Mar ci niec, che mik; w na ukach
hu ma ni stycz nych – prof. Je rzy Strzel czyk, hi sto ryk. W ro ku ubie głym
w gru pie lau re atów zna lazł się prof. To masz Go slar, fi zyk. Bio rąc
pod uwa gę ta ką czę sto tli wość moż na stwier dzić, że nie jest źle. Nie moż -
na prze cież ocze ki wać, że tyl ko my za słu gu je my na uzna nie. Licz ba na -
gród, któ re do UAM tra fia ją, świad czy o tym, że na dro dze do „pol skich
No bli” dzie lą nas od nich ułam ki punk tów czy osą du ka pi tu ły, któ ra de -
cy du je o tym, w czy je rę ce na gro dy tra fią. Na to miast je śli idzie o No ble
rze czy wi ste, świa to we, to sy tu acja jest oczy wi ście bar dziej zło żo na.
Wpraw dzie prof. Bar naś bar dzo bli sko, współ pra co wał z uczo nym, któ -

ry No bla póź niej zdo był, ale to wciąż za ma ło. Wi dać jed nak, że po ten -
cjał na uko wy na szych wio dą cych teo re ty ków fi zy ki (i nie tyl ko ich) jest
du ży i umoż li wia ją cy się ga nie jak naj wy żej.

Jak jed nak tę na gro dę zdo być, to już in na spra wa. Waż ne, mo im
zda niem, jest to, by tra fić do ba zy bar dzo do bre go, ze spo łu ba daw cze -
go na świa to wym po zio mie. Nie są one jed nak bu do wa ne u nas w kra -
ju, trze ba więc naj pierw wy pły nąć na sze ro kie mię dzy na ro do we wo dy
i dać się za uwa żyć. Że by tak by ło, trze ba się tam ob ra cać ja kiś czas.
A to są spra wy zło żo ne i trud ne. Po za tym na gro dy zwy kle ho no ru ją
wy ni ki ba dań dłu go let nich, któ re mu szą być pro wa dzo ne w do brych
la bo ra to riach. Jed no ra zo we fa jer wer ki nie ma ją szans. I tu jest klucz.
Nie zbęd na jest spe cja li stycz na in fra struk tu ra na bar dzo wy so kim po -
zio mie, a to wy ma ga ol brzy mich pie nię dzy. I tu wi dać naj wy raź niej,
że do krę gów, gdzie ro dzą się świa to wi no bli ści, wie le nam bra ku je. Je -
dy nym dla nas wyj ściem jest usil ne za bie ga nie o to, by stać się part ne -
rem wy bit nej i za moż nej jed nost ki, któ ra do No bla się zbli ża, al bo
pra cu je nad ta ką te ma ty ką, co do któ rej ist nie je szan sa, że mo że się
zbli żyć. I tu wra cam na na sze po dwór ko. Każ da na gro da sta no wi im -
puls dla ba da cza, zwłasz cza dla ba da cza mło de go. Do star cza mu nie
tyl ko pew nej kwo ty pie nię dzy, ale sa tys fak cji. I ro dzi de ter mi na cję, by
się gać wy żej. 

Czy za tem te przy zna ne na UAM na gro dy pro wa dzą da lej do wej ścia
w zna czą cy nurt ba dań – te go w chwi li przy dzie la nia na gród nie wia do -
mo jesz cze. War to by po znać, jak ukła da ją się lo sy ba daw cze na szych
lau re atów; czy wszyst kie oso by na gro dzo ne na uni wer sy te cie po zo sta ły,
czym się zaj mu ją i jak się da lej roz wi ja ją: czy uzy sku ją cie ka we gran ty
i czy tra fia ją do mię dzy na ro do wych ze spo łów ba daw czych, bo tyl ko tę -
dy wie dzie dro ga do krę gu no bli stów. 

lista laureatów na str. 10-11 
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flesz

Wizyta ambasadora Włoch

Alessandro De Pedys

w rektoracie UAM



Uro czy stość otwo rzył krót ki film po świę co ny pa mię ci Ja -
na Kul czy ka, po czym głos za bra ła je go cór ka. To dla mnie
wy jąt ko wa chwi la – mó wi ła wy raź nie wzru szo na – móc wrę -

czyć sty pen dia mo je go uko cha ne go ta ty, któ ry był dla mnie mi strzem.
To on po ka zał mi to, co naj pięk niej sze w ży ciu, ale rów nież był dla mnie
in spi ra cją, po mógł mi od kry wać na mo jej dro dze ko lej ne wy zwa nia.
W dal szych sło wach Do mi ni ka Kul czyk za pew ni ła, że pra gnie kon -
ty nu ować dzie ło oj ca, po nie waż wie, że za rów no Po znań, jak i uni -
wer sy tet by ły dla nie go bar dzo waż ne. 

Cie szę się, że stu den ci z Ukra iny bę dą mie li szan sę dzię ki wie dzy, któ -
rą zdo bę dą na tej uczel ni, wpły wać na lo sy swo jej oj czy zny, two rzyć

spo łe czeń stwo oby wa tel skie mą drych, sil nych lu dzi, któ rzy ni gdy się nie
pod da ją.

Sty pen dia dla stu den tów z Ukra iny przy zna wa ne są od 2014 ro ku z ini -
cja ty wy dr. Ja na Kul czy ka. Do dru giej edy cji pro gra mu zgło si ły się 83
oso by, z któ rych wy bra nych zo sta ło 50. Aby zna leźć się w gro nie sty pen -
dy stów, trze ba by ło wy ka zać się śred nią ocen po wy żej 4,0. War to pod -
kre ślić, że 20 % w tej gru pie sta no wi ły oso by ma ją ce wy ni ki
w gra ni cach 4,73-5,0. Pod sta wą do przy zna nia sty pen dium by ła rów nież
sy tu acja ma te rial na (w przy pad ku stu den tów I ro ku ty ko ona by ła bra -
na pod uwa gę). Pu la sty pen diów wy no si 150 tys. zł, a każ dy ze sty pen -
dy stów otrzy ma po 3 tys. zł.                                                                          mz
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◗Mi chał piotr an tosz czak, Wy dział Che mii
UAM. Te mat pra cy dok tor skiej: Syn te za, ba da -
nia struk tu ral ne i spek tro sko po we oraz ak tyw ność
prze ciw no wo two ro wa i prze ciw drob no ustro jo wa
no wych po chod nych sa li no my cy ny. Sa li no my cy -
na przy ku ła uwa gę le ka rzy i na ukow ców z ca łe -
go świa ta w 2009 ro ku, kie dy ogło szo no, że
an ty bio tyk ten jest bli sko 100-krot nie bar dziej
efek tyw ny w sto sun ku do ko mó rek ma cie rzy -
stych ra ka pier si od po wszech nie sto so wa ne go
le ku cy to sta tycz ne go – ta xo lu (pac li ta xe lu).
W ko lej nych la tach po twier dzo na zo sta ła zdol -
ność te go związ ku do in du ko wa nia pro gra mo -
wa nej śmier ci le kow raż li wych ko mó rek
no wo two ro wych.

◗ane ta Ba ra now ska, Wy dział Stu diów Edu -
ka cyj nych UAM. Te mat pra cy dok tor skiej: Bio gra -
ficz ny wy miar mi gra cji. Po moc iwspar cie spo łecz ne
imi gran tów w Pol sce. Te ma ty ka pra cy dok tor skiej
do ty czy do świad czeń bio gra ficz nych imi gran tów,
ma ją cych miej sce przed i w trak cie po by tu w Pol -
sce. Szcze gól na uwa ga zo sta ła zwró co na na ja kość
pro fe sjo nal nych i nie pro fe sjo nal nych dzia łań po -
mo co wych i wspie ra ją cych świad czo nych imi -
gran tom przed i po emi gra cji do Pol ski.

◗Ma te usz Cwa liń ski, Wy dział Hi sto rycz ny
UAM. Te mat pra cy dok tor skiej: Nada dria tyc -
ka od no ga szla ku bursz ty no we go w epo ce brą -
zu. Pre zen to wa ny pro jekt do ty ka za gad nie nia
ro li dzie jo wej bursz ty nu w two rze niu i pod -
trzy my wa niu kon tak tów po mię dzy róż ny mi
kul tu ra mi oraz re gio na mi Eu ro py, nie raz
znacz nie od sie bie od da lo ny mi. 

◗ jo lan ta En ko, Wy dział Na uk Spo łecz nych
UAM. Te mat pra cy dok tor skiej: Roz sze rze nie
Mo ty wa cyj ne go Mo de lu Po zy tyw nych In ter -
wen cji: re ak cje fi zjo lo gicz ne zwią za ne z wy ra -
ża niem wdzięcz no ści i ich wpływ na zdro wie.
Ba da nia w dzie dzi nie psy cho lo gii po zy tyw nej
po zwo li ły opra co wać i zwe ry fi ko wać krót kie,
po znaw cze ćwi cze nia, któ re sku tecz nie po wo -
du ją wzrost do bro sta nu i wzmac nia ją zdro we
re la cje z in ny mi. 

◗pa weł Gru szec ki, Wy dział Fi zy ki UAM,
ab sol went Wy dzia łu In for ma ty ki Po li tech ni ki
Po znań skiej oraz Wy dzia łu Fi zy ki UAM. Te -
mat pra cy dok tor skiej: The ore ti cal stu dy of spin
wa ve be am exci ta tion and pro pa ga tion in fer -

ro ma gne tic films. Przed mio tem ba dań lau re ata
są fa le spi no we, czy li ko lek tyw nie roz cho dzą -
ce się za bu rze nia na ma gne so wa nia, bę dą ce
w cen trum mło dej dzie dzi ny fi zy ki okre śla nej
mia nem ma gno ni ki. 

◗ ju sty na Kaź mier czak – Raź na, Wy dział
Che mii UAM. Te mat pra cy dok tor skiej: Wła -
ści wo ści fi zy ko che micz ne i zdol no ści sorp cyj ne
ad sor ben tów wę glo wych otrzy ma nych z za sto so -
wa niem pro mie nio wa nia mi kro fa lo we go. Te ma -
ty ka pra cy do ty czy pre pa ra ty ki oraz
fi zy ko che micz nej cha rak te ry sty ki ma te ria łów
wę glo wych otrzy ma nych z po rol ni czych i po -
pro duk cyj nych ma te ria łów od pa do wych z wy -
ko rzy sta niem pro mie nio wa nia mi kro fa lo we go. 

Sty pen dia dla stu den tów z Ukra iny
50 studentów z Ukrainy odebrało stypendia im. dr. Jana Kulczyka. Uroczystość odbyła się 18 listopada 

w Auli Lubrańskiego. w tym roku po raz pierwszy, po niespodziewanej śmierci fundatora, dyplomy stypendialne
wręczała jego córka Dominika, prezes Zarządu Kulczyk foundation. 

Sty pen dy ści fun da cji UaM na rok 2015/2016
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◗Mar ty na Ku sak, Wy dział Pra wa i Ad mi -
ni stra cji UAM, Ka te dra Po stę po wa nia Kar ne -
go. Te mat pra cy dok tor skiej: Mu tu al
ad mis si bi li ty of evi den ce ga the red in the Eu ro -
pe an Union. A stu dy ba sed on the in ter cep tion
of te le com mu ni ca tions and se arch of pre mi ses.
Roz pra wa dok tor ska po wsta ją ca w ra mach po -
dwój ne go prze wo du dok tor skie go (wraz z In -
sti tu te for In ter na tio nal Re se arch on Cri mi nal
Po li cy, Ghent Uni ver si ty, Bel gia) sta no wi pro -
po zy cję har mo ni za cji pra wa do wo do we go
w spra wach kar nych na te re nie UE.

◗Mar ta pi kosz, Wy dział Bio lo gii UAM, Za -
kład Hy dro bio lo gii. Te mat pra cy dok tor skiej:
In te rak cje mię dzy zie le ni ca mi nit ko wa ty mi:
efek ty tak so no micz ne, eko lo gicz ne i bio che micz -
ne. Ideą tych ba dań jest po zna nie ma kro sko -
po wych glo nów nit ko wa tych, któ re ma so wo
two rzą ma ty w eko sys te mach wod nych. 

◗łu kasz po słusz ny, Wy dział Na uk Spo -
łecz nych UAM. Te mat pra cy dok tor skiej:
Przed mio ty w in sty tu cji to tal nej. Co dzien ne re -
la cje z obiek ta mi ma te rial ny mi w na zi stow skich
obo zach kon cen tra cyj nych. Ce lem dy ser ta cji
jest roz bu do wa Gof f ma now skiej kon cep cji in -
sty tu cji to tal nej, w któ rej ma ło uwa gi ka na dyj -
ski ba dacz po świę cił zna cze niu ma te rial no ści
oraz miej scu przed mio tów w jej funk cjo no wa -
niu. Pra ca ta to pró ba roz wi nię cia teo re tycz ne -
go po ten cja łu so cjo lo gii przed mio tów. 

◗pa tryk Szaj, Wy dział Fi lo lo gii Pol skiej
i Kla sycz nej UAM. Te mat pra cy dok tor skiej:
Her me neu ty ka ra dy kal na ja ko no wy ję zyk li te -
ra tu ro znaw stwa. Roz pra wa sta no wi pró bę apli -
ka cji na grunt pol skie go li te ra tu ro znaw stwa
pro jek tu her me neu ty ki ra dy kal nej ame ry kań -

skie go fi lo zo fa, Joh na D. Ca pu to. Sta wia so bie
za cel apli ka cję fi lo zo ficz ne go pro jek tu Ca pu -
to na grunt li te ra tu ro znaw czy, ma za tem cha -
rak ter in ter dy scy pli nar ny. 

◗fi lip Ta ter ka, Wy dział Hi sto rycz ny UAM.
Te mat pra cy dok tor skiej: Les expédi tions au
pays de Po unt so us la XVIIIe dy na stie égyp tien -
ne (Egip skie wy pra wy do kra iny Punt w cza -
sach XVIII dy na stii). Ce lem ba dań jest
ana li za i oce na zna cze nia wy praw or ga ni zo wa -
nych przez wład ców sta ro żyt ne go Egip tu
do kra iny Punt. Jej do kład na lo ka li za cja po zo -
sta je przed mio tem spo rów, choć wszyst ko
wska zu je na to, że le ża ła na kon ty nen cie afry -
kań skim na po łu dnio wy wschód od Egip tu.
Sta ro żyt ni Egip cja nie do cie ra li tam na stat kach,
pły nąc wo da mi Mo rza Czer wo ne go. Głów nym
ce lem wy praw by ło spro wa dze nie róż nych cen -
nych to wa rów, zwłasz cza mir ry.

◗Ma te usz Ta sza rek, Wy dział Na uk Geo gra -
ficz nych i Geo lo gicz nych UAM. Te mat pra cy
dok tor skiej: Cha rak te ry sty ka wy stę po wa nia wy -
bra nych zja wisk at mos fe rycz nych po cho dze nia
kon wek cyj ne go na ob sza rze Pol ski. Te ma ty ka ta
zwią za na jest z wy stę po wa niem eks tre mal nych
zja wisk at mos fe rycz nych na te re nie Pol ski.
Zmie rza do usta le nia cza so wej oraz prze strzen -
nej zmien no ści wy stę po wa nia burz, trąb po -
wietrz nych oraz gra do bić w Pol sce.

◗ar ka diusz Urbań ski, Wy dział Bio lo gii
UAM, Za kład Zoo lo gii Sys te ma tycz nej. Te -
mat pra cy dok tor skiej: Wpływ czyn ni ków śro -
do wi sko wych na układ od por no ścio wy oraz
wcze sno -se zo no wą ak tyw ność chrząsz czy z ro -
dza ju Ni cro pho rus (Co le op te ra: Sil phi dae).
Ne kro fa gicz ne chrząsz cze z ro dza ju gra barz

(Ni cro pho rus) swo ją na zwę za wdzię cza ją za -
ko py wa niu pa dlin ma łych krę gow ców, wy ko -
rzy sta nych przez pa rę osob ni ków do ro słych
do roz ro du. Jed nym z ce lów dok to ra tu jest
usta le nie roz wo jo wo -za leż nych zmian
w funk cjo no wa niu ukła du im mu no lo gicz ne -
go chrząsz cza Ni cro pho rus ve spil lo ides. 

◗Ma ria Wą sic ka -Sro czyń ska, Wy dział Na -
uk Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa UAM. Te -
mat pra cy dok tor skiej: Par la men tar ne par tie
po li tycz ne wo bec nadaw ców pu blicz nych
w III Rze czy po spo li tej Pol skiej. Au tor ka po dej -
mu je się po głę bio nej i rze tel nej ana li zy sto sun -
ku po szcze gól nych par la men tar nych par tii
po li tycz nych wo bec nadaw ców pu blicz nych
w la tach 1989-2015. Po zna nie re la cji łą czą cych
obie stro ny wy da je się nie zwy kle in te re su ją ce
i po zwa la na po sta wie nie py ta nia, czy obec nie
do mi nu ją cą ro lę we wza jem nych sto sun kach
wio dą ugru po wa nia po li tycz ne czy me dia pu -
blicz ne.

◗Mi chał Wen der ski, Wy dział An gli sty ki
UAM. Te mat pra cy dok tor skiej: Mu tu al re la -
tions and cul tu ral exchan ge wi thin the con -
struc ti vist avant -gar de ne twork in Po land,
Flan ders and the Ne ther lands in the 1920s.
A ca se stu dy in Eu ro pe an mo der nist mo bi li ty
in the in ter war pe riod. Ni der lan dy sta i ar chi -
tekt, pro wa dzi in ter dy scy pli nar ne ba da nia
nad hi sto rią wza jem nych re la cji i wpły wów
po mię dzy ugru po wa nia mi mię dzy wo jen nej
awan gar dy li te rac ko -ar ty stycz nej w Pol sce
i Ni der lan dach. Ba da nia opar te są na pol sko -,
ni der landz ko -, fran cu sko - i nie miec ko ję -
zycz nych pu bli ka cjach przed sta wi cie li awan -
gar dy, ze bra nych w kil ku dzie się ciu ar chi wach
na świe cie. 
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Cie ka we, gdzie pań stwo się po zna li?
Na in ter dy scy pli nar nym obo zie Kra jo we go

Fun du szu na rzecz Dzie ci, gdzie ja ko wo lon ta -
riu sze wy kła da li śmy – mąż ma te ma ty kę, ja
astro no mię. Przed tem by li śmy sty pen dy sta mi
te go fun du szu, ale nie spo tka li śmy się z ra cji
róż ni cy lat.

Speł nia pa ni ma rze nie na uki pol skiej – mo -
bil ność: To ruń, Wro cław, Mo na chium, Po -
znań. I to w tak mło dym wie ku.

We Wro cła wiu tyl ko miesz ka łam, ale za to
dok to rat na pi sa ny w Mo na chium obro ni łam
w Ley dzie. Cóż, przy swo ich wy bo rach za wsze
kie ro wa łam się tym, co chcia łam ro bić na uko -
wo. W Mo na chium by ła świet na gru pa, któ ra
mia ła da ne z te le sko pu Her schel. Na to miast
Po znań wy bra li śmy tak że z te go wzglę du, że le -
ży wpół dro gi do na szych ro dzin w Ino wro cła -
wiu i Wro cła wiu, a wra ca jąc z emi gra cji
chcie li śmy być bli sko ro dzin. 

Naj pierw zaj mo wa ła się pa ni gwiaz da mi
po dwój ny mi, te raz mło dy mi. Skąd zmia na?

Tech ni ki ob ser wa cyj ne z uży ciem pod czer -
wie ni by ły ta kie sa me. Po wód zmia ny był dość
pro za icz ny: oka za ło się, że mło de gwiaz dy są go -
rą cym te ma tem na uko wym; bar dzo du żo ofert
pra cy i cie ka wych pro jek tów do ty czy ło wła śnie
ich. Są mniej zba da ne, bo sta re, za awan so wa ne
ewo lu cyj nie gwiaz dy moż na ob ser wo wać
w świe tle wi dzial nym. Tą pod czer wie nią, któ rą
ja się zaj mu ję – też, na to miast mło dych gwiazd
bez pod czer wie ni nie wi dać. Mo ja pro mo tor
mó wi zresz tą, że do brze jest zmie niać dzie dzi -
nę, ale prze cho dząc do in nej, trze ba mieć ja kąś
umie jęt ność, któ rej in ni tam nie ma ją np. me -
to dy. Wte dy da je to szan se na cie ka we od kry cia.

Jest pa ni „mło da na uko wo”, a two rzy pa -
ni na UAM gru pę ba daw czą?

Ale już kie dy bro ni łam dok to ra tu by łam
doj rza ła na uko wo w ta kim sen sie, że mo głam
sa mo dziel nie pro wa dzić swo je ba da nia i mo -
głam w te ba da nia an ga żo wać stu den tów, co
nie za wsze jest re gu łą w Pol sce. W Pol sce dok -
to rat czę sto tej doj rza ło ści nie da je. Ja, że by się
obro nić w Ho lan dii, mu sia łam na pi sać czte ry

du że, zna czą ce pu bli ka cje, z nich po wsta ła
książ ka z ob szer nym wstę pem na uko wym. To
tam mi ni mum. Te mat pierw szej pu bli ka cji za -
pro po no wał pro mo tor, ale ko lej ne mu sia łam
pro po no wać sa ma i sa ma zna leźć oso by, któ re
da dzą mi swo je da ne. Ro la pro mo to ra po le ga -
ła na tym, że mó wił OK, war to to zro bić. W ten
spo sób każ dy uczy się po ru szać swo bod nie
w swo jej dzie dzi nie i wie, co war to zro bić. Ca -
ła sztu ka jest w wy bo rze te go naj cie kaw sze go
pro ble mu. Do te go trze ba mieć szer sze spoj -
rze nie, trze ba jeź dzić na kon fe ren cje, słu chać
in nych, szu kać te go, co bę dzie in te re su ją ce. 

Gru pa Astro fi zy ki Mo le ku lar nej – tak ją pa -
ni na zwa ła. Jak po wsta ła?

Mo ja gru pa jest nie sfor ma li zo wa na. W ze -
szłym ro ku za czę łam tu pra cę i ma jąc za ję cia
po zna wa łam stu den tów. Uni ka to we w mo jej
gru pie jest to, że mam bar dzo du żo współ pra -
cow ni ków za gra ni cą i oni chęt nie uczą mo ich
stu den tów. Wy sy łam ich tam na sta że, bo
wszyst kie pro jek ty sta ram się ro bić z kimś z za -
gra ni cy, tak że stu dent jest od po cząt ku „za nu -
rzo ny” we współ pra cę mię dzy na ro do wą.

Czy gru pa to wzór z za gra ni cy?
Rze czy wi ście – funk cjo no wa łam w gru -

pach. I bar dzo po do ba ła mi się pra ca w gru pie;

to że uczy my się od sie bie na wza jem, że moż -
na pro sić ko goś o drob ną po moc, że moż -
na stwo rzyć mi łą at mos fe rę pra cy, kie dy
na wza jem się wspie ra my i cie szy my swo imi
suk ce sa mi. Jed nak, kie dy ob ser wo wa łam to ja -
ko czło nek gru py, wy da wa ło mi się to sa mo
z sie bie pro ste, a te raz już wi dzę, że nie jest i na -
wet wzię łam udział w szko le niu Fun da cji
na Rzecz Na uki Pol skiej: za rzą dza nie ze spo łem
ba daw czym.

A w czym jest pro blem?
Jest du żo opi sa nych już po my słów, jak ta ką

gru pę wspie rać, że by osią gnąć efek tyw ność na -
uko wą. Trze ba umieć nad tym za pa no wać.
Stu den ci nie są jesz cze zbyt doj rza li. Trze ba
dbać, że by utrzy mać ich kon cen tra cję i że by
każ dy czuł od po wie dzial ność za ten swój pro -
jekt. Pil nu ję, że by czu li, że to jest ich pro jekt,
że bę dą pierw szy mi au to ra mi i że to bę dzie ich
wy nik. Chcę bu do wać tę sa mo dziel ność i mu -
szę tak for mu ło wać pro jek ty, by się nie za zę -
bia ły w zły spo sób – nie mo że być tak, że dwie
oso by się na pra co wa ły, a trze cia spi je śmie tan -
kę. W mo jej dzie dzi nie mo że my obar czyć pra -
cą nad mnó stwem da nych kil ka osób, a po tem
wziąć te wy ni ki, na pi sać pu bli ka cję, a ich tyl ko
do pi sać. Chcę, że by tak nie by ło.

Aga ta Kar ska, astro che mik i Piotr Śnia dy, ma te ma tyk są mał żeń stwem i pra cu ją na UAM. na dro dze na uko wej
od nie śli i od no szą licz ne suk ce sy. ona skoń czy ła stu dia w to ru niu, on we wro cła wiu, ale do Po zna nia przy je cha li
rok te mu z Mo na chium, gdzie pra co wa li 5 lat. Już ja ko pra cow ni cy UAM otrzy ma li: on głów ną na gro dę nCn,
wzo ro wa ną na tzw. pol skim no blu, ona pre sti żo wy Pasz port „Po li ty ki”.

Z dr aga tą Kar ską roz ma wia Ma ria ry bic ka

Ba dacz ka mło dych gwiazd i...
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Jest pa ni astro che mi kiem. To dość no we
okre śle nie.

Tak. Ba da my mo le ku ły i związ ki che micz ne
w ko smo sie. Daw niej by ło to utrud nio ne, a te -
raz mo że my ob ser wo wać w szer szym za kre sie
wid ma np. w tej „mo jej” pod czer wie ni. Mo le -
ku ły po wsta ją w ko smo sie i pod wpły wem pro -
ce sów, któ re tam za cho dzą np. wy rzu tu ga zu,
są wzbu dza ne i emi tu ją raz na pe wien czas ja -
kiś fo ton, któ ry do nas do cho dzi. Ba da jąc wid -
ma gwiazd, roz kła da my to świa tło na róż ne
dłu go ści fa li i po szcze gól ne mo le ku ły czy ato -
my two rzą kon kret ne li nie. W Ley dzie jest bar -
dzo du że la bo ra to rium, gdzie imi tu je się róż ne
wa run ki ko smicz ne np. bar dzo ni skie ci śnie -
nie czy ni skie tem pe ra tu ry i wy twa rza róż ne
związ ki, ob ser wu jąc, ja kie po wsta je wte dy wid -
mo. Mo że my wte dy po rów nać te mo de le z ob -
ser wa cja mi i zo rien to wać się w che mii
ko smo su. 

Ja kie są mło de gwiaz dy?
Te mo je mło de gwiaz dy ma ją do pół mi lio -

na lat. Two rzą się z ma te rii, któ ra jest po mię -
dzy gwiaz da mi. Jest tam więc ja kiś gaz i pył i są
ta kie miej sca, gdzie jest wy jąt ko wo zim no i gę -
sto – tam mo gą po wstać no we gwiaz dy, oto -
czo ne cią gle tą ma te rią, z któ rej po wsta je
po tem układ sło necz ny, bo wo kół tej gwiaz dy
ro dzi się bo wiem ro dzaj dys ku, pier ście nia,
z któ re go po wsta ją kie dyś pla ne ty. Ja zaj mu ję
się bar dzo mło dy mi gwiaz da mi, gdzie ta otocz -
ka ma te rii jest du ża, dysk jesz cze nie wi docz ny.
Ba dam ma sę ma te rii i jej skład. 

Te pla ne ty za wsze po wsta ną?
Od kry li śmy już po nad 3 ty sią ce pla net po za -

sło necz nych. Wo kół każ dej gwiaz dy jest ja kaś
pla ne ta lub kil ka. Trze ba so bie uświa do mić, że

w astro no mii wszyst ko trwa mi lio ny lat,
a więc nie je ste śmy w sta nie zo ba czyć ewo lu -
cji na jed nym obiek cie, bo on cią gle wy glą da
tak sa mo. Dla te go ob ser wu je my wie le obiek -
tów o róż nym wie ku. W ten spo sób usi łu je -
my się do wie dzieć, jak po wsta ła na sza
Zie mia, bo nie do koń ca to wie my.

Co jest w tym naj trud niej sze? 
Naj trud niej sze to jest zdo by cie cza su ob -

ser wa cji na tych świet nych te le sko pach. Np.
te raz Pol ska we szła do Eu ro pej skie go Ob ser -
wa to rium Po łu dnio we go ESO i to otwie ra
nam moż li wość do stę pu do da nych, ale tyl -
ko moż li wość, bo astro nom mu si za każ dym
ra zem na pi sać wnio sek ob ser wa cyj ny, oce -
nia ny przez mię dzy na ro do we gre mium
i trze ba się zna leźć wśród tych 10-20 proc.
naj lep szych wnio sków, że by do stać ja kie kol -
wiek ob ser wa cje. Ca ły czas trwa kon ku ren -
cja. Jest ta ki no wy te le skop w Chi le, gdzie raz
w ro ku otwie ra ją okien ko apli ka cji i nie któ -
rzy moi ko le dzy skła da ją po 10 wnio sków, li -
cząc że cho ciaż je den przej dzie. Po mysł
na uko wy mu si być sil ny, a to wy ma ga cza su
na prze my śle nie i na pi sa nie. Ma jąc gru pę,
chcę dla wszyst kich zdo być cie ka we da ne,
czas na te le sko pach, bo bez te go w tej dzie -
dzi nie nie wie le da się zdzia łać.

Czy pa ni wnio ski też by ły od rzu ca ne?
Mam szczę ście, bo mam umie jęt no ści, dzię -

ki któ rym tra fiam do do brych grup. Ale bra -
ku je mi cza su, by sa mej zo stać li de rem
pro jek tu. W Niem czech pra co wa łam w In sty -
tu cie Ma xa Planc ka, gdzie w ogó le nie ma dy -
dak ty ki. Ja lu bię uczyć, lu bię stu den tów, ale…
np. w Ho lan dii pra cow nik na uko wy ma trzy
ra zy mniej go dzin dy dak tycz nych niż u nas.

W pa kie cie do za trud nie nia do sta je się po nad -
to kil ku po moc ni ków i w ra mach swo jej pra cy
ma się bu dżet, że by za trud nić do po mo cy dok -
to ran ta czy post do ca. U nas trze ba o wszyst ko
na pi sać grant, co jest bar dzo pra co chłon ne. Po -
win na być ta ka „po dusz ka”, że je śli w da nym
ro ku nie po wie dzie się z gran tem, to są fi nan -
se, po wiedz my na pół ro ku, że by ko goś za trud -
nić czy gdzieś po je chać…

Ja kie do świad cze nia z pra cy na Za cho dzie
prze no si pa ni do nas? 

Sta ram się, że by moi ma gi stran ci pi sa li swo -
ją pra cę ja ko pu bli ka cję i ja ko pierw si au to rzy.
To mi się po do ba za gra ni cą, że trak tu je się bar -
dzo po waż nie stu den tów i zle ca im pro jek ty,
któ re są na praw dę war to ścio we na uko wo
i war to je opu bli ko wać. U nas czę sto pi sze się
pra cę ma gi ster ską bę dąc pew nym, że ni ko mu
to nie po trzeb ne. Za le ży mi też, że by stu den ci
wy jeż dża li za gra ni cę, sta ra my się z róż nych
pro gra mów wy szu kać na to środ ki. Do te go też
po trzeb ny jest po waż ny pro jekt. Bo, mo im
zda niem, to, cze go pol skim na ukow com bra -
ku je, to roz po zna wal ność. To wy cho dzi
przy kon kur sach ERC, gdzie li czy się do ro bek
czy li świet ne pu bli ka cje – te go nam mniej bra -
ku je – i wła śnie roz po zna wal ność w świe cie.
Waż ne, że by jeź dzić, po ka zy wać wy ni ki swo -
jej pra cy, dys ku to wać i współ pra co wać, że by
in ni mo gli do ce nić to, co zro bi li śmy. Nie daw -
no do sta łam pierw szy raz za pro sze nie na du żą
kon fe ren cję w ESA (Eu ro pej ska Agen cja
Astro no micz na) w kwiet niu – re fe rat za pra sza -
ny, a więc wspa nia łe pre sti żo we wy róż nie nie,
któ re spra wi ło mi ogrom ną ra dość, bo ozna -
cza, że mo ja pra ca jest do strze żo na w mię dzy -
na ro do wym gro nie. 
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Wi zy ta am ba sa do ra USA 

Paula W. Jo ne sa 

i spo tka nie ze sty pen dy sta mi

Ful bri gh ta
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Zdo był pan na gro dę NCN, bar dzo pre sti żo -
wą. To pa na ko lej na na gro da, a otrzy mu je je
pan od daw na, od zwy cięstw w kon kur sach
i i olim pia dach szkol nych. Wróć my do tych
po cząt ków: jak wy cho wać ta kie go ma te ma -
ty ka?

Bo ję się, że to jest jak py ta nie „jak wy ho do -
wać Wi sła wę Szym bor ską”.

Więc ina czej  - jak nie stłam sić zdol no ści
ma te ma tycz nych?

To praw da, moż na stłam sić w dziec ku ta lent.
Je stem ab sol wen tem XIV li ceum we Wro cła -
wiu, ma ją ce go re no mę jed ne go z kil ku naj lep -
szych w Pol sce. To, co da ło mi mo je li ceum, to
był kon takt z do sko na łym na uczy cie lem Au -
gu sty nem Ka łu żą, któ ry bar dzo roz sąd nie wy -
bi jał mi z gło wy olim pia dę ma te ma tycz ną.
Za wsze kie dy pro si łem go o za da nia olim pij -
skie, da wał mi, ile tyl ko chcia łem, ale per swa -
do wał, że to nie jest naj waż niej sze w ży ciu.
Su ge ro wał, bym za miast zaj mo wać się ta kimi
za dan ka mi, wziął so bie mo że pił kę i po ko pał?

Ale nie de pre cjo no wał pa na ta len tu?
Nie, cho dzi ło o pe wien ba lans, o har mo nię

w ży ciu. Nie za wsze jest ko re la cja mię dzy wy -
ni kiem na olim pia dzie, a póź niej pra cą na uko -
wą. Au gu styn Ka łu ża od bar dzo wie lu lat
zaj mu je się zdol ną mło dzie żą i jest w tym świet -
ny. Rów nież dla te go, że ma do te go zdro wy dy -
stans i dość du żą czę ścią je go pra cy jest wła śnie
ta kie pew ne „znie chę ca nie” do ma te ma ty ki
i za chę ca nie, by in te re so wać się sze rzej – świa -
tem, ży ciem. Póź niej, na stu diach, naj wię cej dał
mi kon takt z Mar kiem Bo żej ko, pro mo to rem
mo jej pra cy ma gi ster skiej i dok to ra tu. Je mu za -
wdzię czam pe wien ro dzaj wraż li wo ści es te tycz -
nej czy li pa trze nia co w ma te ma ty ce jest
sma ko wi te, a co bu dzi wąt pli wo ści na tu ry es te -
tycz nej. W ma te ma ty ce trud niej sze niż roz wią -
zy wa nie pro ble mów jest od róż nie nie, co jest
waż ne, pięk ne i cie ka we, a co nie jest, a więc
sztu ka by cia ta kim ko ne se rem ma te ma ty ki.
Szpa del moż na wbić w wie lu miej scach, ale tyl -
ko w nie któ rych jest szan sa, że znaj dzie się zło -
to. Ma rek Bo żej ko w grud niu bę dzie miał
na UAM Wy kład im. prof. Or li cza. Jest świet -
nym ma te ma ty kiem, a od stro ny oso bo wo ści
jest to czło wiek, z któ rym… świet nie się bie sia -
du je. Ma bar dzo sze ro kie za in te re so wa nia.

Osta tecz nie wy brał pan ma te ma ty kę.
Ja je stem wła ści wie fi zy kiem. Chcia łem zo -

stać fi zy kiem, zro zu mieć, jak jest zbu do wa ny

świat i stu dio wa łem rów no le gle ma te ma ty kę
i fi zy kę. Ale z po wo du pew nych skaz na mo im
cha rak te rze oka za ło się, że je stem za głu pi
na zo sta nie fi zy kiem, wiec wy bra łem ła twiej -
szą dro gę i zo sta łem ma te ma ty kiem.

Ma te ma ty cy mo gą się ob ra zić.
Ce lem fi zy ka jest opi sa nie wszech świa ta,

naj le piej na fun da men tal nym po zio mie gra wi -
ta cji kwan to wej, od dzia ły wań ele men tar nych.
Ja tak chcia łem. Pro blem po le gał na tym, że
uczci wa ma te ma ty ka, któ ra by to opi sy wa ła,
jesz cze nie ist nie je. Ona – być mo że – po wsta -
nie za 200 lat. Ta, któ rą dys po nu je my dzi siaj,
jest za sła ba na po trze by fi zy ków, w związ ku
z tym pro du ku je róż ne sprzecz no ści. Ma te ma -
tyk jed nak ma ten kom fort, że mo że po wie -
dzieć: mam dość, ten pro blem mnie zmę czył,
jest za trud ny, we zmę so bie in ny, ła twiej szy i to
mi po pra wi hu mor. A fi zyk nie mo że po wie -
dzieć: ten wszech świat jest bez na dziej nie zbu -
do wa ny, nie da się go do brze opi sać, we zmę
so bie in ny i jest zmu szo ny wszel ki mi me to da -
mi wcze pić się w rze czy wi stość i ryć, na wet je -
śli nie ma do po mo cy świet nej ma te ma ty ki.
Za tem fi zy ka jest trud niej sza, zwłasz cza je śli
chcia ło by się ją ro bić na po zio mie bar dzo ści -
słym i ja do te go nie mam cha rak te ru. Je stem
więc jak ci hip pi si, co za czę li pra cę w kor po ra -
cji: po rzu ci łem ma rze nia o opi sa niu wszech -
świa ta…

A jak tra fił pan do Po zna nia? Wszak ro dzin -
ny Wro cław ma wiel kie tra dy cje ma te ma -
tycz ne?

Gdy żo na w Mo na chium zro bi ła dok to rat,
po sta no wi li śmy wró cić do Pol ski i za czę li śmy
szu kać miej sca, w któ rym bę dzie do bra i ma -
te ma ty ka i astro no mia. I spró bo wa li śmy w Po -
zna niu.

Jak wy brał pan dzie dzi nę, któ rą się zaj mu -
je?

Cza sa mi jest tak, że ma te ma tycz ny pro blem
jest otwar ty od lat, wie le osób nad nim pra cu je,
a ten któ ry to roz wią że, bę dzie mógł po wie dzieć:
ha ha, ja to roz wią za łem. Ale wie le jest ta kich
pro ble mów, któ re trze ba so bie po sta wić sa me -
mu i po tem po wie dzieć in nym: ko le dzy, pro -
blem po sta wi łem i to jest pięk ne, po nie waż…

A co pan wy brał?
Trze ba ro bić jed no i dru gie. Ba da nie pro ble -

mów „sta rych”, po sta wio nych przez ko goś „du -
że go” jest jak wła że nie na 8-ty sięcz ni ki, ale
z ko lei nie jest ła two za ra biać na chleb wła żąc

Z prof. Pio trem śnia dym roz ma wia Ma ria ry bic ka

...i od wró co ny ma te ma tyk 
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na 8-ty sięcz ni ki, więc cza sem trze ba sa me mu
so bie zbu do wać wła sny, mo że 6-ty sięcz nik. Jak
się roz wią że wiel ki pro blem – co mnie się nie
zda rzy ło – moż na spo cząć na lau rach. Jest kil -
ka ta kich osób, ale więk szo ści ma te ma ty ków to
nie gro zi – a więc coś trze ba ro bić na co dzień.
Co mnie ba wi oso bi ście? Opo wiem pa ni
o dziw nym za wo dzie od wró co ne go in ży nie ra.
Zwy kle pra cu je on dla wiel kiej fir my np. pro -
du cen ta sa mo cho dów. Od wró co ny in ży nier
ku pu je sa mo chód od kon ku ren cji, po tem go
roz krę ca, pa trzy, jak jest zro bio ny i na pod sta -
wie te go, jak jest zro bio ny, sta ra się od gad nąć,
jak wy glą da ła fa bry ka, w któ rej był zro bio ny.
Na pod sta wie dość sub tel nych zna ków mo że
stwier dzić, czy by ły tam np. 3 ro bo ty, któ re
pry ska ły far bą czy dwa. To, co lu bię w ma te -
ma ty ce, to ta ka pra ca od wró co ne go in ży nie ra,
któ ry pa trzy na świat ma te ma tycz ny: gdzieś
wi dać po dej rza nie du żo pięk na, po dej rza nie
du żo re gu lar no ści i py ta nie brzmi: ja ka „fa bry -
ka” to wy pro du ko wa ła? To, co uwiel biam ro -
bić, to wła śnie od gad nię cie: co za tym stoi, ja ka
struk tu ra tłu ma czy, że jest tak, a nie ina czej?

„Jak wia do mo, licz ba 42 sta no wi od po -
wiedź na Osta tecz ne Py ta nie o Wszech świat,
Ży cie i Wszyst ko. Mo je ba da nia po le ga ją
na znaj do wa niu py tań, na któ re od po wie -
dzią są in ne, prost sze licz by. Mo im naj więk -
szym suk ce sem jest zna le zie nie py ta nia,
na któ re od po wie dzią jest 526506” – tak na -
pi sał pan na stro nie. 

To daw ne dzie je, wpis jesz cze z Wro cła wia.
Jest ta ka kul to wa książ ka Do ugla sa Adam sa
„Prze wod nik ga lak tycz ne go au to sto po wi cza”,
na pi sa na ze wspa nia łym bry tyj skim po czu -
ciem hu mo ru. Jed nym z mo ty wów jest py ta nie
o sens wszech świa ta, ży cia i wszyst kie go. Pe -
wien wiel ki kom pu ter od kry wa, że od po wie -

dzią na to py ta nie jest licz ba 42. Kom pu ter po -
in for mo wał już wcze śniej isto ty, któ re go za py -
ta ły, że zna tę od po wiedź – ale bę dą nią
za wie dze ni. Bo to nie w od po wie dzi, ale w for -
mie py ta nia jest sens. Praw dzi wą trud no ścią
jest od gad nię cie, na jak sfor mu ło wa ne py ta nie
od po wie dzią jest licz ba 42.

Więc to był żart. A te raz na po waż nie, czym
się pan zaj mu je?

Zaj mu ję się teo rią re pre zen ta cji, któ ra ba -
da w ja ki spo sób abs trak cyj ne zbio ry sy me trii
mo gą się re ali zo wać w kon kret ny spo sób. Np.
mo że my wziąć ta lię kart al bo 4 po ma rań cze
i za sta na wiać się nad róż ny mi spo so ba mi,
w ja ki moż na mie szać te kar ty al bo prze sta -

wiać te po ma rań cze. Te wszyst kie spo so by
mie sza nia two rzą pe wien zbiór sy me trii (ma -
te ma ty cy uży wa ją sło wa sy me tria bar dziej li -
be ral nie niż to się czy ni po wszech nie). Ma my
zbiór wszyst kich po ta so wań kart al bo wszyst -
kich prze ło żeń 4 po ma rań czy i to wszyst ko są
zbio ry pew nych sy me trii, któ re ma te ma ty cy
na zy wa ją gru pa mi. I py ta nie brzmi: czy ma -
jąc ta ki zbiór sy me trii mo że my się do wie -
dzieć, w ja ki kon kret ny spo sób ten zbiór mo że
się re ali zo wać.

Wciąż trud ne dla la ika… 
Po trze bu je pa ni ja kiś ho mo mor fizm ze

zbio ru per mu ta cji i zbiór en do mor fi zmów

w ja kiejś prze strze ni li nio wej….(śmie je my się).
Z grub sza bio rąc, kie dy ro zu mie my, w ja ki
spo sób da ny typ sy me trii mo że się re ali zo wać,
w prak ty ce ma my na rzę dzie, któ re po zwa la
nam roz wią zy wać mnó stwo pro ble mów. Np.
oka za ło się, że teo ria re pre zen ta cji, któ ra dłu -
go wy da wa ła się abs trak cyj na i ma ło przy dat -
na, jest bar dzo przy dat na, bo wraz z roz wo jem
me cha ni ki kwan to wej oka za ło się, że obiek ty
kwan to we sta no wią przy kła dy re pre zen ta cji
sy me trii. A więc przez to, że wcze śniej zro zu -
mia no, w ja ki spo sób zbiór ob ro tów w trój wy -
mia ro wej prze strze ni mo że się re ali zo wać,
zro zu mia no jak mo że wy glą dać mo ment pę -
du dla czą stek kwan to wych. I abs trak cyj ne

ope ra cje na pre zen ta cjach tłu ma czy ły się
na kon kret ne ope ra cje z mo men tem pę du czy -
li teo ria re pre zen ta cji na tych miast opi sy wa ła,
jak wy glą da mo ment pę du w me cha ni ce
kwan to wej. A to już kom pu te ry kwan to we.
Za wsze kie dy ma my ja kąś sy me trię, teo ria re -
pre zen ta cji sta je się na rzę dziem, któ re po zwa -
la na ra dy kal ne uprosz cze nia. Np. kru pier
w ka sy nie ta su jąc kar ty tak na praw dę wy ko -
nu je za da nie z teo rii grup. Py ta nie brzmi, ile
ra zy po wi nien to zro bić, że by ta ta lia by ła do -
brze prze mie sza na. I wła śnie teo ria re pre zen -
ta cji da je na rzę dzie do od po wie dzi na te go
ro dza ju py ta nia. 

”zajmuję się teorią reprezentacji, która bada 
w jaki sposób abstrakcyjne zbiory symetrii mogą się
realizować w konkretny sposób
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Od co naj mniej kil ku lat je sie nią, w po rze
in au gu ra cji, lę ka my się, że do uczel ni do cie -
ra niż de mo gra ficz ny, a wraz z nim uczel nia -
na ka ta stro fa; że stu den tów co raz mniej, że
i pie nię dzy bę dzie ma ło, a sa le i ko ry ta rze
opu sto sze ją… Trzy ma pan w rę ku naj now szy,
bo z 9 li sto pa da, ra port do ty czą cy re kru ta cji.
Ja ki w je go świe tle wi dzi pan ob raz uni wer -
sy te tu?

Gdy po rów nu je my z ro kiem ubie głym, to
wi dać ja sno, że jest…po dob nie, nie ma gwał -
tow nych spad ków w żad nym z ra por to wa nych
słup ków. Je śli cho dzi o re kru ta cję na I sto pień
stu diów sta cjo nar nych, to ma my wy nik lep szy
niż w ro ku ubie głym (9007 do 8816), a to jest
jak by mia rą atrak cyj no ści na szej ofer ty dzdak -
tycz nej. Nie ukry wam swe go za do wo le nia z te -
go po wo du, bo wy nik ten za da je kłam opi nii,
ja ko by mie li by śmy być w oku cy klo nu ni żu de -
mo gra ficz ne go. To cie szy, choć zda ję so bie
spra wę, że ten niż w bar dziej lub mniej do tkli -
wy spo sób w koń cu uczel nię do tknie. 

Tę gra ni cę po noć prze wi du je się na 2020
rok. Jest już ja koś od czu wal na ta czar na go -
dzi na, mi mo dziel nie trzy ma ją cych swój po -
ziom ta be lek? 

Ow szem, tak, cho ciaż by w licz bie zgło szo -
nych kan dy da tów. Tych w bie żą cym ro ku by ło
o kil ku set mniej, choć licz ba przy ję tych na stu -
dia by ła o po nad 800 osób więk sza.

Czy to na pa wa opty mi zmem? 
Tak. Za do wa la fakt, że z mniej szej gru py

przy ję li śmy wię cej. Umniej szy ła się też dy na -
mi ka spad ku, je śli idzie o stu dia nie sta cjo nar -
ne. Za rów no na stu diach I, jak i II stop nia licz ba
no wych słu cha czy zmniej szy ła się o oko ło 100
osób. Praw dę mó wiąc, spo dzie wa łem się te go.
Bo om de mo gra ficz ny, je śli idzie o stu dia nie -
sta cjo nar ne, już mi nął. Kto z do ro słych, pra cu -
ją cych miał się do kształ cić, już się do kształ cił.
Te raz przy cho dzi cał kiem in na ka te go ria kan -
dy da tów. Z re gu ły są to ró wie śni cy tych, któ rzy
przy cho dzą na stu dia sta cjo nar ne. Dzie je się tak
z róż nych po wo dów, ale naj kró cej mó wiąc, już
nie ma du że go za po trze bo wa nia… 

Ku si my mło dych lu dzi 200 ścież ka mi edu -
ka cyj ny mi, spo śród któ rych mo gą wy bie rać
so bie dro gę do ka rie ry. Ta mno gość ma zna -
cze nie? 

Tak, to stwa rza uni wer sy tec ką wie lo ra kość.
Mło dy czło wiek otrzy mu je sze ro ką ofer tę. Mo -
że z niej wy bie rać.

No i jak, czy po tra fi zro bić to wła ści wie? 
Trud no tu by ło by oce nić, co to zna czy – wła -

ści wie. Pro blem do ko ny wa nia wy bo rów to od -
ręb ny te mat. Ob ser wu ję od pew ne go cza su
zja wi sko (co praw da nie ma so we, ale do strze -
gal ne), że po pierw sze: jest gru pa mło dych lu -
dzi, któ rzy ma ją kło po ty ze spre cy zo wa niem
swo ich za in te re so wań. Skła da ją więc do ku men -
ty wszę dzie, gdzie się da, kie ru jąc się trud ny mi
do lo gicz ne go uza sad nie nia kry te ria mi. Roz -
ziew ich pre fe ren cji jest co naj mniej du ży. To nie
naj le piej świad czy o ich doj rza ło ści. I dru gi pro -
blem: po krót kim cza sie, nie rzad ko za le d wie 2
ty go dni, no wo przy ję ci stu den ci skła da ją wnio -
ski o prze nie sie nie na cał ko wi cie in ny kie ru nek,
bo ten pod ję ty to nie to.

A do brze by by ło, aby mło dy czło wiek,
wska zu jąc wy bra ny kie ru nek, po tra fił po wie -
dzieć: wy bie ram to, bo... I tu po dać ze trzy
twar de po wo dy. Mo że ła twiej by ło by” do pa -
so wy wać” kan dy da tów do po dej mo wa nych
kie run ków. Jak pan oce nia ten nasz sys tem
re kru ta cyj ny? Po szu ku je się zmian? 

Tak, od daw na na przy kład mó wi się
o wpro wa dze niu, co po stu lo wał rek tor Mar ci -
niak tak zwa nych „szkół” w dwóch ka te go -
riach: przy rod ni czej i hu ma ni stycz nej.
Praw dzi we go wy bo ru do ko ny wa no by wte dy
po ro ku pierw szym, po wstęp nym, wza jem -
nym się do pa so wa niu się z uni wer sy te tem i ży -
ciem aka de mic kim. Po mysł jed nak nie zo stał
zre ali zo wa ny.

Tak czy owak, wciąż du żą ro lę przy wy -
bo rach od gry wa ste reo typ. Bo jak ina czej
wy tłu ma czyć funk cjo no wa nie kie run ków
mod nych i z mo dy nie wy cho dzą cych. Ot,
na przy kład psy cho lo gia. 

Zga dzam się. A po kil ku la tach, pod czas któ -
rych bar dzo in ten syw nie tkwię w za gad nie -

niach re kru ta cji, po twier dza się opi nia, że wie -
le osób wy bie ra psy cho lo gię wów czas, gdy sa -
mi ma ją pro ble my w tej mie rze. Czę sto wciąż
jesz cze zna cze nie ma też pre sja ro dzi ny… 

Gdy by jed nak by ły eg za mi ny wstęp ne…
Nie są dzi pan, że na wet krót ka chwi la roz mo -
wy cza sa mi mo gła by po móc?

Są dzę, że tak. Nie je stem w zwo len ni kiem
eg za mi nów wstęp nych w for mie sprzed kil ku
dzie się cio le ci, któ re spraw dza ły przede
wszyst kim wie dzę for mal ną. Bar dziej wi dział -
bym nie spiesz ną, spo koj ną roz mo wę. Wte dy,
je stem o tym prze ko na ny, uda ło by się zna leźć
pew ne po ro zu mie nie, a z nim moż li wość do -
wie dze nia się, co kie ro wa ło mło dym czło wie -
kiem, gdy po dej mo wał de cy zję. Tym cza sem
nie rzad ko koń co wym efek tem re kru ta cji jest
fakt, że po pierw szym se me strze uby wa słu -
cha czy. Ucie ka ją, nie wy trzy mu ją – z po wo -
dów in te lek tu al nych, a tak że ży cio wych,
by to wych… 

Są dzi pan, że mi mo swej do ro sło ści wy -
ma ga ją po mo cy? 

Pew ne wska zów ki o tym, jak funk cjo no wać
w no wej dla sie bie ży cio wej sy tu acji by się
przy da ły. I nie za stą pią te go ulot ki, dru ki, ak -
cje. Kon takt ze zna nym czło wie kiem był by
wiel ce przy dat ny. Ta kie związ ki spraw dza ją się
pod czas pro mo wa nia uczel ni w szko łach śred -
nich. Nic tak nie za chę ca i nie przy bli ża stu dio -
wa nia jak daw ny ab sol went tej szko ły. A je śli
w jed nym ro ku z po wo dze niem do sta nie się
z da le kiej, ma łej szkół ki kan dy dat, to pra wie
na pew no w przy szłej re kru ta cji bę dą stam tąd
dwie, trzy oso by… An kie ty i roz mo wy z kan -
dy da ta mi po twier dza ją, że bar dzo się spraw -
dza tak zwa na szep ta na pro mo cja. Bar dzo
do bre skut ki od no si na przy kład pro wa dzo ny
przez sa mo rząd stu denc ki pro gram Am ba sa -
dor, dzię ki któ re mu ko le ga ko le dze mó wi: Tam
i tam war to…

A jak na stu diach spraw dza ją się pry mu si?
Oso by zna ko mi cie wie dzą ce, cze go chcą się
do wie dzieć, ze spre cy zo wa ny mi za in te re so -
wa nia mi. Błysz czą? 

Nie za wsze, cza sa mi ta kie „prze tre no wa nie”
im szko dzi; za my ka ją się na szer sze kon tek sty,
drą żąc ści śle okre ślo ny te mat, za nie dbu ją
praw dzi we po zna wa nie. Ich kształ ce nie się
prze sta je być… uni wer sy tec kie. 

Wróć my jesz cze do re kru ta cji i pod su muj -
my. Jest do brze? 

Po wiem krót ko: ilo ścio wo tak. Co do ja ko -
ści: za wsze mo że być le piej. I do te go zmie rza -
my. Nie ba cząc na uty ski wa nia i prze szko dy
idzie my na przód. 

jak stu den ta do pa so wać do uczel ni
Z prof. zbi gnie wem Pi lar czy kiem,

pro rek to rem UAM, 
roz ma wia Jo lan ta Le nar to wicz 
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Te go rocz na kam pa nia skła da ła się z kil -
ku eta pów i sta wia ła przed so bą sze reg
ce lów na uko wych oraz lo gi stycz nych.

Pierw sza gru pa na ukow ców, dok to ran tów oraz
stu den tów wy ru szy ła na wy pra wę z po cząt -
kiem lip ca, wio ząc ze so bą po nad dwie to ny za -
opa trze nia oraz ele men ty no we go bu dyn ku,
ma ją ce go po więk szyć po wierzch nię oraz kom -
fort pra cy w Sta cji Po lar nej UAM. Naj więk -
szym za da niem tech nicz nym te go rocz nej
eks pe dy cji by ło prze nie sie nie ist nie ją cych
od 2011 ro ku bu dyn ków sta cji ze wschod nie -
go na za chod nie wy brze że Za to ki Pe tu nia
w związ ku ze stwo rze niem w tej oko li cy no we -
go pla nu za go spo da ro wa nia prze strzen ne go
oraz kon cen tra cją in fra struk tu ry ba daw czej
w tym ob sza rze. Po roz mon to wa niu kon struk -
cji dwóch bu dyn ków, prze wie zio no je pon to -
na mi na od le głość pra wie czte rech ki lo me trów
i zmon to wa no wraz z trze cim dom kiem, uzy -
sku jąc po wierzch nię 40 m2, co sta no wi obec -
nie w peł ni funk cjo nal ne za ple cze dla
pro wa dze nia ba dań te re no wych pla no wa nych
w okre sie od mar ca do paź dzier ni ka.

Sta cja mo że w okre sie let nim jed no ra zo wo
za pew nić miej sce pra cy dla 10-12 osób.
W dniach 5-10 sierp nia wi zy tę na Spits ber ge -
nie zło żył rek tor UAM prof. Bro ni sław Mar ci -
niak, któ ry w to wa rzy stwie dzie ka na Wy dzia łu
Na uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych UAM
prof. Lesz ka Ka sprza ka oraz ko or dy na to ra Sie -
ci Zin te gro wa ne go Mo ni to rin gu Śro do wi ska
Przy rod ni cze go prof. An drze ja Ko strzew skie -
go do ko nał ofi cjal ne go otwar cia sta cji w no wej
lo ka li za cji. De le ga cja, w któ rej uczest ni czył
tak że prof. Ernst -Ha akon Jahr z uni wer sy te tu
w Kri stian sand w Nor we gii, pre zes Ag der Aca -
de my of Scien ces, dok tor ho no ris cau sa UAM,

zło ży ła wi zy tę w biu rze gu ber na to ra Sval bar -
du (ofi cjal nej wła dzy w re gio nie, re pre zen tu ją -
cej nor we skie pra wo daw stwo obo wią zu ją ce
w ra mach Trak ta tu Pa ry skie go, umoż li wia ją ce
Pol sce i in nym je go sy gna ta riu szom pro wa dze -
nie ba dań na uko wych na tym ob sza rze). Pro -
wa dzo ne by ły tak że roz mo wy na te mat
na wią za nia współ pra cy na uko wej, dy dak tycz -
nej i or ga ni za cyj nej z Uni wer sy te tem Sval -
bardz kim (UNIS), któ re go sie dzi ba mie ści się
w Lon gy ear by en, naj więk szym mie ście i sto li -
cy ar chi pe la gu.

W te go rocz nych ba da niach na Spits ber ge nie
wzię ły udział 24 oso by, re pre zen tu ją ce Wy dzia -
ły Che mii oraz Na uk Geo gra ficz nych i Geo lo -
gicz nych na sze go uni wer sy te tu, w tym
sze ścio ro dok to ran tów oraz trzech stu den tów.
Pra ce kon cen tro wa ły się głów nie na re ali za cji
pię ciu pro jek tów ba daw czych fi nan so wa nych
z fun du szy NCN: „Re kon struk cja pro ce sów
geo mor fo lo gicz nych w śro do wi sku gla cjal nym
po Ma łej Epo ce Lo do wej” (kie row nik Ma rek
Ewer tow ski), „For my że la za w osa dach ja ko
znacz ni ki po cho dze nia osa dów zde po no wa -
nych w wy ni ku na tu ral nych ka ta strof w wa -
run kach po ten cjal nych zmian kli ma tu”
(kie row nik Prze my sław Nie dziel ski), „Re ak cje
krios fe ry w kon tra sto wych wa run kach wy so -
ko ark tycz nych Sval bar du na tle zmian śro do -
wi sko wych” (kie row nik Grze gorz Ra chle wicz),
„Aku mu la cja ma te ria łu eolicz ne go i ni we -
oeolicz ne go w śro do wi sku pe ry gla cjal nym
i gla cjal nym na ob sza rze środ ko we go Spits ber -
ge nu (do li na Eb by)” (kie row nik Krzysz tof Ry -
mer), „Wpływ re ce sji lo dow ców po Ma łej
Epo ce Lo do wej na tem po aku mu la cji osa dów
i po grze ba nia wę gla we fior dach sub po lar nych”
(kie row nik Wi told Szczu ciń ski”). Te re nem

pro wa dzo nych dzia łań by ły oko li ce sta cji po -
znań skiej w Za to ce Pe tu nia, do ty czą ce mo ni -
to rin gu śro do wi ska przy rod ni cze go ze
szcze gól nym uwzględ nie niem lo dow ców oraz
zmar z li ny, m.in. we współ pra cy z Po li tech ni ką
Po znań ską w za kre sie mo de lo wa nia bi lan su
ener ge tycz ne go. Ba da nia pro wa dzo ne są tak że
w oko li cy Lon gy ear by en (geo mor fo lo gia, den -
dro lo gia) oraz na fior dzie Horn sund, gdzie
pro wa dzo no je we współ pra cy z In sty tu tem
Geo lo gii Uni wer sy te tu w Trom so, w opar ciu
o nor we ski sta tek ba daw czy „Hel mer Hans sen”,
po bie ra jąc osa dy dna mor skie go dla oce ny za -
war to ści w nich wę gla, moż li wo ści je go uwal -
nia nia i wpły wu na zmia ny śro do wi ska
przy rod ni cze go.

Więk szość pró bek osa dów i skał jest obec -
nie trans por to wa na do kra ju, gdzie tra fi
do la bo ra to riów w ce lu prze pro wa dze nia róż -
no rod nych ana liz i dal sze go opra co wa nia
wy ni ków, umoż li wia jąc ich pu bli ko wa nie
w wy so kiej ran gi cza so pi smach na uko wych.
Już dzi siaj moż na po wie dzieć, że po zy ska ny
ma te riał ma cha rak ter uni ka to wy ze wzglę -
du na miej sca je go po bo ru, nie jed no krot nie
po cho dzą ce z ob sza rów świe żo uwol nio nych
spod wy ta pia ją cej się po kry wy lo dow co wej,
do któ rych jesz cze kil ka lat te mu nie by ło do -
stę pu. Kry ją one za rów no od po wie dzi do ty -
czą ce prze szło ści śro do wi ska na tu ral ne go
Zie mi, jak i po zwa la ją ce pro gno zo wać je go
dal szy roz wój.

Wię cej na te mat Sta cji Po lar nej Uam oraz
ba dań pro wa dzo nych przez pra cow ni ków
na szej uczel ni w ark ty ce i an tark ty ce na
www.amu.edu.pl/~sval bard
www.fa ce bo ok.com/AMUPS.Sval bard

prze pro wadz ka w lo dach
Po ponad dwóch i pół miesiąca zakończyły się w bieżącym sezonie działania ekspedycyjne UAM

na Spitsbergenie w archipelagu Svalbard. 

Delegacja UAM pod przewodnictwem rektora UAM prof. Bronisława Marciniaka 
podczas otwarcia Stacji Polarnej na Spitsbergenie

Pobór osadów z dna fiordu hornsund próbnikiem skrzyniowym na statku „helmer hanssen”
w ramach naszych badań na Spitsbergenie
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Na pierw szym ro ku by ło nas sze ściu set,
bo w tam tych cza sach, każ dy kto nie
wie dział, co ze so bą zro bić, szedł

na pra wo – wspo mi nał Je rzy Wal dorff krót ko
przed śmier cią – Z tych sze ściu set, ukoń czy ło
nas stu dia le d wie czter dzie stu. Roz po czę cie stu -
diów praw ni czych by ło spra wą bar dzo po waż -
ną. Żad nych przed tem pi jaństw, żad nych
uciech, żad nych tań ców! Wszy scy, ubra ni
na czar no, ze bra li śmy się w au li uni wer sy tec kiej,
gdzie każ dy wzy wa ny we dług al fa be tu, po ko lei,
pod cho dził do rek to ra, a był nim ów cze śnie prof.
Bos sow ski, i od bie rał swój in deks. By ły to chwi -
le tak waż ne, że do dziś dnia pa mię tam mo -
ment, kie dy od bie ra łem ten in deks z rąk rek to ra
i kie dy ści ska łem je go dłoń. Na stęp nie od śpie -
wa li śmy chó rem „Gau de amus igi tur”, wte dy nie
by ła to jesz cze tak po wszech na pieśń jak obec -
nie. Naj pięk niej szą pie śnią stu denc ką by ła bo -
wiem „Gau de Ma ter Po lo nia”.

przed eg za mi na mi 
pa li łem co nie mia ra
Graj, tańcz, śpie waj, ale naj pierw mu sisz

zdo być wie dzę do sta tecz ną na za ro bie nie pie -
nię dzy dla ro dzi ny: ja kiś prak tycz ny za wód
na ży cie! – po wta rza ła sto ją ce mu przed wy bo -
rem stu diów Je rze mu Wal dorf fo wi mat ka. Ty -
le, że on pra gnął ro bić obie rze czy na raz,
w związ ku z czym w 1928 ro ku, zo stał jed no -
cze śnie stu den tem po znań skie go Wy dzia łu
Praw no -Eko no micz ne go i Kon ser wa to rium
Mu zycz ne go w kla sie for te pia nu. Ma gi strem

pra wa zo stał w ro ku 1932 (bio graf Wal dorf fa,
Ma riusz Urba nek, w tym miej scu do da je, że
eg za mi ny praw ni cze zdał w więk szo ści na oce -
ny do sta tecz ne). Bez skru pu łów przy zna wał,
że nie miał zwy cza ju cha dzać na wy kła dy z na -
uk praw nych, tym bar dziej, że nie by ły one
obo wiąz ko we. Wy ja śniał, że raz na try mestr
na le ża ło po ja wić się z in dek sem u pro fe so ra,
któ ry da ny przed miot wy kła dał i otrzy mać je -
go pod pis. I jak za pew niał, nie wy ma ga ło to
żad ne go wy sił ku. Po za tym więk szość cza su

spę dzał w kon ser wa to rium, któ re mie ści ło się
wów czas przy ul. Wro cław skiej. Na uni wer sy -
te cie Wal dorff po ja wiał się – jak to okre -
ślał – tyl ko wte dy, kie dy by ło trze ba, a więc
na eg za mi nach i se mi na riach, na któ rych by -
wać by ło trze ba. Przed se sją za my kał się
w swo im po ko ju, w ro dzin nym do mu
przy Grot t ge ra 5 i uczył się do skut ku. Trwa ło
do do brych pa rę ty go dni – wspo mi nał – Ma -
ma no si ła mi tam co na le ża ło do je dze nia
i do pi cia. Pa li łem co nie mia ra pa pie ro -
sów. I w ten spo sób prze cho dzi łem z jed ne go ro -

ku na dru gi, co nie by ło wca le ta kie czę ste.
Mię dzy se sja mi eg za mi na cyj ny mi uczęsz czał
na se mi na rium z pra wa mię dzy na ro do we go
do prof. Wi niar skie go, któ ry był jed nym z sę -
dziów Try bu na łu Mię dzy na ro do we go w Ha -
dze. Bar dzo po waż ny pan, bar dzo śmy go
ce ni li – za pew niał – Za pra cę se mi na ryj ną, któ -
rą u nie go pi sa łem o Try bu na le Ha skim otrzy -
ma łem oce nę do brą. W tym miej scu na le ży
jed nak za zna czyć, że od Wal dorf fo wej za sa dy
nie cho dze nia na wy kła dy by ły dwa wy jąt ki.

By ły to wy kła dy dwóch pro fe so rów. Pierw -
szym z nich był prof. Zna mie row ski, spe cja li -
sta od teo rii pra wa, a dru gim prof. Li sow ski,
znaw ca pra wa rzym skie go. Obaj ucze ni sta li
się dla nie go na uczy cie la mi na ca łe ży cie, dro -
go wska za mi. Prof. Li sow ski uczył nas we dług
pan dek tów czy li za pi sów pra wa sta ro rzym skie -
go – wspo mi nał Wal dorff – Uczył jak mieć po -
czu cie od po wie dzial no ści za sło wo, jak się
wy po wia dać, by w zda niu nie zna la zło się ani
jed no zbęd ne sło wo. Ta ka by ła za sa da pre cy zji
wy sła wia nia się, nie do le wa no wo dy do te go, co
się mó wi, czy pi sze. Sę dzi wy Wal dorff lu bił
mó wić o prof. Zna mie row skim, że ten „le ży
u nie go na Po wąz kach”. Ogól nie był zna ko mi -
ty! – wy chwa lał swe go mi strza – In te li gen cja
świet na! Dow cip ostry, zło śli wy! Osą dzał stu -
den tów zna ko mi cie. Wto pił we mnie, jak bry -
lant w pla ty no wą opra wę, po czu cie mo ral nej
od po wie dzial no ści za to, co mó wię czy pi szę.
Ustro ju Pol ski uczył na to miast prof. Woj cie -
chow ski, hi sto rii dok tryn po li tycz nych prof.
Pe re tiat ko wicz, pra wa kar ne go prof. Ossow -
ski, cy wil ne go Oha no wicz, a spół dziel cze go
prof. Tay lor. War to wie dzieć, że Je rzy Wal dorff
za pi sał w te sta men cie ca łą swo ją bi blio te kę
uni wer sy te to wi po znań skie mu. 

Ró żo wa ku kuł ka, 
pro ust i foks tro ty
Stu dia praw ni cze by ły naj praw do po dob niej

naj bar dziej sto no wa nym ele men tem buj ne go
i try ska ją ce go ko lo ra mi ży cia mło de go Wal -
dorf fa. W kon ser wa to rium śpie wał w uczel -
nia nym chó rze, któ ry w mar cu 1929 ro ku
to wa rzy szył pra wy ko na niu Sta bat Ma ter Ka -
ro la Szy ma now skie go w obec no ści wiel kie go
mu zy ka. Był me lo ma nem, wy słu chał nie zli -
czo nych kon cer tów, w tym sa me go Ar tu ra
Ru bin ste ina. Szczy cił się ty tu łem wi ce pre ze sa
stu denc kiej or ga ni za cji „Brat nia Po moc”, peł -
nił też funk cję współ or ga ni za to ra jed ne go
z ba lów kar na wa ło wych „Brat nia ka”, któ ry
od był się w po znań skim ho te lu „Ba zar”. Tań -
czył mod ne wów czas tan ga ar gen tyń skie,
slow -fo xy, wal ce i foks tro ty i czy tał, bo w cza -
sie tań ców z oczy ta ny mi pan na mi moż na by -
ło się okrut nie skom pro mi to wać
za le gło ścia mi w lek tu rach. Ja kie wów czas na -
le ża ło znać lek tu ry? Np. „W po szu ki wa niu
stra co ne go cza su” Pro usta, któ rą to po wieść
prze czy tał w ory gi na le. Po za tym „Cza ro dziej -
ską gó rę”, „Lo chy Wa ty ka nu” czy „Czer wo ne

paragrafy i nuty
na co dzień za cho wy wa łem się jak pre ten sjo nal ny idio ta – kwi to wał okres swo ich stu diów w Po zna niu 

Je rzy wal dorff, ab sol went UAM, któ ry sa le są do we po rzu cił na rzecz kon cer to wych au li

”prof. Lisowski uczył jak mieć poczucie odpowiedzialności
za słowo, jak się wypowiadać, by w zdaniu nie znalazło się 
ani jedno zbędne słowo
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tar cze”. W Po zna niu dzia łał w cza sie stu diów
Wal dorf fa ar ty stycz ny ka ba ret „Ró żo wa ku -
kuł ka”, w któ rym ja ko stu dent by wał. Mło dy
Wal dorff wie le po dró żo wał. Pa ryż, Wie deń,
Rzym, Flo ren cja, Ne apol – to tyl ko nie któ re
punk ty wy praw je go po znań skiej mło do ści.
W jed ną z ta kich po dró ży mat ka wy sła ła go
po skan da lu, ja kie go na ro bił tuż po dru gim
ro ku stu diów. 

Gro ma da osłów, 
gro ma da or łów 
A wszyst ko przez po je dy nek. Jed na z kor -

po ra cji stu denc kich za pro si ła Wal dorf fa
na bal, ma ją cy za chę cić go do wstą pie nia
do sto wa rzy sze nia. Je rzy w za przy jaź nio nym
gro nie miał po wie dzieć, że z ta ką gro ma dą
osłów i dur niów bra tał się nie bę dzie. Bo po -
za pi ciem pi wa w du żych ilo ściach owa kor -
po ra cja nic so bą nie re pre zen tu je. Nie ste ty,
je go sło wa do tar ły do oczer nio nych kor po -
ran tów i ci za żą da li po je dyn ku w obro nie ho -
no ru. Wal ka mia ła się od być na sza ble,
a ter min po je dyn ku a przed sta wi cie lem ob -
ra żo ne go sto wa rzy sze nia usta lo no tak, by
obaj pa no wie mo gli pod szko lić się w sztu ce
fech tun ku. Wal dorff za pi sał się więc na lek -
cje do pięt na ste go Puł ku Uła nów Po znań -
skich. Ko niec koń ców do po je dyn ku nie
do szło, spra wę za mknię to ugo do wo. Wal -
dorff oświad czył, że nie okre ślił kor po ra cji
mia nem gro ma dy osłów, ale or łów i ktoś mu -
siał się prze sły szeć. Sąd ho no ro wy orzekł, że
spór był wy ni kiem nie po ro zu mie nia. Nie -
mniej mat ka Wal dorf fa uzna ła, że le piej, by
syn wy je chał z Po zna nia na kil ka mie się cy
i wró cił, gdy spra wa przy cich nie. Je rzy Wal -
dorff w po ło wie lat trzy dzie stych zdał eg za -
mi ny ad wo kac kie i po ja wił się ja ko obroń ca
na kil ku roz pra wach. Uzy skał – jak chcia ła
mat ka – prak tycz ny za wód, z któ re go mógł
utrzy mać ro dzi nę. Ty le, że utrzy my wał się
dzię ki zu peł nie nie prak tycz nej pro fe sji mu -
zycz nej, w do dat ku mi mo te go, że stu diów
mu zycz nych for mal nie ni gdy nie ukoń czył.

Alek san dra Po lew ska

cy ta ty po cho dzą z ksią żek:
ma riu sza Urban ka „Wal dorff. ostat ni ba ron Pe ere lu”,

iskry, War sza wa 2008
je rze go Wal dorf fa „ta niec ży cia ze śmier cią”, PWm,

War sza wa 1978 oraz au dy cji „je rzy Wal dorff, kry tyk mu -
zycz ny”, ar chi wum ra dia mer ku ry https://85lat. ra dio mer -
ku ry. pl/ich -na gry wa li smy -oni -by li -na szy mi -go sc mi. html

Suk ce sem za koń czy ły się ba da nia aku -
sty ków z Wy dzia łu Fi zy ki UAM. 8 paź -
dzier ni ka we szły w ży cie prze pi sy
ujed no li ca ją ca dźwię ki emi to wa ne przez
sy gna li za cje świetl no -aku stycz ne
na przej ściach dla pie szych w ca łym kra -
ju. Po zor nie drob na zmia na w obo wią zu -
ją cym zbio rze norm praw nych jest
szan są na zwięk sze nie bez pie czeń stwa
osób nie wi do mych i sła bo wi dzą cych
w ru chu ulicz nym. 

To tak jak ze zna ka mi dro go wy mi – mó wi
Hen ryk Lu ba wy z Biu ra Peł no moc ni ka Rek -
to ra ds. Stu den tów Nie peł no spraw nych – po -
win ny być one czy tel ne dla wszyst kich
kie row ców. Tym cza sem dźwię ki emi to wa ne
przez sy gna li za to ry są nie mal że na każ dym
przej ściu in ne. Cza sem są zbyt ci che i nie sły -
szal ne w po ło wie dro gi, in nym ra zem zbyt gło -
śne, przez co sły szal ne na są sia du ją cych
pa sach. Na uli cy Grun waldz kiej na jed nym
przej ściu dla pie szych emi to wa ne są dwa róż -
ne ro dza je dźwię ków: in ne na pa sach, in ne
na to ro wi sku. To stwa rza po waż ne za gro że -
nia i utrud nia po ru sza nie się po mie ście.

Na roz po rzą dze nie mi ni stra in fra struk tu -
ry i roz wo ju trze ba by ło cze kać 5 lat. Ba da nia
nad sy gna li za cją aku stycz ną na przej ściach
dla pie szych re ali zo wa ne by ły w la tach 2008-
2010 w ra mach pro jek tu „Opra co wa nie me -
to dy na uki orien ta cji prze strzen nej w du żym
mie ście dla osób nie wi do mych z wy ko rzy sta -
niem dźwię ków śro do wi ska” pod kie row nic -
twem prof. Edwar da Ho ja na z In sty tu tu
Aku sty ki UAM. W pro jek cie uczest ni czył
m.in. Spe cjal ny Ośro dek Szkol no -Wy cho -
waw czy dla Dzie ci Nie wi do mych w Owiń -
skach. Jed nym z za dań te go pro jek tu by ły
wła śnie „Ba da nia pa ra me trów aku stycz nych,
któ re bę dą pod sta wą opra co wa nia no wych
stan dar dów (norm) do ty czą cych sy gna li za cji
świetl no -dźwię ko wej na przej ściach dla pie -
szych – nie wi do mych”. Ze spo łem kie ro wa ła
dr An na Fur man. 

Na ukow cy na pod sta wie an kiet prze pro wa -
dzo nych w śro do wi sku osób nie wi do mych
prze te sto wa li w wa run kach la bo ra to ryj nych
ist nie ją ce sy gna li za cje aku stycz ne. I, mi mo że
wszyst kie one by ły zgod ne z pol ski mi i mię -
dzy na ro do wy mi nor ma mi, pro ble ma tycz -
na by ła ich róż no rod ność. Na ukow com
za le ża ło na wy ty po wa niu ta kie go sy gna łu, któ -
ry był by czy tel ny dla nie peł no spraw nych i jed -
no znacz nie ozna czał ro dzaj emi to wa ne go
świa tła (in ny dla czer wo ne go, zie lo ne go i mi -
ga ją ce go, osob ny dla przejść z to ro wi skiem). 

Na pod sta wie ba dań psy cho aku stycz nych
okre śla ją cych: pro gi sły szal no ści ba da nych
dźwię ków w ci szy, pro gi ich spo strze ga nia
na tle ha ła su ulicz ne go, do kucz li wość oraz
zdol ność do lo ka li za cji źró dła dźwię ku, wy -
bra li śmy te, któ re są naj le piej spo strze ga ne
na tle ha ła su ulicz ne go, naj mniej do kucz li we
i naj le piej lo ka li zu ją źró dło dźwię ku – mó wi
dr An na Fur man. 

Roz wią za nia zo sta ły za pro po no wa ne
do no wych wy tycz nych mi ni stra in fra struk -
tu ry i roz wo ju „W spra wie szcze gó ło wych
wa run ków tech nicz nych dla zna ków i sy -
gna łów dro go wych oraz urzą dzeń bez pie -
czeń stwa ru chu dro go we go i wa run ków ich
umiesz cze nia na dro gach”, któ re uka za ły
się 7 wrze śnia 2015 ro ku. Roz po rzą dze nie
jest nie wąt pli wym suk ce sem uni wer sy tec -
kich na ukow ców, jed nak moż na po wąt pie -
wać, czy ra dy kal nie po pra wi sy tu ację osób
nie wi dzą cych. Na pew no jest to krok w do -
brą stro nę. Nor my praw ne po zwa la ją nie peł -
no spraw nym do ma gać się zmian
na ist nie ją cych przej ściach dla pie szych, a to,
jak wia do mo, wy ma ga de ter mi na cji z ich
stro ny, ale też cza su. W tej chwi li w śro do -
wi sku osób nie wi dzą cych pe wien nie po kój
bu dzą za po wie dzi władz mia sta o li kwi da cji
w mie ście sy gna li za to rów świetl nych, w tym
też i dźwię ko wych. (mz)

Bez piecz niej sze przej ścia 
dla pie szych
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Na po cząt ku był po mysł, z któ rym
do dzie ka na zgło si ło się dwo je stu -
den tów Wy dzia łu Na uk Po li tycz nych

i Dzien ni kar stwa: Ka ta rzy na Okliń ska i Cy ryl
Ski ba. Prof. Ta de usz Wal las stu denc ką ini cja -
ty wę po parł i już wkrót ce świa tło wo da mi po -
pły nę ły w świat pierw sze au dy cje. No we ra dio
mia ło być od po wie dzią stu den tów UAM
na dzia ła ją ce od lat na Po li tech ni ce Po znań -
skiej Ra dio Afe ra. Już w za ło że niach za tem
Me te or miał dzia łać w opo zy cji do Afe ry, któ -
ra w opi nii wie lu stu den tów jest ra dio sta cją sil -
nie sfor ma to wa ną, skie ro wa ną do wą skie go
gro na od bior ców. Na sza ra mów ka jest so czew -
ką za in te re so wań osób, któ re z na mi współ pra -
cu ją – tłu ma czy Krzysz tof Grzą dziel ski,
do nie daw na re dak tor na czel ny – Moż na nam
za rzu cić, że nie ma spój no ści pro gra mo wej, ale
nie jest to praw da. W ra diu pra cu je oko ło 120
osób, są to stu den ci róż nych wy dzia łów: Na uk
Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa, Fi zy ki, An gli sty -
ki, Fi lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej, Neo fi lo lo gii,
Na uk Spo łecz nych, Wy dzia łu Teo lo gicz ne -
go. I każ da z nich wno si do pro gra mu coś swo -
je go. Nie za wsze są to oso by, któ re swo ją
przy szłość wią żą z dzien ni kar stwem. Nie któ rzy
ma ją pa sje, któ ry mi chcą dzie lić się z in ny mi.
Pro wa dzą u nas au dy cje o mo dzie, fil mie. Ale
są też ta cy, któ rzy pra cę w na szym ra diu trak -
tu ją ja ko przy czó łek, gdzie bę dą mo gli się cze -
goś na uczyć, a po tem tę wie dzę wy ko rzy sta ją
w in nych roz gło śniach czy re dak cjach. 

Ra dio na da je ca ło do bo wo, sy gnał do stęp ny
jest przez In ter net. Po za tym, jak na stu denc ką
ra dio sta cję przy sta ło, pro gra my w for mie pod -
ca stów do stęp ne są na por ta lach spo łecz no ścio -
wych, na YouTube czy Mi xc lo ud. Zda rza się, że

po szcze gól ne au dy cje od słu chu je wię cej osób
niż w trak cie emi sji na ży wo. Tak jest z nada -
wa nym w śro dy „Rent ge nem Po li tycz nym”, któ -
ry pro wa dzi Ma ciej Klucz ka, by ły dzien ni karz
Ra dia Me te or, a obec nie Ra dia Mer ku ry. Wy -
cho dzi my z za ło że nia, że na sze ra dio nie po win -
no być sza fą gra ją cą – mó wi Krzysz tof
Grzą dziel ski – Je dy ną war to ścią, któ rą mo że my
wnieść w do bie Spo ti fy, czy in ne go ty pu por ta li
ty pu „mu zy ka z chmu ry”, to sło wo. Dla te go też,
je śli na wet na an te nie Me te ora po ja wi się mu -
zy ka, to zwy kle opa trzo na so lid nym ko men ta -
rzem me ry to rycz nym. Tak jest np. w pro gra mie
„Teo ria strun”, po świę co nym mu zy ce in stru -
men tal nej, „Dru ga płeć mu zy ki”, pre zen tu ją -
cym utwo ry na pi sa ne przez ko bie ty, czy
w „Mu zycz nych prze myt ni kach”, gdzie moż -
na po słu chać do bre go jaz zu i blu esa. Na tym
oczy wi ście li sta au dy cji się nie koń czy. Są jesz -
cze pro gra my kul tu ral ne ty pu „Czy ta dło”,
„Prze strzeń sło wa” – w któ rym pro wa dzą ca
pre zen tu je na de sła ne do stu dia utwo ry li te rac -
kie, „Era smus eve ning” gdzie po słu chać moż -
na ob co kra jow ców stu diu ją cych na UAM,
a tak że pro gra my in for ma cyj ne jak „Stu denc ki
Ma ga zyn Miej ski”. Jest też pro gram o hol ly wo -
odz kich se ria lach czy mo do wy „Wy krój”. Ja ko
ra dio stu denc kie ma my ten kom fort, że nie mu -
si my pa trzeć na słup ki po pu lar no ści, nie emi tu -
je my też re klam. Pro gram ukła da my pod ką tem
te go, co mo że za in te re so wać słu cha cza, ale i te -
go, czym my mo że my go za in te re so wać.

Po cząt ko wo Me te or nada wał ze stu dia
na WNPiD. Jed nak ko niecz ność dzie le nia
miej sca z licz ny mi gru pa mi stu den tów, któ rzy
tu taj wła śnie od by wa li za ję cia z dzien ni kar stwa
ra dio we go, nie by ła kom for to wa, zwłasz cza że

ra mów ka za czę ła pęcz nieć, a chęt nych, by po -
pro wa dzić swo ją pierw szą au dy cję na an te nie
przy by wa ło. W 2013 ro ku po ja wi ła się moż li -
wość prze nie sie nia na Wy dział Fi zy ki. To był
dla nas na tu ral ny wy bór – tłu ma czy Krzysz tof
Grzą dziel ski – Część na szej eki py sta no wią aku -
sty cy, re ży se rzy dźwię ku. Po za tym tam do stęp -
ne by ły po miesz cze nia po Uni wer sy tec kim
Stu diu Fil mo wym. W ubie głym ro ku stu den -
tom uda ło się po zy skać do fi nan so wa nie, dzię -
ki któ re mu w paź dzier ni ku otwar te zo sta ło
stu dio pro duk cyj ne. Po zwo li to uspraw nić pra -
cę dzien ni ka rzy, któ rzy te raz bę dą mo gli nie -
za leż nie pro wa dzić pro gram i na gry wać
au dy cje. 

Ale nie tyl ko stu dio się zmie nia. Kie dy 13 lu -
te go 2012 za czę li śmy emi to wać na sze pro gra my,
wie dzie li o tym głów nie stu den ci WNPID. Dzi -
siaj co raz sku tecz niej za czy na my się pro mo wać,
je ste śmy bar dziej roz po zna wal ni. Za pra sza my
do stu dia go ści, uczest ni czy my w im pre zach kul -
tu ral nych czy spor to wych. Wie lu z na szych
dzien ni ka rzy od by ło sta że w Pol skim Ra diu, Ra -
diu Mer ku ry czy Emaus. Nie któ rzy za czę li tam
pra co wać. Kie dyś mu sie li śmy pro sić o za pro sze -
nia czy wej ściów ki. Dzi siaj to nas się za pra sza.
Po wo li dzia ła my jak praw dzi we ra dio – cie szy
się Krzysz tof Grzą dziel ski. Już dziś za po wia da
ko lej ne zmia ny, przede wszyst kim w ra mów ce,
w któ rej po ja wi się no wy blok po ran ny. Bar dziej
re gio nal na bę dzie też emi to wa na na an te nie ra -
dia li sta prze bo jów PKP (Po znań ska Ko lej ka
Prze bo jów). Me te or chce pro mo wać mło de
am bit ne ze spo ły z Wiel ko pol ski. Za pew ne czas
przy nie sie też no we au dy cje, bo po my słów
na to jak, za bły snąć w ete rze, dzien ni ka rze
z Me te ora ma ją znacz nie wię cej. (mz)

Me te or sta wia na sło wo
Słuchowisko „współczesny Kopciuszek” sprawiło, że o studenckiej rozgłośni Meteor usłyszał cały Poznań, a o kontakt

z młodymi dziennikarzami zaczęły zabiegać media lokalne. „Kopciuszek” zaprezentowany został na festiwalu
transatlantyk, nadało go również radio Merkury. warto przypomnieć jednak, że swoją pierwszą audycję Meteor

wyemitował cztery lata temu, 13 lutego 2012 roku, dokładnie w Międzynarodowy Dzień radia. I choć nie wiadomo czy
zbieżność dat była zamierzona, czy nie, trudno wątpić, że inicjatywie tej sprzyja szczęśliwa gwiazda (a może meteor?). 

fot. MACIEJ MĘCZYŃSKI
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Nie co dzien ne oko licz no ści to wa rzy szy ły paź dzier ni ko wej pre -
zen ta cji z cy klu Ver ba Sa cra – Mo dli twy ka tedr pol skich 
(18 X). Lek tu ra frag men tów au to bio gra fii dok to ra Ko ścio ła

św. Te re sy od Je zu sa pt. Księ gi mo je go ży cia w in ter pre ta cji zna nej ak -
tor ki Ha li ny Ła bo nar skiej, prze pla ta na chó ral nym śpie wem po łą czo -
nych sił kar me li ta nek i kar me li tów z to wa rzy sze niem ze spo łu
in stru men tal ne go pod dyr. Zbi gnie wa Kacz mar ka, sta no wi ła bo wiem
for mę uczcze nia 500-le cia uro dzin świę tej oraz 350-le cia obec no ści
kar me li ta nek w Po zna niu. Z te go wzglę du ak tor ka przy wdzia ła ha bit
kar me li tań ski. Zna na mo że bar dziej ja ko św. Te re sa z Ávi la naj więk -
sza mi stycz ka Eu ro py by ła też mi strzy nią du cho wo ści pa pie ża Ja -
na Paw ła II, któ re mu rok 2015 jest po świę co ny. Wy bo ru frag men tów
do ko nał je den z tłu ma czy Księ gi w ju bi le uszo wym wy da niu, a za ra -
zem au tor ko men ta rza teo lo gicz ne go o. Woj ciech Ciak. Te re sa od Je -
zu sa jest świa dec twem, że im bli żej da na oso ba jest Je zu sa Chry stu sa,
tym bar dziej jest w Ko ście le i dla Ko ścio ła – pod kre ślił kar me li ta.

XV fe sti wal Sztu ki Sło wa
W li sto pa dzie i grud niu za pla no wa no na to miast spo ro cie ka wych im -

prez w ra mach XV już Fe sti wa lu Sztu ki Sło wa Ver ba Sa cra z te go rocz ną
ideą prze wod nią: „Sło wo jest da rem”. Pod czas pierw sze go fe sti wa lo we -
go spo tka nia w fa rze (8 XI) po znań scy po eci zło ży li hołd Ja no wi Paw -
ło wi II, czy ta jąc swo je wier sze je mu de dy ko wa ne w pol sko -fran cu skim
to mie Ten, któ ry był tru dem świa tła / Ce lui qui fut la beur de la lu mičre.
Hołd po etów Ja no wi Paw ło wi II z oka zji je go ka no ni za cji 27 kwiet -
nia 2014, wy da nym na kła dem Pol skiej Mi sji Ka to lic kiej we Fran cji
(prze kład: Krzysz tof A. Je żew ski i Clau de -Hen ry du Bord, wstęp i wy -
bór ‒ Woj ciech Ku dy ba). W tej po znań skiej, „ży wej an to lo gii” moż na by -
ło usły szeć wier sze Ro ma na Bą ka, Woj cie cha Gaw łow skie go, Krzysz to fa
Kucz kow skie go, Te re sy Tom si, Woj cie cha Ku dy by, Jó ze fa Ba ra na, Prze -
my sła wa Da ko wi cza, Krzysz to fa Ko eh le ra, Ad ria ny Szy mań skiej i Ta -
de usza Żu kow skie go. 

Pre zen ta cję z cy klu Mo dli twy Ka tedr Pol skich (15 XI) wy peł ni ła lek -
tu ra frag men tów Księ gi Jo ela i Księ gi Ag ge usza w in ter pre ta cji Mar ci -
na Kwa śne go, zna ne go obec nie ja ko od twór ca fil mo wej ro li rot mi strza
Wi tol da Pi lec kie go, a pu blicz no ści Ver ba Sa cra ja ko lau re at kon kur su
na re cy ta cję w 2005 r., kie dy otrzy mał Grand Prix im. Mie czy sła wa Ko -
tlar czy ka. Ko men tarz do lek tu ry przy go to wał o. Ja kub Wasz ko wiak
OFM, zaś opra wę mu zycz ną za pew nił klar ne ci sta Wa cław Zim pel. 

W ra mach Fe sti wa lu nie mo gło też za brak nąć spo tka nia z pol ską kla -
sy ką li te rac ką. Tym ra zem moż na by ło po słu chać bądź włą czyć się w pu -
blicz ne czy ta nie No cy i dni Ma rii Dą brow skiej, któ re roz po czę ło
się 12 XI w śród ec kiej ka wiar ni „Hyć ka”. Szcze gól ną od sło ną Wiel kie go
Czy ta nia by ła lek tu ra w in ter pre ta cji Ka ro la Stras bur ge ra, któ ry w fil -

mie No ce i dnie (okrzyk nię tym na te go rocz nym fe sti wa lu fil mo wym
w Gdy ni fil mem mi nio ne go 40-le cia) za sły nął sce ną z ne nu fa ra mi
(16 XI, Pa łac Dzia łyń skich). Słyn ną po wieść Ma rii Dą brow skiej czy ta -
no też w DK „Ja giel lon ka”, DK „Sto krot ka” w Po zna niu i w Po bie dzi -
skach. Na 26 XI za pla no wa no czy ta nie w Wi rach, 1 XII – w Ple wi skach,
a 8 XII w Go łu cho wie. 

For mą pro mo cji sztu ki sło wa by ła ko lej na już edy cja fe sti wa lo wej
Szko ły Dyk cyj nej i Lek tor skiej, któ rą – po dob nie jak w mi nio nym ro -
ku ‒ po pro wa dził zna ny po znań ski ak tor Ja nusz An drze jew ski (DK
„Sto krot ka”, 14 XI). Go ściem spe cjal nym dru gie go spo tka nia w ra mach
te go rocz nej Szko ły – na Wy dzia le Na uk Po li tycz nych i Dzien ni kar -
stwa na Mo ra sku (21 XI) był po wszech nie zna ny i lu bia ny lek tor Ma -
ciej Gu dow ski.

Na gru dzień prze wi dzia no dwa fe sti wa lo we spo tka nia: 6 XII Wie sław
Ko ma sa bę dzie czy tał w ka te drze Pieśń o mo im Chry stu sie Ro ma -
na Brand sta et te ra (godz. 17.00), zaś 13 XII w Piw ni cy Du cho wej Klasz -
to ru Kar me li tów Bo sych w Po zna niu od bę dzie się fi nał ju bi le uszo we go
kon kur su Ver ba Sa cra 2015 (godz. 16.00). Wię cej o fe sti wa lo wych wy -
da rze niach i wra że niach w nu me rze gru dnio wym. 

Da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz 

Kar me li tań skie świę to

”Lektura fragmentów autobiografii doktora Kościoła 
św. Teresy od jezusa pt. Księgi mojego życia
w interpretacji Haliny łabonarskiej, 
sta no wi ła for mę uczcze nia 500-le cia uro dzin świę tej 
oraz 350-le cia obec no ści kar me li ta nek w po zna niu
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Wlip cu 1924 r. Ar ka dy Fie dler z gru -
pą pię ciu ko le gów uda li się
na spływ od Sam bo ra do Za lesz -

czyk. Wy pra wa sta ła się dla nie go – jak sam
mó wił – „ka mie niem mi lo wym”. Po niej na pi -
sał swo ją pierw szą książ kę „Przez wi ry i po ro -
hy Dnie stru”. W paź dzier ni ku ru szy ła wy pra wa
je go śla da mi. Oj ciec sta wiał tam swo je pierw -
sze po dróż ni cze kro ki. Chcie li śmy zo ba czyć jak
dziś wy glą da ten świat, któ ry opi sy wał, co się
zmie ni ło i jak to wy glą da te raz – tłu ma czy Ma -
rek Fie dler.

A przez te 90 lat zmie ni ło się spo ro. Przede
wszyst kim dziś jest to już wy pra wa za gra nicz -
na. Dla Ar ka de go Fie dle ra by ła to wy pra wa
na wschód Pol ski.

4x4 z zSRR
Uczest ni cy ja ko głów ny śro dek lo ko mo cji

wy bra li 41-let nie go UAZ-a, ra dziec ką te re nów -
kę z pol ską du szą – sil ni kiem od Żu ka o po -
jem no ści 2,5 li tra. Bu dził tam sym pa tycz ne
uczu cia. Z jed nej stro ny sta ru szek, ale wciąż ży -
wot ny, z dru giej sa mo chód, któ ry tam zna ją
i po tra fią na pra wić. Po za tym prze pły nąć Dnie -
strem na tej tra sie dziś by się nie da ło – jest zbyt

ni ski stan wo dy. Mie li śmy jed nak ze so bą pon -
ton, że by też tro chę po pły nąć i po czuć ten na -
strój, ja ki to wa rzy szył mo je mu oj cu – mó wi
Ma rek Fie dler.

Wy pra wa ru szy ła 7 wrze śnia. Pierw sze go
dnia eki pa po ko na ła 600 km i do tar ła do Rze -
szo wa. Dzień póź niej wy je cha li z Pol ski. Gra -
ni cę prze kro czy li w Me dy ce. Nie by ło źle,
stra ci li śmy na cze ka niu je dy nie go dzi nę.
Na Ukra inie włą czy li śmy w UAZ-ie na pęd 4x4
i do je cha li śmy bez dro ża mi do miej sca, w któ -
rym roz po czął się spływ dziad ka Ar ka de go – re -
la cjo no wał po dróż Ra do sław Fie dler. 

Jaz da sa mo cho dem wzdłuż Dnie stru nie na -
le ża ła do naj ła twiej szych. Na Ukra inie dro gi są
jesz cze strasz li wie za pusz czo ne. Gdy opusz cza -
li śmy głów ne szla ki i zjeż dża li śmy do wio sek, by -
ła to nie jaz da a prze pra wa. UAZ dziar sko
pę dził przez te dziu ry. Nie wszy scy jed nak się
w nim mie ści li śmy, więc za na mi je cha ła sko da
fa bia. Ba li śmy się, że nam się tam roz pad -
nie – śmie je się Ma rek Fie dler.

za kło po ta ni i życz li wi
Ko lej ne go dnia ru szy li do Ha li cza. Po dro dze

mi ja li mię dzy in ny mi po mni ki Ban de ry. Oni

ma ją to nie szczę ście, że nie ma ją praw dzi wych
bo ha te rów – nie mie li pań stwo wo ści. Pró bu ją ich
ro bić z ja kichś Ko za ków, z Chmiel nic kie go i wła -
śnie Ban de ry. Py ta nia o je go po mni ki wpra wia -
ją ich w za kło po ta nie. Wy ni ka to pew nie też
z życz li wo ści wo bec Po la ków, któ rzy ich prze cież
wspie ra ją – mó wi Ma rek Fie dler. Tej uczest ni -
cy wy pra wy do świad czy li, gdy na tra sie po słu -
szeń stwa od mó wił 41-let ni UAZ.
W Iwa no -Fran kiw sku czy li daw nym Sta ni sła -
wo wie sta nę li śmy na środ ku skrzy żo wa nia. Prze -
pchnę li śmy go da lej, by nie blo ko wać dro gi. Gdy
za sta na wia li śmy się, co te raz zro bić, pod szedł
do nas mło dy chło pak, któ ry po wie dział, że jest
me cha ni kiem i chęt nie nam po mo że – opo wia -
da Ma rek Fie dler. Jak się oka za ło, w sa mo cho -
dzie trze ba by ło wy mie nić lin kę od ga zu. Mi sza
zmie nił nam lin kę, nie chcąc od nas żad nych pie -
nię dzy – tłu ma czy Ma rek Oli wer Fie dler – Na -
wet wód ki nie chciał wziąć – do da je je go oj ciec
Ma rek.

W Dro ho by czu zo ba czy li dom Bru no Schul -
za.. Pi sarz mu siał go w li sto pa dzie 1941 r. opu -
ścić i prze nieść się do get ta. Jak że mu sia ły być
barw ne i wie lo kul tu ro we te miej sco wo ści, kie dy
dzia dek je od wie dzał! Tra gicz ny los Bru no

Uazęga fie dle rów
Ponad 90 lat po tym, jak Arkady fiedler wziął udział w spływie rzeką Dniestr, jego śladem wyruszyli syn Marek fiedler, wnukowie

radosław fiedler i Marek oliwier fiedler oraz przyjaciele rodziny: Sławomir Malinowski, Bakyt orozbaev i Damian nowicki. 
trasę pokonali 41-letnim UAZ-em. Patronat nad eskapadą objął wydział nauk Politycznych i Dziennikarstwa UAM.
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Schul za sym bo li zu je za gła dę Ży dów, któ rzy sta -
no wi li nie kie dy pra wie po ło wę po pu la cji tych
mia ste czek – pod kre śla Ra do sław Fie dler.
W Ha li czu za cho wał się most ko le jo wy, któ ry
opi sy wał Ar ka dy Fie dler. W tym miej scu nurt
Dnie stru jest już znacz nie szer szy i bar dziej
zdra dziec ki. Tam dzia dek i je go to wa rzy sze na -
tknę li się na dziw ne go je go mo ścia, któ ry wma -
wiał im, że jest straż ni kiem mo stu, po ka zu jąc
dziw ną le gi ty ma cję z cza sów mo nar chii.. Tam
też dziel ni chło pa cy ura to wa li z od mę tów Dnie -
stru dwie Ru sin ki, któ re by ły tak za wsty dzo ne,
że na wet za po mnia ły po wie dzieć „dzię ku ję”. My
na to miast prze je cha li śmy przez nie go UAZ-
em – opo wia da Ra do sław Fie dler.

Woj ny nie ma, ale są jej śla dy
Nie mal w każ dym mie ście mi ja li po mni ki

po świę co ne ofia rom woj ny na wscho dzie
Ukra iny. Wi dzie li śmy cmen tarz, zni cze i ba ner
„bo ha te ro wie nie umie ra ją” ze zdję cia mi po le -
głych żoł nie rzy. To był bar dzo przej mu ją cy wi -
dok – mó wi Ma rek Fie dler. Na za cho dzie
woj ny nie ma, wszę dzie jed nak wi szą ba ne ry
za chę ca ją ce do wstą pie nia do woj ska. Woj -
na nie jest tam po pu lar na, o czym nie mó wi się
w te le wi zji. Mło dzież czę sto wzy wa na jest
do woj ska na trzy la ta i wy sy ła na do Don ba su.
Ci chło pa cy po tem ucie ka ją i ukry wa ją się, by
unik nąć po bo ru. Tłu ma czą, że woj ny się bo ją,
bo są nie przy go to wa ni, nie są do brze uzbro je ni
ani za opa try wa ni – wy ja śnia Ma rek Fie dler.
Śla dy woj ny zo ba czy li też we Lwo wie w po sta -
ci sa mo cho du ze wschod niej czę ści Ukra iny,
któ ry zo stał tra fio ny przez odła mek „gra da”. 

Dwie no ce po dróż ni cy spę dzi li u pol skich
sióstr nie po ka la nek w Ja złow cu. Tam spa li
w daw nym pa ła cu Po nia tow skich, gdzie mło -
dy Sta ni sław Au gust bie gał po kom na tach. Jak
się oka za ło, sio stra Szy mo na do sko na le zna ła
książ ki Ar ka de go Fie dle ra, czy ta ła rów nież
książ kę Mar ka Fie dle ra o in diań skim wo dzu
Sie dzą cym By ku.

15 wrze śnia człon ko wie wy pra wy do tar li
do miej sca, w któ rym Ar ka dy Fie dler za koń -
czył swój spływ. Zmie ni ło się ono nie do po zna -
nia. Za lesz czy ki to był kie dyś wspa nia ły ku rort.
Dzi siaj po zo sta ło je dy nie je go ma low ni cze usy -
tu owa nie – oce nia Ma rek Oli wier Fie dler. Z Za -
lesz czyk przez Ka mie niec Po dol ski, Cho cim
i Bu czacz do tar li do Lwo wa. W no cy z 19 na 20
wrze śnia za mel do wa li się w Po zna niu. UAZęga
oka za ła się nie sa mo wi tą przy go dą, już pla nu je -
my ko lej ną wy pra wę – pod su mo wu je Ra do sław
Fie dler. Do koń ca li sto pa da go to wy ma być
film, któ ry przede wszyst kim ma po ka zy wać
świat, ja ki wi dział Ar ka dy Fie dler. Jed no cze śnie
po ka że my dzi siej szą Ukra inę, któ ra stoi u pro gu
Unii Eu ro pej skiej i jed no cze śnie to czy woj nę
z Ro sją – tłu ma czy Sła wo mir Ma li now ski.

Fi lip Cze ka ła

Te ma tem te go rocz ne go fo rum by ła
„Przy szłość uni wer sy te tu; uni wer sy -
tet przy szło ści”. Przed sta wi cie le śro -

do wi ska na uko we go z Nie miec, Wę gier,
Czech i z Pol ski wy mie nia li po glą dy i do -
świad cze nia zwią za ne z e -le ar nin giem, di gi -
ta li za cją wie dzy i do rob ku na uko we go oraz
ro lą uczel ni wyż szych we współ cze snym
świe cie. Wśród pre le gen tów by li m.in. prof.
Axel Fre imuth, prof. Bernd Hu ber i współ -
twór ca plat for my e -le ar nin go wej prof. To bias
Kret sch ner.

W pierw szym dniu kon fe ren cji roz wa ża -
no te mat współ pra cy na uki z biz ne sem.
Część pre le gen tów by ła zda nia, że ta ka
współ pra ca jest ko niecz na i po ży tecz na dla
każ dej ze stron. Po zo sta li ar gu men to wa li, że
jest to waż ny kie ru nek współ pra cy uni wer -
sy te tu ze śro do wi skiem, ale uni wer sy tet nie
mo że za po mi nać o swej nie za leż no ści. Ar gu -
men to wa no też, że są dzie dzi ny wie dzy, któ -
re nie znaj du ją się w pierw szej ka te go rii
za po trze bo wa nia na in no wa cje, na wdro że -
nia etc. Nie ozna cza to by naj mniej, że ba da -
nia pro wa dzo ne przez tych na ukow ców ma ją
zo stać za wie szo ne. Tu wska zy wa no na waż -
ną ro lę pań stwa ja ko me ce na sa na uki. Po -
nad to pod ję to re flek sję nad za sa da mi
fi nan so wa nia kla strów i dzie dzin wio dą cych.
Pod su mo wu ją cy de ba tę mi ni ster na uki Ba -
wa rii dr Lu dwig Spa en le po wie dział: Mój
land ocze ku je, że uni wer sy te ty bę dą kształ ci -
ły, dzia ła jąc ja ko jed nost ki da ją ce okre ślo ne
wy ksztal ce nie. Nie moż na jed nak za po mi -
nać – do dał – że za sad ni czą ro lą uni wer sy te -
tu jest pro wa dze nie dzia łal no ści na uko wej
i ba daw czej.

Pod czas dru gie go dnia kon fe ren cji wska -
zy wa no, że di gi ta li za cja na uki jest waż nym
wy zwa niem dla każ dej stro ny pro ce su dy -
dak tycz ne go oraz dla na uko we go po zna nia.

Wska za no i omó wio no za le ty i wa dy e -le ar -
nin gu oraz upo wszech nia nia wy ni ków swo -
ich ba dań na uko wych. Di gi ta li za cja jest
ko niecz na, jed nak nie za stą pi wy mia ny my -
śli mię dzy wy kła dow cą a stu den tem, mię dzy
stu den ta mi. Na ucza nie czło wie ka za po mo -
cą plat form e -le ar nin go wych nie roz wi ja klu -
czo wych kom pe ten cji stu den ta. Tym sa mym
nie za wsze da się je po go dzić z do brą ja ko -
ścią wy kształ ce nia. Pre le gen ci pró bo wa li
okre ślić ro lę, ja ką w edu ka cji od gry wa di gi -
ta li za cja.

W trze ciej czę ści kon fe ren cji uwa gę skon -
cen tro wa no na po pu la ry zo wa niu w sie ci na -
szych wy ni ków ba dań. Wska za no
na przy kła dy uni wer sy te tów, jak wła śnie uni -
wer sy tet mo an chij ski, któ re wy pra co wa ły
swo ją stra te gię di gi ta li za cji. Scep ty cy no wych
roz wią zań zwra ca li uwa gę na to, że dzię ki di -
gi ta li za cji zy ska li śmy wol ność pu bli ka cji, jed -
nak nie za wsze po dą ża za nią ja kość.
Re pre zen tu ją cy ra dę ERC prof. Do nald Bru -
ce Din gwell pod kre ślił, że pu bli ka cji róż nych
dys cy plin nie moż na opie rać na tych sa mych
kry te riach ich na uko we go war to ścio wa nia.
Za chę cał m. in hu ma ni stów do te go, by wy -
pra co wa li swój sys tem oce ny i pro mo wa nia
do rob ku na uko we go, a nie czer pa li z roz wią -
zań wy pra co wa nych przez na uki ści słe.

W ku lu arach kon fe ren cji ży wo dys ku to -
wa no o wy zwa niach de mo gra ficz nych nie -
miec kich uni wer sy te tów. Jak kol wiek nie
moż na by ło od czuć nie po ko ju z moż li we go
ogra ni cze nia licz by stu diu ją cych, to część go -
ści wska zy wa ła, że nie wszyst kie jed nost ki
cie szą się ta kim za in te re so wa niem wśród
abi tu rien tów jak np. od no to wu ją cy wzrost
licz by stu den tów w ostat nich la tach o 5 ty -
się cy uni wer sy tet w Ko lo nii. Tu taj waż ną ro -
lę w uzu peł nie niu nie do bo rów w gro nie
stu den tów mo gą ode grać imi gran ci. (tom)

Uni wer sy tet przy szło ści
Pod koniec października 2015 roku w murach Uniwersytetu Ludwika

Maksymiliana w Monachium odbyła się konferencja rektorów, prezydentów niemieckich
uczelni wyższych i zaproszonych gości zza granicy. wśród tych ostatnich zaproszenie

otrzymał dr Mikołaj tomaszyk, adiunkt na wnPiD UAM, który przebywa w niemczech
na stypendium UnI-KAt.
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CHEMIa
Usłu gi ba daw cze w dzie dzi nie che mii to wa rzy szy ły Par ko wi od sa me -

go po cząt ku je go ist nie nia. W 1998r. utwo rzo no w ha li che micz nej na ul.
Ru bież Za kład Do świad czal ny Syn te zy Che micz nej, prze kształ co ny póź -
niej w In ku ba tor Tech no lo gii Che micz nych.

Spe cja li zu je my się w che mii, w za kre sie ana li ty ki i tech no lo gii che micz -
nej, ana li zy struk tu ral nej związ ków or ga nicz nych, ba dań po li me rów, ze
szcze gól nym uwzględ nie niem związ ków krze mo or ga nicz nych. Pro wa dzi my
kon sul ta cje w za kre sie syn te zy, za sto so wań i wła ści wo ści związ ków che micz -
nych – mó wi prof. Hie ro nim Ma cie jew ski, za stęp ca dy rek to ra PPNT.

In ku ba tor Tech no lo gii Che micz nych
In ku ba tor Tech no lo gii Che micz nych PPNT (ITCh) zaj mu je się syn te -

zą i ana li zą pro duk tów che micz nych. Z je go usług ko rzy sta ją za rów no na -
ukow cy jak i przed się bior stwa zwią za ne z ta ki mi bran ża mi jak che micz na,
spo żyw cza, ko sme tycz na czy in ne, che mii bli skie. Tu taj moż na okre ślić
skład, czy stość lub za nie czysz cze nie ana li zo wa ne go ma te ria łu, zba dać
prze bieg re ak cji, jej pro duk ty, ki ne ty kę, efek ty ener ge tycz ne, czy wy pro -
du ko wać, oczy ścić lub wy dzie lić ja kiś zwią zek che micz ny w ilo ści pół tech -
nicz nej. La bo ra to ria ITCh wy po sa żo ne są tak że w wy so kiej kla sy apa ra tu rę
prze zna czo ną do de sty la cji, rek ty fi ka cji, frak cjo no wa nia, kry sta li za cji czy
eks trak cji su row ca, pół pro duk tu lub skład ni ka. In ku ba tor Tech no lo gii
Che micz nych PPNT dys po nu je wy so kiej kla sy apa ra tu rą tech no lo gicz ną,
ze sta wa mi re ak cyj ny mi, sprzę tem do ana li zy chro ma to gra ficz nej, spek -
tro sko po wej, re olo gicz nej i ter mo gra wi me trycz nej.

Do dat ko wo na ukow cy i przed się bior stwa współ pra cu ją ce z ITCh mo -
gą sko rzy stać z do radz twa, kon sul ta cji lub zle cić wy ko na nie usług tech -
no lo gicz nych (pro duk cyj nych).

Dys po nu je my no wo cze sną apa ra tu rą ba daw cza i ana li tycz ną. Czę sto jest

to sprzęt uni ka to wy w ska li kra ju, jak ka lo ry metr re ak cyj ny. Po sia da ne ze -
sta wy re ak cyj ne i wy po sa że nie tech no lo gicz ne po zwa la nam wy ko ny wać
pra ce w ska li wiel ko la bo ra to ryj nej. Współ pra cu je my z prze my słem, przed -
się bior ca mi, do ra dza my i roz wią zu je my nie ty po we pro ble my – tłu ma czy
prof. Ma cie jew ski. 

Wa ste Kla ster
Te ma ty ka sze ro ko po ję tej ochro ny śro do wi ska nie jest ob ca PPNT. Po -

wo ła ny do ży cia w 2013 ro ku Wa ste Kla ster sku pia przed się bior stwa oraz
uczel nie wyż sze. Ce lem dzia łal no ści Wa ste Kla stra jest zwięk sze nie in no -
wa cyj no ści dzia łań w bran ży go spo dar ki od pa da mi. Jest to moż li we dzię -
ki do star cza niu uni ka to wych i no wo cze snych tech no lo gii. Kla ster
dys po nu je La bo ra to rium Ana liz In stru men tal nych, wy po sa żo nym w wy -
so kiej kla sy apa ra tu rę po mia ro wą.

Pro wa dzi my ba da nia z za kre su mię dzy in ny mi fi zy ko -che micz nej ana -
li zy od pa dów prze my sło wych i ko mu nal nych czy ana li zy ja ko ścio wej i ilo -
ścio wej włó kien azbe stu w wo dzie, ście kach, gle bie i po wie trzu. Zaj mu je my
się wy kry wa niem włó kien azbe sto wych w ma te ria łach bu dow la nych, ba -
da my po pio ły, py ły i osa dy pod ką tem skła du pier wiast ko we go. Wy ko nu je -
my ba da nia in no wa cyj nych ma te ria łów z wy ko rzy sta niem ska nin go wej
mi kro sko pii elek tro no wej oraz po ma ga my przed się bior com roz wią zy wać
róż ne go ro dza ju pro ble my tech no lo gicz ne. A to tyl ko wy ci nek na szych moż -
li wo ści – mó wi dr Pa tryk Bie lec ki, kie row nik Wa ste -Kla stra PPNT.

La bo ra to rium Nad kry tycz ne go CO2
La bo ra to rium Nad kry tycz ne go CO2 to jed no z naj now szych przed się -

wzięć Po znań skie go Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz ne go, wy ko rzy stu ją ce
dwu tle nek wę gla do eks trak cji, ana li zy oraz roz dzia łu związ ków. Po wsta -
ło w 2014 ro ku. 

Co cze ka w par ku
Szukasz odpowiedniego miejsca do przeprowadzenia badań naukowych? Poznański Park naukowo-technologiczny

fundacji UAM (PPnt) wykonuje szereg usług badawczych i wspiera rozwój technologii. 
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Dzię ki sto so wa nej tech ni ce nad kry tycz ne go dwu tlen -
ku wę gla, la bo ra to rium po zy sku je na przy kład olej ki
ete rycz ne czy in ne związ ki o wy so kiej lot no ści, któ rych
otrzy ma nie do tej po ry by ło bar dzo trud ne lub wręcz
nie moż li we – wy ja śnia dr Ję drzej Wal ko wiak, po my -
sło daw ca La bo ra to rium Nad kry tycz ne go CO2.

Eks trak cję nad kry tycz nym CO2 wy ko rzy stu je się
do po zy ski wa nia sub stan cji czyn nych z ma te ria łu bio -
lo gicz ne go, olej ków ete rycz nych, ole jów z na sion, nie -
na sy co nych kwa sów tłusz czo wych, barw ni ków,
na tu ro ceu ty ków, wzmac nia czy sma ku i za pa chu, sub -
stan cji dla prze my słu far ma ceu tycz ne go, spo żyw cze -
go lub bio tech no lo gii. 

fIzYKa
Obok che mii waż ną ro lę w dzia łal no ści Po znań skie -

go Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz ne go od gry wa fi zy -
ka. La bo ra to ria dzia ła ją ce na te re nie PPNT świad czą
usłu gi z za kre su opty ki, opto me trii, aku sty ki, fi zy ki me dycz nej, te le me dy -
cy ny czy dia gno sty ki me dycz nej. Przy kła do wy mi cen tra mi ba daw czy mi
PPNT są Po znań skie La bo ra to rium Ra dio wę glo we oraz Cen trum Opty -
ki i Opto me trii. 

po znań skie La bo ra to rium Ra dio wę glo we
Dzię ki współ pra cy władz Fun da cji UAM oraz Uni wer sy te tu im. Ada -

ma Mic kie wi cza w Po zna niu, po wsta ło pierw sze cen trum ba daw cze w Eu -
ro pie Środ ko wo -Wschod niej, w któ rym ozna cza się wiek na tu ral nych
pró bek ar che olo gicz nych i geo lo gicz nych tech ni ką ak ce le ra to ro wej spek -
tro me trii mas. Po mia ry izo to pu wę gla 14C, wy ko ny wa ne w Po znań skim
La bo ra to rium Ra dio wę glo wym (PLR), pre cy zyj nie okre śla ją wiek na tu -
ral nych pró bek do 50 ty się cy lat wstecz. 

Sto so wa na przez nas me to da po zwa la tak że na da to wa nie pró bek, któ -
rych po zy ska nie w du żych ilo ściach jest trud ne, np. szcząt ki ro ślin, lub wręcz
nie moż li we, jak w przy pad ku dzieł sztu ki wy ko na nych z drew na, per ga mi -
nu, pa pie ru, tka nin, farb itp. – mó wi prof. To masz Go slar, kie row nik Po -
znań skie go La bo ra to rium Ra dio wę glo we go. 

Po znań skie La bo ra to rium Ra dio wę glo we sta no wi od lat uni ka to wy
w ska li kra ju przy kład współ pra cy po mię dzy uczel nią (UAM) a par kiem
tech no lo gicz nym (PPNT) w za kre sie usług ba daw czych. Z usług la bo ra -
to rium ko rzy sta ją in sty tu cje na uko we z kil ku dzie się ciu kra jów, a ana li zo -
wa ne prób ki po cho dzą z ca łe go świa ta.

Cen trum Opty ki i Opto me trii
Cen trum Opty ki i Opto me trii zaj mu je się ba da nia mi optycz ny mi

i opto me trycz ny mi oraz pro jek to wa niem tech no lo gii wspo ma ga ją cych
wzrok. Cen trum świad czy usłu gi ba daw czo -roz wo jo we oraz pra ce na uko -
wo -ba daw cze z za kre su po mia rów optycz nych i opto me trycz nych, tre -
nin gu wzro ko we go, pro jek to wa nia i wy ko ny wa nia po mo cy wzro ko wych,
w tym po mo cy dla sła bo wi dzą cych. Or ga ni zu je tak że spe cja li stycz ne kur -
sy i szko le nia z dzie dzi ny opty ki oku la ro wej i opto me trii. Po my sło daw cą
i kie row ni kiem Cen trum jest prof. Ry szard Na skręc ki. 

BIOTECHNOLOGIa
PPNT roz wi ja tak że dzia łal ność za rów no w kie run ku prak tycz ne go wy -

ko rzy sta nia ba dań bio tech no lo gicz nych w prze my śle, jak i roz wi ja nia na -
uko wych ba dań mi kro bio lo gicz nych. 

Cen trum Bio tech no lo gii
Cen trum Bio tech no lo gii PPNT spe cja li zu je się w sze ro kim spek trum

ba dań i usług mi kro bio lo gicz nych pro duk tów spo żyw czych, pasz, ko sme -
ty ków, che mii go spo dar czej, ale rów nież po wie trza, po wierzch ni ro bo -

czych oraz cie czy. Eks per ci Cen trum po ma ga ją po -
mo gą stwo rzyć sys tem kon tro li pro duk tów pod wzglę -
dem bez pie czeń stwa mi kro bio lo gicz ne go,
zmniej sza jąc jed no cze śnie ry zy ko wy ni ka ją ce z za nie -
czysz cze nia drob no ustro ja mi. La bo ra to rium po zwa -
la na opra co wa nie i wy ko rzy sta nie w prak ty ce
kom plek so wych tech no lo gii mi kro bio lo gicz nych
do prze twa rza nia su row ców ro ślin nych oraz od pa do -
wych z prze my słu rol no -spo żyw cze go. Słu żą one
na przy kład do wy twa rza nia ener gii oraz pół pro duk -
tów do dal sze go prze ro bu dla prze my słu che micz ne -
go, far ma ceu tycz ne go, che mii go spo dar czej
i po krew nych. 

Cen trum Bio tech no lo gii wraz z za ple czem na uko -
wym, apa ra tu ro wym, jak i lo ka lo wym jest stra te gicz -
nym part ne rem dla firm pry wat nych, in sty tu tów
na uko wo -ba daw czych oraz kon sor cjów – tłu ma czy
prof. Hie ro nim Ma cie jew ski z PPNT.

Cen trum Bio tech no lo gii re ali zu je tak że pro gram szko leń, kie ro wa nych
do stu den tów bio tech no lo gii, firm z bran ży oraz osób zwią za nych za wo -
do wo z te ma ty ką bio tech no lo gicz ną. 

NaUKI SpOłECzNE
Cen trum Ba dań i dzia łań Spo łecz no -Kul tu ro wych
Co raz bar dziej na zna cze niu zy sku je po ję cie spo łecz nych in no wa cji.

Tym za gad nie niem w Po znań skim Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz nym
zaj mu je się Cen trum Ba dań i Dzia łań Spo łecz no -Kul tu ro wych (CBDeSK).
Zmia ny do ko nu ją ce się w spo łecz no ściach lo kal nych dzie ją się pod wpły -
wem róż no rod nych sił. Je śli jed nak chce my mieć moż li wość wpły wu na to,
w ja kim kie run ku zmia ny się po to czą, mu si my za pro jek to wać na sze dzia -
ła nia. Eks per ci PPNT, do świad cze ni psy cho lo go wie, tre ne rzy biz ne su i jed -
no cze śnie wy kła dow cy aka de mic cy wy ko nu ją ba da nia dia gno stycz ne oraz
pro jek tu ją pro ce sy roz wo jo we, za rów no dla spo łecz no ści lo kal nych jak
i przed się biorstw. Po ma ga ją two rzyć mo de le przy dat ne w kre owa niu
i wdra ża niu po li ty ki in no wa cyj no ści oraz wspie ra ją za rzą dza nie w ob sza -
rze współ pra cy na uki i go spo dar ki.

Cen trum ar che olo gicz ne
Cen trum Ar che olo gicz ne PPNT funk cjo nu je od 2009 ro ku. Jest to kon -

ty nu acja naj lep szych do świad czeń zdo by wa nych przez Fun da cję UAM
na naj więk szych pro jek tach in we sty cyj nych w Pol sce od po ło wy lat 90-
tych. Ce lem ist nie nia Cen trum jest dzia łal ność kon ser wa tor ska i na uko -
wo -ba daw cza w za kre sie ochro ny dzie dzic twa ar che olo gicz ne go,
do radz two w za kre sie ochro ny kon ser wa tor skiej oraz wszel kie go ro dza ju
ba da nia ar che olo gicz ne wraz z wszech stron ną ana li zą na uko wą od kry -
wa nych ma te ria łów za byt ko wych. 

Ak tu al nie re ali zu je my ba da nia na ko lej nym, wiel ko pol skim od cin ku dro -
gi S5, a tak że na ob sza rze Żu ław Wi śla nych, przez któ re prze bie ga tra sa
S7 – mó wi Ma rek Żół kiew ski, kie row nik Cen trum Ar che olo gicz ne go
PPNT.

Cen trum Ar che olo gicz ne współ pra cu je tak że ze śro do wi skiem aka de -
mic kim UAM, ak tyw nie uczest ni cząc w upo wszech nia niu naj bar dziej in -
te re su ją cych wy ni ków ba dań ar che olo gicz nych, or ga ni zu jąc spo tka nia,
wy kła dy, kon fe ren cje oraz pu bli ka cje.

Świad cze nie sze ro kie go wa chla rza usług ba daw czych oraz pro wa dze -
nie prac w tym za kre sie przez po nad 20 lat świad czy o wy jąt ko wo ści i rze -
tel no ści Po znań skie go Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz ne go. Ża den in ny
park tech no lo gicz ny w na szym kra ju nie mo że po szczy cić się tak du żym
do świad cze niem w trans fe rze wy ni ków ba dań na uko wych do go spo dar -
ki i bo ga tym do rob kiem w za kre sie prac ba daw czych. Wię cej in for ma cji
na www.ppnt.po znan.pl
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Dwu set na rocz ni ca za koń cze nia te go
bez pre ce den so we go w hi sto rii dy plo -
ma cji eu ro pej skiej wy da rze nia sta no -

wi do sko na ły przy czy nek do od two rze nia
wie deń skie go ła du i spoj rze nia nań z per spek -
ty wy wy zwań, przed któ ry mi stoi dzi siej sza
Eu ro pa. Ju bi le uszo wą ogól no pol ską kon fe ren -
cję pod ty tu łem Wiel kie na dzie je, wiel kie roz -
cza ro wa nia. Ład wie deń ski a eu ro pej ska
wspól no ta zor ga ni zo wał Wy dział Pra wa i Ad -
mi ni stra cji i In sty tut Hi sto rii UAM wraz z Po -
znań skim To wa rzy stwem Przy ja ciół Na uk.
Kon fe ren cję otwo rzył wi ce mi ni ster spraw za -
gra nicz nych prof. Ar tur No wak -Far, dal sze go
wpro wa dze nia zaś do ko na li przed sta wi cie le
or ga ni za to rów w oso bach: dzie ka na WPiA
prof. Ro ma na Bu dzi now skie go, dy rek to ra In -
sty tu tu Hi sto rii prof. Jó ze fa Do bo sza oraz pre -
ze sa PTPN prof. An drze ja Gul czyń skie go.
Do nio słość chwi li pod kre śli ło wrę cze nie prof.
Ja no wi San dor skie mu Od zna ki Ho no ro wej
Be ne Me ri to, przy zna nej przez Mi ni ster stwo
Spraw Za gra nicz nych za za słu gi we wzmac nia -
niu po zy cji Pol ski na are nie mię dzy na ro do wej. 

Kon fe ren cja mia ła in ter dy scy pli nar ny cha -
rak ter, za pre zen to wa no za tem róż ne uję cia pro -
ble mu, a mia no wi cie eko no micz ne,
et no lo gicz ne, dy plo ma tycz ne, geo gra ficz ne, hi -
sto rycz ne, po li to lo gicz ne, praw ne oraz teo lo -
gicz ne, roz wi ja ne w ośrod kach kra kow skim,
lu bel skim, po znań skim, to ruń skim, war szaw -
skim i wro cław skim. Wy kła dy wpro wa dza ją ce
wy gło si li praw ni cy: prof. Han na Su choc ka
(Kon gres Wie deń ski a współ cze sna dy plo ma cja)
i prof. Jan San dor ski (Kon gres Wie deń ski
a współ cze sne pra wo trak ta tów). Mit stu le cia
bez wo jen pod wa żał w swym wy kła dzie prof.
Krzysz tof Mar chle wicz, o trzech pań stwach za -
bor czych i ich zna cze niu na i po kon gre sie mó -
wi li prof. Wal de mar Ła zu ga, prof. Grze gorz
Ku char czyk i dr Bar tosz Hor dec ki, po rów na nia
sys te mu wie deń skie go i wer sal skie go do ko nał
prof. To masz Schramm. 

Dru gi blok wy kła dów no sił ty tuł Na ród,
pań stwo, re gion a eu ro pej ska wspól no ta, a roz -
wa ża no w nim m.in. pro ble my roz wo ju świa -
do mo ści na ro do wej w Eu ro pie, Ko ścio ła ja ko
wspól no ty mię dzy na ro do wej w kon tek ście
zmie nia ją cych się funk cji pań stwa, idei kon -
sty tu cjo na li zmu, kształ to wa nia się re gio nów.

Ko lej na część kon fe ren cji po świę co na by ła In -
stru men tom wpro wa dza nia eu ro pej skie go ła du,
a za tem idei par la men ta ry zmu i jej re ali za cji,
od na mia stek w po sta ci Sej mu Wiel kie go Księ -
stwa Po znań skie go po Par la ment Eu ro pej ski,
a tak że bu do wie struk tur pań stwo wych i po -
nad pań stwo wych oraz spo so bów de cy do wa -
nia o po przez re fe ren da. 

Ostat nia część do ty czy ła Kul tu ro wych na -
stępstw po dzia łu Eu ro py na Kon gre sie Wie deń -
skim, w tym wi docz nych do dziś po dzia łów
spo łecz no -kul tu ro wych i trwa ło ści daw nych
gra nic w kra jo bra zie spo łecz no -eko no micz -
nym i po li tycz nym, róż nic w za kre sie roz wo ju
kul tu ry mu zycz nej, li te rac kiej, te atral nej, od bi -
cia pro ble ma ty ki kon gre so wej w pod ręcz ni -
kach szkol nych. 

W pro gra mie kon fe ren cji zna lazł się tak że
zor ga ni zo wa ny przez dzia ła ją ce przy WPiA
Ko ło Na uko we Fu tu rum Eu ro pae pa nel stu -
denc ko -dok to ranc ki, za my ka ją cy te go rocz ny
cykl wy kła dów w ra mach po wo ła nej przez Ko -
ło Po znań skiej Aka de mii Dy plo ma cji. 

Za in te re so wa niem cie szy ły się tak że wy da -
rze nia to wa rzy szą ce kon fe ren cji. W bu dyn ku
Col le gium Iu ri di cum No vum zor ga ni zo wa no
wy sta wę pre zen tu ją cą syl wet ki po znań skich
praw ni ków zna nych z dzia łal no ści na are nie
mię dzy na ro do wej – do ku men ty, pu bli ka cje
i fo to gra fie prof. Bog da na Wi niar skie go, prof.
Al fon sa Klaf kow skie go, prof. Krzysz to fa Sku -
bi szew skie go oraz prof. Han ny Su choc kiej.
Przed sta wio no tak że pu bli ka cje na uko we

wszyst kich uczest ni ków kon fe ren cji, ze szcze -
gól nym uwzględ nie niem te ma ty ki trans gra -
nicz nej – eu ro pej skiej i mię dzy na ro do wej.
Na wy sta wie tej przy po mnia no tak że dzia ła nia
Ko ła Na uko we go Fu tu rum Eu ro pae. Du żą cie -
ka wość wzbu dza ła rów nież wy sta wa fo to gra fii
dr. To ma sza Pa dło, geo gra fa i ar ty sty fo to gra -
fi ka, pre zen tu ją ca współ cze sne prze ja wy te ry -
to rial ne go ła du wie deń skie go, o czym
in for mo wał jej po etyc ki, acz wy mow ny ty tuł:
Ko niec Świa ta. O gra ni cy, któ rej nie ma. Uka -
za no na niej w pięk ny spo sób wi docz ne do dziś
róż ni ce kul tu ro we po zo sta łe po po dzia le Eu -
ro py na Kon gre sie Wie deń skim.

Tak że sie dzi ba PTPN wy peł nio na by ła ga -
blo ta mi pre zen tu ją cy mi roz ma ite prze ka zy
bez po śred nio zwią za ne z Kon gre sem Wie deń -
skim – do ku men ty, opra co wa nia i ana li zy
skut ków no we go ła du, atla sy i ma py uwzględ -
nia ją ce przy ję ty po rzą dek, bio gra fie czo ło wych
uczest ni ków kon gre su (Tal ley ran da, Met ter ni -
cha, Alek san dra I, Ada ma Czar to ry skie go), pa -
mięt ni ki i ko re spon den cję z epo ki. W sie dzi bie
To wa rzy stwa w ra mach kon cer tu Od Wied nia
po Po znań. Eu ro pej skie brzmie nia usły szeć
moż na by ło utwo ry Beetho ve na, Hayd na,
Straus sa, Mo niusz ki, Wie niaw skie go, Ra dzi -
wił ła, Cho pi na, Frie man na. Bra wa za wy ko na -
nie utwo rów po wę dro wa ły do Alek san dry
Le sner (skrzyp ce), Ma rii Rut kow skiej (for te -
pian), To ma sza Li siec kie go (wio lon cze la) i Ra -
fa ła Kor pi ka (bas). 

Alek san dra Gu mi niak

ład wie deń ski a eu ro pej ska wspól no ta
Kongres wiedeński na zawsze zmienił obraz ponapoleońskiej Europy. wielomiesięczne obrady, których

zwieńczeniem było podpisanie aktu końcowego w czerwcu 1815 r. miały na nowo stworzyć wzruszony przez
wojny terytorialny porządek starego kontynentu. Z racji swego rozrywkowego charakteru i powszechności
kuluarowych ustaleń nazywany był też „tańczącym kongresem”, w czasie którego nie odbyło się ani jedno

plenarne spotkanie wszystkich obradujących. 
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Zda je my so bie spra wę, że za so by tra dy -
cyj ne i elek tro nicz ne Bi blio te ki Uni -
wer sy tec kiej two rzą zróż ni co wa ne

śro do wi sko in for ma cyj ne, z któ re go peł ne ko -
rzy sta nie wy ma ga od po wied nich umie jęt no -
ści. Ma jąc na uwa dze ko niecz ność
per ma nent ne go kształ ce nia w tym za kre sie, Bi -
blio te ka Uni wer sy tec ka w ro ku aka de mic -
kim 2015/2016 bę dzie kon ty nu owa ła cykl
szko leń prze zna czo nych dla stu den tów na sze -
go uni wer sy te tu, ale tak że dla dok to ran tów
i za in te re so wa nych pra cow ni ków na uki.

W trak cie szko leń i warsz ta tów, wska za ne
oso by bę dą mia ły moż li wość za po zna nia się ze
stra te gia mi wy szu ki wa nia in for ma cji tra dy cyj -
nej jak i elek tro nicz nej. Po sze rze nie wła snych
kom pe ten cji in for ma cyj nych o umie jęt ność
spraw ne go po ru sza nia się w ob sza rze tra dy cyj -
nych za so bów po zwo li na efek tyw ne two rze -
nie bi blio gra fii. Na to miast szko le nie z za kre su
wy szu ki wa nia in for ma cji elek tro nicz nej po -
zwa la m.in. na po zna nie sze ro kiej ofer ty za so -
bów elek tro nicz nych sub skry bo wa nych przez
uczel nię – elek tro nicz nych ksią żek, cza so pism,
wie lo dzie dzi no wych i dzie dzi no wych baz da -
nych ta kich wy daw ców jak El se vier, Wi ley,
Sprin ger, Oxford Uni ver si ty Press i wie lu in -
nych. Przy po mo cy spe cja li sty oso by szko lo ne
bę dą mia ły moż li wość prze pro wa dze nia przy -
kła do we go wy szu ki wa nia w źró dłach elek tro -
nicz nych, zo sta ną za po zna ne z dzia ła nia mi
no wo cze sne go na rzę dzia prze szu ku ją ce go za -
so by, ja kim jest mul ti wy szu ki war ka PRIMO.
Za da niem szko le nia jest wy kształ ce nie umie -
jęt no ści uzy ski wa nia efek tyw nej i kom plet nej
in for ma cji nie zbęd nej w pra cy na uko wej
przy gro ma dze niu li te ra tu ry i two rze niu bi -
blio gra fii.

Sze ro ki wa chlarz szko leń obej mu je tak że za -
ję cia dla pra cow ni ków na uko wych oraz dok to -
ran tów. Ma ją one na ce lu zwięk sze nie
cy to wal no ści wła snych prac na uko wych. Pod -
sta wo we szko le nie w tym za kre sie jest po dzie -
lo ne na trzy seg men ty. Pierw szy obej mu je
two rze nie wła snych kont w ser wi sach spo łecz -

no ścio wych dla na ukow ców (SSN), bo wiem to
mię dzy in ny mi dzię ki tym ser wi som zwięk szo -
na jest wi docz ność pu bli ka cji, po nad to uła twia -
ją one na wią za nie po ten cjal nej współ pra cy
sta no wiąc port fo lio au to ra. Omó wio ne są trzy
róż ne ser wi sy: Re se ar cher ID, Aca de mia. edu
oraz Go ogle Scho lar Ci ta tion. Dru ga część szko -
le nia do ty czy umiesz cza nia do rob ku na uko we -
go w róż ne go ty pu re po zy to riach (re po zy to ria
in sty tu cjo nal ne uczel ni lub in sty tu tów ba daw -
czych, np. Re po zy to rium AMUR), re po zy to ria
dzie dzi no we (mię dzy na ro do we), re po zy to rium
CEON (pol skie re po zy to rium na ro do we). Pra -
cow ni cy na uko wi za po zna ni zo sta ją szcze gó ło -
wo z pro ce du rą ar chi wi zo wa nia pra cy
w re po zy to rium AMUR (Adam Mic kie wicz
Uni ver si ty Re po si to ry). Szcze gól na uwa ga zo -
sta je po świę co na kwe stiom praw nym (po sia da -
nie au tor skich praw ma jąt ko wych do utwo ru,
wol ne li cen cje, moż li wość spraw dze nia sta nu
praw ne go w Por ta lu Sher pa/Ro meo). Trze cia
część szko le nia trak tu je o cy to wal no ści, bo wiem
pra cow ni cy na uko wi pe ne tru ją za so by baz da -

nych w po szu ki wa niu wła sne go in dek su Hir -
scha oraz licz by cy to wań w ba zach Web of
Scien ce, Sco pus, Pu blish or Pe rish. 

W ofer cie szko le nio wej Bi blio te ki Uni wer -
sy tec kiej znaj du ją się rów nież warsz ta ty szko -
le nio we do ty czą ce ko rzy sta nia z me ne dże rów
bi blio gra fii – Men de ley, EndNoteWeb, Zo te ro.
Pro gra my te są po moc ne w two rze niu no wo -
cze sne go warsz ta tu na uko we go – użyt kow nik
two rzy w sie ci kon to, na któ rym mo że gro ma -
dzić opi sy bi blio gra ficz ne pu bli ka cji na uko -
wych i prze cho wy wać do ku men ty w for ma cie
pdf. Współ pra ca pro gra mów z edy to ra mi tek -
stów (Word, Li bre Of fi ce) po zwa la na au to ma -
tycz ne wy ko rzy sta nie ze bra nych opi sów
w przy pi sach oraz bi blio gra fii za łącz ni ko wej.
W trak cie szko le nia w Bi blio te ce Uni wer sy tec -
kiej moż na za ło żyć kon to w wy bra nym pro gra -
mie, a po tem po znać wszyst kie je go
funk cjo nal no ści. Peł na ofer ta Cen trum Edu -
ka cji Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej do stęp na jest
na stro nie Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej w za kład -
ce Cen trum Edu ka cyj ne BU. Mo ni ka Theus 

zgło sze nia są przyj mo wa ne przez elek tro nicz ny for mu larz:
lib.amu.edu.pl/in dex.php?option=com_con tent&task=view&id=684&ite mid=309

lub te le fo nicz nie: 829-38-49; 829-38-42

Cen trum Edu ka cyj ne 
Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej

w ubiegłym roku akademickim powołano do życia Centrum Edukacyjne Biblioteki Uniwersyteckiej. to platforma
informacyjna dająca możliwość zapisywania się na będące w jej ofercie szkolenia, kursy i wykłady – ich oferta jest

bardzo szeroka.
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Wśród od wie dza ją cych tar gi prze wa -
ża ły oso by, któ re po szu ki wa ły ksią -
żek w pro mo cyj nych ce nach, ale

za in te re so wa niem cie szy ły się też no wo ści wy -
so ce spe cja li stycz ne. Bo choć tar gi od trzech lat
dzia ła ją w po sze rzo nej for mu le (o książ ki „nie
tyl ko na uko we”), to wła śnie pu bli ka cje na uko -
we przy cią ga ją naj wię cej zwie dza ją cych. Na -
gro da Mi ni stra Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go
w kon kur sie na naj lep szą książ kę aka de mic ką
przy pa dła w tym ro ku An drze jo wi Jac ko wi Bli -
kle za pu bli ka cję „Dok try na ja ko ści. Rzecz
o sku tecz nym za rzą dza niu” (Wy daw nic two
He lion), a lau re atem kon kur su o Na gro dę Sto -
wa rzy sze nia Wy daw ców Szkół Wyż szych im.
Księ dza Edwar da Pu deł ki ode bra ła w tym ro -
ku pu bli ka cja „Cy prian Nor wid. Ka ta log prac
pla stycz nych” au tor stwa Edy ty Chle bow skiej
(To wa rzy stwo Na uko we KUL). Ta uni ka to wa
pu bli ka cja do ku men tu je wszyst kie pra ce po -
ety, za rów no te o nie pod wa żal nej war to ściach
ar ty stycz nych, jak rów nież te mniej uda ne. 

Aż trzy książ ki wy daw nic twa sło wo/ob raz/
te ry to ria otrzy ma ły na gro dy: „Od bu do wę
Głów ne go Mia sta w Gdań sku w la tach 1945-
1960” au tor stwa Jac ka Frie dri cha na gro dził
rek tor UAM, zaś pre zy dent Po zna nia w kon -
kur sie na naj lep szą książ kę po pu lar no nau ko -
wą uho no ro wał dwie in ne pu bli ka cje: no we
wy da nie książ ki „Za pa trze nie. My śląc o ob ra -
zach, my śląc o ma la rzach”, au tor stwa Jo an ny
Pol la ków ny oraz „Mao Star. In stynk tow ne zni -
ka nie w prze strze ni” au tor stwa Kap sy dy Ko -
bro -Oko ło wicz, do ce nia jąc w ten spo sób
zna ko mi ty po ziom edy tor ski pu bli ka cji. 

Trium fa tor ką te go rocz nych Dni Książ ki
nie tyl ko Na uko wej oka za ła się rów nież prof.
Mał go rza ta Hen dry kow ska. Dwa to my: „Hi -
sto ria pol skie go fil mu do ku men tal ne go
(1896 – 1944)”jej au tor stwa oraz „Hi sto ria
pol skie go fil mu do ku men tal ne go (1945-
2014)” pod jej re dak cją otrzy ma ły Na gro dę
Dzien ni ka rzy. 

Wzo rem lat ubie głych tar gom to wa rzy szy -
ły spo tka nia bran żo we. Oka zją do dys ku sji
w gro nie wy daw ców był m.in. pa nel pt.
„Mar ke ting na ryn ku wy daw ni czym – jak za -

do wo lić czy tel ni ków i z zy skiem  sprze da wać
książ ki?” oraz „Czy sta ła ce na ura tu je pol ską
książ kę?”. W pro gra mie zna la zły się tak że
stu denc ki kier masz „Książ ka za książ kę”,
kon fe ren cja dla na uczy cie li oraz cykl spo tkań
dla ma tu rzy stów. Spo ro dys ku sji, tak że ku lu -
aro wych, wzbu dzi ło ocze ki wa nie na ma ją cy
wkrót ce wejść w ży cie zgod nie z za le ce nia mi
UE na kaz dar mo wej pu bli ka cji w sie ci

wszyst kich pu bli ka cji na uko wych, któ ry
na pew no wpły nie na kon dy cję fi nan so wą
wy daw nictw.

Or ga ni za to rem Po znań skich Dni Książ ki
nie tyl ko Na uko wej jest Wy daw nic two Na -
uko we UAM we współ pra cy z Pol skim To wa -
rzy stwem Wy daw ców Ksią żek oraz
Sto wa rzy sze niem Wy daw ców Szkół Wyż -
szych.  mz

Książ ki – nie tyl ko na uko we –
w Col le gium Ma ius

w Collegium Maius odbyła się inauguracja XIX Poznańskich Dni Książki nie tylko naukowej. tegoroczną edycję
otworzył rektor UAM prof. Bronisław Marciniak; wśród gości był m.in. wiceprezydent Poznania Jędrzej Solarski

i wicewojewoda Dorota Kinal. w trwających trzy dni targach udział wzięło prawie 60 wystawców z całej
Polski – liczne grono wydawców akademickich oraz wydawnictwa popularnonaukowe: Bellona, helion,
ossolineum, PIw, Prószyński i S-ka, Publicat, słowo/obraz/ terytoria, wydawnictwo Miejskie Posnania i in. 
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AAula koncertowa

◗Moc ny mi akor da mi roz po czął się mu zycz ny paź dzier nik w au li
UAM. Fil har mo ni cy (2. X) otwo rzy li swój 69. se zon za pro sze niem 23-
let nie go pia ni sty bry tyj skie go Ben ja mi na Gro sve no ra, ar ty sty już
ukształ to wa ne go, ze spo rą ilo ścią na gród i na grań pły to wych. In ter -
pre ta cją jed ne go z naj więk szych prze bo jów sym fo nicz nych es trad,
Kon cer tu a -moll Edwar da Grie ga, wy wo łał spo dzie wa ną owa cję,
a dwo ma so lo wy mi bi sa mi – za kło po ta nie naj więk szych znaw ców
mu zy ki. Jed nak że nie oce nio ny w tych przy pad kach An drzej Chy lew -
ski usta lił, że by ły to: Ca pric cio Ern sta von Do hna nyi (1877-
1960) – wę gier skie go pia ni sty i kom po zy to ra oraz etiu da „Fon tan -
na i dzwon” Hisz pa na Fre de ri ca Mom pou (1893-1987). Na to miast
szef na szej or kie stry fil har mo nicz nej Ma rek Pi ja row ski, na po czą tek
wie czo ru wy brał Po emat sym fo nicz ny „Fin lan dia” Ja na Si be liu sa,
a na ko niec – pierw sze w Po zna niu wy ko na nie IV Sym fo nii Hen ry -
ka Mi ko ła ja Gó rec kie go, dzie ło (z wy cią gu for te pia no we go) opra co -
wa ne, już po śmier ci twór cy, przez sy na Mi ko ła ja. Pro gram
ko men to wał prof. Ry szard D. Go lia nek.

◗Na za jutrz przed po łu dniem (3. X) „Pro Sin fo ni ca” otwo rzy ła 48. se -
zon po zy ski wa nia dla mu zy ki naj młod szych słu cha czy kon cer tem, zło -
żo nym z utwo rów Grie ga i Si be liu sa.

◗Te go sa me go dnia (3. X) wie czo rem „Spe aking Con cert” przy cią gnął
kom plet en tu zja stów tej ory gi nal nej for my upo wszech nia nia mu zy ki.
Mar cin Som po liń ski, po my sło daw ca cy klu, nar ra tor i dy ry gent, co raz
do sko nal szy we wszyst kich ro lach – tym ra zem za pro po no wał spo tka -
nie ze słyn nym Bo le rem Mau ri ce Ra ve la. Nim jed nak ono za brzmia ło,
słu cha cze po zna li naj waż niej sze epi zo dy z hi sto rii po szcze gól nych in -
stru men tów (po cząw szy od ich kró la – or ga nów), a tak że ewo lu cję roz -
wo ju or kie stry. Do wie dzie li się – czym i kim in spi ro wał się Ra vel,
two rząc swe naj po pu lar niej sze dzie ło. W tej fa scy nu ją cej mu zycz nej
po dro ży – jak zwy kle zgrab nie – mie sza ły się przy kła dy ga tun ków i sty -
lów mu zy ki, fak ty z aneg do ta mi. Z Or kie strą Col le gium F wy stą pi li: or -
ga ni sta Sła wo mir Ka miń ski, al to wio list ka Ewa Gu zow ska oraz pa ra
hisz pań skich tan ce rzy fla men co – Eli za La Mo ra i Diae Ed din. 

◗Agniesz ka Ducz mal ze swo ją Or kie strą Ka me ral ną PR „Ama deus”
(4. X), za czę ła 48. se zon dzia łal no ści jed nym z naj słyn niej szych mu -
zycz nych ar cy dzieł: or ga no wą Toc ca tą i fu gą d -moll J. S. Ba cha (w aran -
ża cji Ja ku ba Ko wa lew skie go). Rów nież dwa po zo sta łe punk ty
pro gra mu mia ły in ne pier wo wzo ry. Krzysz tof Pen de rec ki oso bi ście
prze ro bił swój III Kwar tet smycz ko wy na III Sin fo niet tę, a spod rę ki
ma estry Ducz mal po cho dzi ko lej na aran ża cja na or kie strę – Kwin te tu
for te pia no we go a -moll Edwar da El ga ra. So li stą był Pa weł Wa ka re cy,
naj lep szy Po lak na Kon kur sie Cho pi now skim w 2010 r., kon cer tu ją cy
dzi siaj na obu pół ku lach. 

◗Po dłuż szej prze rwie, na es tra dę Fil har mo nii Po znań skiej, wró cił (9. X)
Kon stan ty An drzej Kul ka. Do kład nie na rok przed XV Kon kur sem Wie -
niaw skie go, któ re go bę dzie ju ro rem, bo daj naj wy bit niej szy pol ski skrzy -
pek swe go po ko le nia, za grał z or kie strą pod ba tu tą Łu ka sza Bo ro wi cza
Kon cert A -dur Mie czy sła wa Kar ło wi cza. I po śród nie ma łej jesz cze gru py

me lo ma nów obu dził wspo mnie nia sprzed bli sko pół wie ku, gdy
4. XI 1967 r. na tej es tra dzie nie za po mnia nym do dzi siaj wy ko na niem
Kon cer tu Pa ga ni nie go in au gu ro wał pią ty tur niej Wie niaw skie go. W po -
dzię ko wa niu za bra wa po Kar ło wi czu, usły sze li śmy jesz cze efek tow ny fi -
nał so lo wej So na ty Fran ce sco Ge mi nia nie go. Na to miast dru gą część
wie czo ru wy peł ni ła mo nu men tal na II Sym fo nia Ser giu sza Rach ma ni no -
wa z wiel kim za an ga żo wa niem po pro wa dzo na przez dyr. Bo ro wi cza i po -
prze dzo na je go oso bi stym ko men ta rzem.

◗Do słow nie zja wi sko wą kre ację – in ter pre ta cją Kon cer tu D -dur Jo -
han ne sa Brahm sa – stwo rzy ła (17. X) 20-let nia skrzy pacz ka ko re ań ska
Ji Young Lim, te go rocz na zwy cięż czy ni Mię dzy na ro do we go Kon kur -
su Mu zycz ne go Kró lo wej Elż bie ty w Bruk se li, gra ją ca na Stra di va riu -
sie z 1708 r.. Fa scy nu ją cy był tak że jej so lo wy bis – słyn ny 24. Ka prys
Nic co lo Pa ga ni nie go. 

◗Z na szy mi fil har mo ni ka mi in te re su ją co za de biu to wał Ma ciej Żół -
tow ski, ab sol went war szaw skiej AM, dy ry gent któ ry zdo by wał do -
świad cze nia głów nie za gra ni cą, obec nie jest sze fem Ra dom skiej
Or kie stry Ka me ral nej. Za rów no w Kon cer cie Brahm sa, jak
i w II Sym fo nii Je ana Si be liu sa, ar ty sta po zy skał uzna nie i sym pa tię
słu cha czy 446. Kon cer tu Po znań skie go, a sta ły ich ko men ta tor
Krzysz tof Sza niec ki jak za wsze cie ka wym sło wem do peł nił spo tka -
nie, otwie ra ją ce 63. se zon te go cy klu. 

◗ „Rap so dia z Cy gan ką i czar no księż ni kiem” to ty tuł ko lej ne go (23. X)
wie czo ru fil har mo ni ków, wy peł nio ne go w ca ło ści mu zy ką fran cu ską.
Pod ba tu tą Ale xan dre Blo cha, mło de go dy ry gen ta znad Se kwa ny, nie -
ja ko „z pierw szej rę ki” za brzmia ły słyn ne dzie ła: Pau la Du kas „Uczeń
czar no księż ni ka”, Mau ri ce Ra ve la „Tsi ga ne” z so list ką An ną Ziół kow -
ską, kon cert mi strzy nią na szej or kie stry oraz Rap so dia hisz pań ska,
a tak że otwie ra ją cy wie czór mniej zna ny utwór Oli vie ra Mes sia ena Les
of fran des oublie es. 

◗Do rocz ną Na gro dę im. Je rze go Kur czew skie go za wy bit ne za słu gi dla
chó ra li sty ki, przy zna wa ną od 1999 r., otrzy mał Pa weł Łu ka szew -
ski – kom po zy tor, dy ry gent i pe da gog. Jej wrę cze niu (24. X), to wa rzy -
szył uro czy sty kon cert Po znań skie go Chó ru Chło pię ce go pod dyr. Jac ka
Sy kul skie go z or ga ni stą Sła wo mi rem Ka miń skim. Wy ko na no utwo ry
daw nej i współ cze snej mu zy ki pol skiej: Wa cła wa z Sza mo tuł, Mi ko ła -
ja Zie leń skie go, Jac ka Sy kul skie go i lau re ata na gro dy – Paw ła Łu ka -
szew skie go.

◗Dwaj lau re aci do pie ro co za koń czo ne go w War sza wie 17. Mię dzy -
na ro do we go Kon kur su Cho pi now skie go: Ka na dyj czyk Char les Ri -
chard Ha me lin (II na gro da) i Ło tysz Geo r gij Oso kins (wy róż nie nie),
za gra li w au li UAM (26. X) na za pro sze nie Or kie stry Ka me ral nej PR
„Ama deus”. Dy ry go wa ły Agniesz ka Ducz mal i An na Ducz mal -
-Mróz. Usły sze li śmy oby dwa Kon cer ty for te pia no we Fry de ry ka
Cho pi na – f -moll i e -moll oraz kil ka so lo wych, nie tyl ko cho pi now -
skich bi sów. Wie czór trans mi to wa ło Ra dio „Mer ku ry”. 

(rp) 



n A S Z  U n I w E r S Y t E t NIEDźWIEDź  N IEZWYKłY

3 0 |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E |  l i s t o p a d  2 0 1 5

Tym bar dziej cie szy, je śli do ko na nia pol -
skich żoł nie rzy i wkład Pol ski w wal kę
z hi tle row ski mi Niem ca mi przy po mi -

na ktoś z ze wnątrz, jak to czy ni szkoc ka pi sar -
ka Aile en Orr, au tor ka książ ki pt. Niedź wiedź
Woj tek. Nie zwy kły żoł nierz Ar mii An der sa (ty -
tuł ory gi na łu: Woj tek e Be ar. Po lish war he -
ro, 2010), któ ra pro mo wa ła trze cie już wy da nie
pol skie tej po zy cji w Bi blio te ce Uni wer sy tec -
kiej UAM (16 X). 

Po za hi sto rią sa me go Wojt ka i je go to wa rzy -
szy bro ni na uwa gę za słu gu je cie ka wa opo -
wieść au tor ki o tym, jak niedź wiedź
od dzie ciń stwa „wra stał” w jej ży cie i jak
w koń cu uzna ła za swo ją ży cio wą mi sję przy -
po mi na nie i utrwa la nie pa mię ci o nim. W mi -
sji tej wspie ra ją mąż, z któ re go ini cja ty wy
po wstał po mnik niedź wie dzia Wojt ka z opie -
ku nem. Od sło nię cie po mni ka w par ku
w Edyn bur gu (7 XI), gdzie w tu tej szym ZOO
Woj tek do ko nał ży wo ta w 1963 r., to ko lej -
na oka zja do przy po mnie nia wo jen nych lo sów
żoł nie rzy pol skich z Ar mii An der sa. 

Hi sto rię Wojt ka i je go opie ku nów Aile en
Orr po zna ła w dzie ciń stwie z opo wie ści dziad -
ka. Od nie go też prze ję ła po dziw i sza cu nek dla
pol skich żoł nie rzy, któ rzy wraz z niedź wie -
dziem Wojt kiem prze mie rzy li szlak wo jen ny
od Sy be rii przez Iran, Egipt, Wło chy aż
do Szko cji. Wojt ka zdą ży ła jesz cze zo ba czyć

w ZOO w Edyn bur gu i za ko chać się w nim
od pierw sze go wej rze nia. Nie wie dzia ła jed nak,
że kil ka na ście lat póź niej, wy cho dząc za mąż
za wła ści cie la far my na po gra ni czu bry tyj sko -
-szkoc kim w Hut ton, sta nie się współ wła ści -
ciel ką te re nów, na któ rych w 1946 r.
zor ga ni zo wa no obóz przej ścio wy dla Po la ków
wra ca ją cych wraz z Wojt kiem z woj ny, a zna -
nych m.in. ja ko obroń cy spod Mon te Cas si no.
Dzię ki Aile en i jej mę żo wi obec nie far ma ze
śla da mi po Wojt ku (np. śla dy pa zu rów na ulu -

bio nym drze wie do wspi nacz ki, okno, przez
któ re wci skał się do kuch ni i czę sto za wi sał
w nim...) jest otwar ta dla wszyst kich za in te re -
so wa nych. Do tej po ry by ły obóz od wie dzi ły
ty sią ce Po la ków (przede wszyst kim mło dzie ży
szkol nej), tak że z Po lo nii an giel skiej, któ rzy
czę sto za miast na pla no wa ne 2-3 go dzi ny za -
trzy mu ją się w tym ma gicz nym miej scu na ca -
ły dzień, po zna jąc wraz z hi sto rią Wojt ka
wo jen ne i po wo jen ne lo sy pol skich żoł nie rzy.
Chy ba już pół Pol ski by ło zo ba czyć to miej -
sce – mó wi Aile en Orr, praw dzi wa am ba sa dor -
ka na szej hi sto rii w świe cie. 

Dla Aile en Orr waż ne jest, by świat do ce nił
wkład Po la ków w po ko na nie hi tle row skich
Nie miec, któ ry to wkład sta ra no się prze mil -
czeć za raz po woj nie, gdy na pa ra dę zwy cię -
stwa w Lon dy nie nie za pro szo no woj ska
pol skie go, choć pol scy lot ni cy ode gra li klu czo -
wą ro lę w bi twie o An glię. Dzia dek Aile en, któ -
ry po znał dziel ność Po la ków przy by wa ją cych
ze Wscho du do Sy rii w 1942 r. i or ga ni zu ją cych
swo je woj sko pod wo dzą gen. An der sa, uwa -
żał, że „Po la ków zdra dzo no” i na znak pro te -

stu prze ciw ko ta kiej po sta wie rzą du An glii
po woj nie prze stał cho dzić na wy bo ry.

Jak mó wi Aile en, każ da stro na za pi sa na w tej
książ ce to lek cja hi sto rii, któ rą mu sia ła sa ma
prze ro bić, bo w szko le szkoc kiej nie uczo no, że
żoł nie rze pol scy z Sy be rii je cha li do Ira nu i tam
od ze ra or ga ni zo wa li swo je od dzia ły. Na stęp -
nie po ko nu jąc Pa le sty nę, Irak, Egipt w lu -
tym 1944 r. prze do sta li się stat kiem
z Alek san drii do Włoch, gdzie w ma ju wal czy li
pod Mon te Cas si no, a rok póź niej w kwiet niu
zdo by ciem Bo lo nii za koń czy li udział w kam -
pa nii na Pół wy spie Ape niń skim. We Wło szech
po zo sta li jed nak wraz z niedź wie dziem Wojt -
kiem do wrze śnia 1946 r., kie dy z Ne apo lu po -
pły nę li do Glas gow w Szko cji, a po tem tra fi li
do obo zu przej ścio we go w Sun wick. Od da nie
Wojt ka do ZOO w Edyn bur gu by ło osta tecz -
no ścią, ale we te ra ni pol scy, któ rzy sa mi ba li się
wra cać do po wo jen nej Pol ski nie zna leź li lep -
sze go roz wią za nia. Jak opo wia da Aile en, kie dy
Woj tek od jeż dżał do ZOO, ca ła wieś pła ka ła.
Niedź wiedź, któ ry pierw sze la ta ży cia spę dził
z ludź mi i znał tyl ko ję zyk pol ski, był ra czej
nie szczę śli wy w ZOO. Oży wiał się po noć za -
wsze, ile kroć sły szał pol ską mo wę. Praw do po -
dob nie miał na dzie ję, że to wa rzy sze bro ni
za bio rą go stam tąd. To by ło jed nak nie moż li -
we. Pa ra dok sal nie za tem czas woj ny był dla
Wojt ka naj lep szym okre sem w je go ży ciu. 

Kie dy Aile en Orr za ję ła się zbie ra niem ma -
te ria łów i pi sa niem książ ki o niedź wie dziu -żoł -
nie rzu pol skim, nie wie dzia ła, że rów nież
w Pol sce hi sto ria Wojt ka jest tak ma ło zna na.
Do pie ro nie daw no zna la zła się w pod ręcz ni -
kach do hi sto rii w Pol sce i w Szko cji. Je śli cho -
dzi o pol skich au to rów, hi sto rię Wojt ka opi sał
Wie sław A. La soc ki w książ ce Woj tek spod
Mon te Cas si no. Opo wieść o nie zwy kłym żoł nie -
rzu, wy da nej w Lon dy nie w 1989 ro ku. Na jej
pod sta wie w 2011 ro ku BBC wy pro du ko wa ło
film Woj tek, niedź wiedź, któ ry po szedł na woj -
nę. W Pol sce na to miast po stać Wojt ka i je go
lo sy przy bli żył dzie ciom i mło dzie ży Łu kasz
Wierz bic ki w książ ce Dzia dek i niedź wia dek
(Kon stan cin 2009). 

Szkoc ka mi ło śnicz ka Wojt ka cie szy się
ogrom nie wraz z mę żem, że uda ło się do pro -
wa dzić do po wsta nia i od sło nię cia po mni ka
upa mięt nia ją ce go pol skie go żoł nie rza z niedź -

Wojenny szlak kaprala Wojtka
wielu historyków uważa, że Polacy powinni sami zadbać o swój wizerunek w świecie i przypominać zasługi

naszego narodu na przykład w dobie II wojny światowej. niewiele jest przy tym historii wojennych, w których
można dostrzec tyle pozytywnych, budujących, wzruszających i zabawnych elementów, co w wojennych losach

niedźwiedzia wojtka i jego towarzyszy broni z Armii Andersa. 

”aile en Orr w dzie ciń stwie z opo wie ści dziad ka poznała hi sto rię
niedźwiedzia Wojt ka i pol skich żoł nie rzy, któ rzy prze mie rzy li
szlak wo jen ny od Sy be rii przez Iran, Egipt, Wło chy aż do Szko cji
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wie dziem, któ ry bę dzie przy po mi nał ro lę, ja ką
ode gra li Po la cy na fron tach II woj ny świa to wej.
Pod wa li ny pod mo nu ment po mni ka pol skich
żoł nie rzy i niedź wie dzia Wojt ka, pre zen tu ją cy
nie zwy kłe go ka pra la -mi sia i ar ty le rzy stę II Kor -
pu su Pol skie go gen. An der sa, po wsta ły z pol -
skie go gra ni tu po cho dzą ce go z ko pal ni
w Strze go miu. Po mnik, za pro jek to wa ny przez
jed ne go z czo ło wych rzeź bia rzy bry tyj skich
Ala na Be at tie -Her rio ta, zo stał od la ny z brą zu
i jest pół to ra ra zy więk szy od rze czy wi stych wy -
mia rów niedź wie dzia i żoł nie rza. Od sło nię cia
po mni ka do ko na prof. Woj ciech Na ręb ski,
ostat ni ży ją cy żoł nierz 22 Kom pa nii Za opa try -
wa nia Ar ty le rii i za ra zem je den z opie ku nów
Wojt ka (zwa ny „ma łym Wojt kiem”). Pi sar ka
ma rzy o tym, by dzię ki po mni ko wi i książ ce
wieść o za słu gach pol skich żoł nie rzy w II woj -
nie świa to wej po szła w świat, dla te go od wie -
dza szko ły i in ne pla ców ki, w któ rych z pa sją
przy bli ża ten wciąż zbyt ma ło zna ny wy ci nek
na szej hi sto rii. Nad ca łą tą ini cja ty wą czu wa
fun da cja utwo rzo na w 2008 r. przez Aile en
Orr, Kry sty nę Szu me lu ko wą i gen. Eu ana Lo -
udo na ‒ Woj tek Me mo rial Trust. Ce lem fun -
da cji jest m.in. pro mo wa nie kon tak tów
edu ka cyj nych i na uko wych mię dzy mło dy mi
Szko ta mi i Po la ka mi. Lo sy tych dwóch na ro -
dów spla ta ły się ze so bą od stu le ci – pod kre śla
pi sar ka, przy po mi na jąc, że np. w XVII w.
do Pol ski wy emi gro wa ło od 40 do 60 ty się cy
Szko tów, szu ka jąc tu to le ran cji re li gij nej i lep -
szych wa run ków ży cia. Dla przy kła du
po II woj nie świa to wej w Szko cji zo sta ło
ok. 10 ty się cy Po la ków – we te ra nów, zrze szo -
nych głów nie w Li dze Pol skich Kom ba tan tów.
No wa fa la pol skich uchodź ców do tar ła
do Szko cji w la tach 80. XX wie ku w efek cie
wpro wa dze nia sta nu wo jen ne go, na to miast
od 2004 r., czy li od wej ścia Pol ski do Unii Eu -
ro pej skiej do Szko cji emi gro wa ło mnó stwo
mło dych Po la ków szu ka ją cych lep szej pra cy
i lep szych wa run ków do ży cia. Pa tro nat Wojt -
ka nad fun da cją zaj mu ją cą się pro mo wa niem
współ pra cy szkoc ko -pol skiej nie wąt pli wie za -
owo cu je po wsta niem sze re gu nie zwy kłych pro -
jek tów, któ re spra wią nam wie le ra do ści
i po zwo lą nie co bar dziej opty mi stycz nie spoj rzeć
na na sze ży cie – wy ra ża na dzie ję Aile en Orr.

Da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz

Po pu lar ny „Mi chu” za koń czył ry wa -
li za cję suk ce sem. Sto czył pięć walk,
z któ rych wy grał czte ry i był o krok

od mi strzo stwa Pol ski. Osta tecz nie jed nak
zdo był wi ce mi strzow ski ty tuł, któ ry – jak
sam okre ślił – jest je go du żym suk ce sem. 

W pierw szej wal ce zmu sił swo je go prze -
ciw ni ka Ja ro sła wa Na dzia ka z klu bu Rio
Grap pling Kra ków do pod da nia w za le d -
wie 10 se kund, wy ko nu jąc tak zwa ne du sze -
nie krzy żo we. Na stęp ną  wal kę z Nor ber tem
Mać ko wia kiem z klu bu Gra cie Bar ra Po znań
roz strzy gnął w sa mej koń ców ce, zdo by wa -
jąc punk ty tzw. prze to cze niem. W ko lej nych
wal kach je go rę ka by ła pod no szo na przez sę -
dzie go na znak zwy cię stwa, w pół fi na le po -
ko nał m.in. Mi cha ła Mi siar ka z Po zna nia
i upra gnio ny fi nał stał się fak tem. 

W fi na le spo tkał się z za wod ni kiem Gra -
cie Bar ra  Łódź Da mia nem Ko we nic kim,

z któ rym już ry wa li zo wał z po wo dze niem
na czerw co wych za wo dach Open Gi w Lu -
bo niu wy gry wa jąc w fi na le. Wal ka o mi -
strzo stwo Pol ski by ła bar dzo
wy rów na na i o koń co wym wer dyk cie de cy -
do wał sę dzia, któ ry dwu krot nie zmie niał
de cy zję, raz przy zna jąc zło ty me dal za wod -
ni ko wi z Ło dzi, a na stęp nie re pre zen tan to -
wi z Po zna nia. W koń cu jed nak,
po obej rze niu za pi su wi deo, sę dzio wie
przy zna li ty tuł Mi strza Pol ski za wod ni ko -
wi z Gra cie Bar ra Łódź. Na za wo dach w Po -
zna niu nie za bra kło in nych re pre zen tan tów
UAM, któ rzy rów nież od no to wa li suk ce sy.
Mie czy sław Ję drzej czak zdo był srebr ny,
a Ro bert Zyf fert brą zo wy me dal w swo jej
ka te go rii wa go wej. XI Mi strzo stwa Pol ski
za koń czy ły się więc suk ce sem spor to wym
i or ga ni za cyj nym sek cji BJJ UAM. 

Adam Ba ra basz 

UaM sil ny 
rów nież w sztu kach wal ki

w  dniach 14-15 listopada bieżącego roku na Międzynarodowych
targach Poznańskich odbyły się XI Mistrzostwa Polski
Brazylijskiego Ju Jitsu (BJJ). Do prestiżowej rywalizacji przystąpili
także reprezentanci UAM, a wśród nich był Michał Marciniak,
pracownik SwfiS naszego uniwersytetu, będący jednocześnie
opiekunem sekcji poznańskich akademików. 
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Ar ty ści na róż ne spo so by pod ję li pró bę od na le zie nia od po wie dzi
na na stę pu ją ce py ta nia: Ile cza su trwa stan chwi lo wy? Mi nu tę,
se kun dę, mie siąc, rok, a mo że ca łe ży cie? Czym jest? Czy jest

uczu ciem, my ślą, wia rą, wy obra że niem, gło sem czy ra czej trwa ją cym
już ja kiś czas sta nem du szy? A mo że to tyl ko obec ność w miej scu – te -
raź niej sza, wspól na, chwi lo wa? Wszyst ko za le ży od te go, co mie rzy my
i do ja kie go wzor ca to przy rów nu je my. De cy du ją cy za każ dym ra zem
bę dzie punkt od nie sie nia, któ ry – chwi lo wo sta ły – w ra zie po trze by mo -
że się zmie niać. W fe sti wa lu udział wzię li ar ty ści z Pol ski, Nie miec,
Czech, Wę gier, Włoch, Ja po nii, Ukra iny i Sta nów Zjed no czo nych.

For mu ła fe sti wa lu, jak co ro ku, po le ga ła na ko lej no od by wa ją cych się
wer ni sa żach, po ka zach fil mów, wy kła dach, hap pe nin gach, spo tka niach
z ar ty sta mi. Ce chą cha rak te ry stycz ną fe sti wa lu jest je go do stęp ność
i przy ja zna at mos fe ra sprzy ja ją ca po ru sza niu się po „la bi ryn cie” sztu ki
współ cze snej. Pod czas każ de go wer ni sa żu au tor pra cy sta je przed wi dza -
mi i do ko nu je pre zen ta cji swo je go dzie ła. Przy bli ża w ten spo sób przy -
świe ca ją ce mu pod czas two rze nia dzie ła idee, przy wo łu je od nie sie nia,
ob ja śnia uży te sym bo le. Pod czas fe sti wa lu żad na pra ca i ża den ar ty sta nie
po zo sta ją ano ni mo wi, a żad ne py ta nie nie po zo sta je bez od po wie dzi. 

Pro gram był bar dzo bo ga ty. Or ga ni za to rzy za pro si li do obej rze nia
pra wie trzy dzie stu wy staw. Uczest ni cy zo ba czy li fo to gra fie, gra fi kę,
ma lar stwo, rzeź bę, in sta la cje, col la ge, per for man ce, fil my ar ty stycz -
ne. Mie li oka zję do wy słu cha nia wy kła dów, wzię cia udzia łu w re ci ta -
lu oraz pro mo cji książ ki.

Na in au gu ra cji w Słu bic kim Miej skim Ośrod ku Kul tu ry SMOK za -
pre zen to wa no pięć wy staw. Je rzy Olek, ja ko ku ra tor wy sta wy in au gu ru -

ją cej za pre zen to wał pra ce swo je i ta kich au to rów jak Zsolt Gy enes, John
Held Jr., Le szek Ma lu ga, Ko ji Mo rio ka, Hi ro ko Maya Oka ha shi, Jürgen
Ol brich, An to ni Por czak, Ber ty  Sku ber, Zdenék Stu chlik, Ri wan Tro -
meur. Od by ła się też wy sta wa Ute Hof fritz „Na czy nia cza su”, Grze go rza
Przy bor ka „Po wrót Go le ma”, „Wi do ki z okna” Jiři Han ke oraz pra ce stu -
den tów Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne go w Po zna niu w wy sta wie pt. „1/125”.
Te go sa me go dnia moż na by ło rów nież wy słu chać kil ku wy kła dów, obej -
rzeć fil my ar ty stycz ne i wziąć udział w pro mo cji książ ki Je rze go Ol ka
„Zo ba czyć ide al ne, czy li bez kre sy kre sek”.

Na stęp ne go dnia cze ka ło na wi dzów bli sko dwa dzie ścia wy staw gru po -
wych i in dy wi du al nych. Wśród nich wy sta wa Ada ma Czer neń ki pt. „Fał -
szy we prze strze nie”, pro jekt An ny Pa nek -Kusz „Ła wecz ka”, Grze go rza
Szta biń skie go pre zen ta cja „Pla stycz ne stra te gie i po my sły” i „Pen ti men ti”
Ute Lind ner. Od by ła się też wy sta wa To ma sza Fe dy szy na „Ob ra zy tym cza -
so we”, a gru pa z Czech wy stą pi ła z te ma tem „Re zo nans – za trzy ma nie się
czy spo tka nie”. Póź nym po po łu dniem oglą dać by ło moż na wy sta wę prac
uczest ni ków warsz ta tów pro wa dzo nych przez „Aka de mię Fo to gra fii i Mul -
ti me diów lAbiRynT”. So bot ni dzień fe sti wa lu po stro nie nie miec kiej za -
mknę ły po ka zy fil mo we, a po stro nie pol skiej – re ci tal Da wi da Gę ba li.

W nie dzie lę or ga ni za to rzy za pro po no wa li wy jazd do Do li ny Ura du,
gdzie oglą da no trzy wy sta wy: „Ka len darz Zo fii” Paw ła Jan cza ru ka, „Ta -
ke it slow” Mar ka Po źnia ka i „Fo to gra fia do za pa mię ta nia” Paw ła Ku li.
Fe sti wal za mknę ły dwie ostat nie wy sta wy „Ring” Pio tra Pa ra nia ka
i „Nie od gad nio ne” Zbi gnie wa Mu zie wi cza. 

Wię cej in for ma cji na www.la bi rynt.slu bi ce.eu.
Ewa Bie le wicz -Po la kow ska

Sta ny chwi lo we w „labiRyncie” 
w dniach 23-25 października 2015 roku na pograniczu polsko-niemieckim zagościł po raz kolejny festiwal

nowej Sztuki „lAbIrynt”. tegorocznym hasłem przewodnim były „Stany chwilowe”. 
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